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Kształtowanie korzystnego klimatu 
dla spraw obronności kraju

E. Gierek na konferencji partyjnej wojsk OPK
7 bm. obradowała w Warszawie Konferencja Sprawoz­

dawczo - Wyborcza Wojsk Obrony Powietrznej Kraju. 
Konferencje partyjne w okręgacji wojskowych i rodzajach 
sił zbrojnych, stanowią składową część trwającej w całym 
kraju kampanii sprawozdawczo-wyborczej PZPR. W obra­
dach konferencji uczestniczył — witany serdecznie przez 
żołnierzy — I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. Przy­
byli: członek Biura Politycznego KC PZPR minister obrony 
narodowej gen. armii Wojciech Jaruzelski oraz zastępca 
członka Biura Politycznego KC, I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR Józef Kępa. Obecny był wicemini­
ster obrony narodowej, szef GZP WP gen. dyw. Włodzi­
mierz Sawczuk.
Podstawę do dyskusji sta­

nowił referat programowy do 
wódcy wojsk Obrony Po- 
wi etrznej Kra ju.

Charakteryzując zadania in 
stancji i organizacji partyj- 

/nych wojsk Obrony Powietrz 
>, nej Kraju — gen. dyw. pilot

Za zasługi w działalności ideowo-wychowawczej

Roman Paszkowski podkreś­
lił m. in., że wielkiej perspek 
tywie rozwoju kraju, którą 
przedstawiła partia na VI 
Zjeździe, towarzyszyć musi 
najwyższa jakość poziomu dys 
cypliny i gotowości bojowej 
sił zbrojnych.

Nieprzerwanie trwa proces

stan gotowości bojowej mają 
ćwiczenia wspólnoty obronnej 
krajów Układu Warszawskie­
go, w których wojska OPK 
stale uczestniczą.

Należy — stwierdził mówca 
— systematycznie wzbogacać 
treść partyjnego i służbowego 
działania, popularyzować 
wśród kadry i żołnierzy służ­
by zasadniczej problemy na­
uki ' marksistowsko-leninow­
skiej. Wszystkie instancje i 
organizacje partyjne zobowią­
zane są do koncentrowania 
wysiłków na zapewnieniu naj 
wyższego stanu gotowości bo­
jowej i sprawności systemu 
dowodzenia. (PAP)

Straty sił reżimowych 
w Wietnamie Płd.

Jak poinformowała agencja 
„Wyzwolenie”, w styczniu i 
lutym br. siły patriotyczne w 
Wietnamie Południowym, od­
pierając ataki wojsk sajgoń- 
skich w południowej części re 
jonu Trung Bo, wyeliminowa­
ły z walki 3.600 żołnierzy i 
oficerów przeciwnika. W tym 
samym okresie siły patriotycz­
ne zestrzeliły 19 samolotów i 
helikopterów wroga. Agecja 
„Wyzwolenie” informuje po­
nadto, że w wyniku kontrata­
ku południowo wietnamskie si­
ły wyzwoleńcze odzyskały wie 
le umocnionych punktów, za­
jętych przez wojska sajgoń- 
skie w’ tym rejonie już po pod 
pisaniu porozumienia o za­
przestaniu wojny i przywró­
ceniu pokoju w Wietnamie.

PAP

kształtowania wysoce korzy­
stnego klimatu dla spraw u- 
macniania obronności kraju.

Order Sztandaru Pracy 
dla Ligi Kobiet

VI Zjazd obradował w Warszawie
W Filharmonii Narodowej w Warszawie odbył się 7 bm. 

VI Zjazd Ligi Kobiet — organizacji, zrzeszającej pół mi­
liona członkiń. W tym roku obchodzi ona jubileusz 30-le- 
cia istnienia.
W obradach zjazdu, który 

wytyczył kierunki działania 
Ligi Kobiet, na najbliższe la­
ta wzięli udział: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, se 
kretarz KC Edward Babiuch, 
członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Organizacyj 
nego KC PZPR — Zdzisław 
Żandaro" ki, członkowie 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych: ZSL Józef Ozga- 
Michałsiki i SD Michał Gren- 
dys, członkowie kierownictw 
resortów, CRZZ, organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Zjazd otworzyła uroczys­
tość dekoracji sztandaru Ligi 
Kobiet Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy. Odznaczenie to

nych organizacji społecznych. 
W większym stopniu powinna 
być widoczna w praktyce ins 
piratorska rola Ligi Kobiet 
wobec związków zawodowych, 
organizacji spółdzielczych i 
innych.

Zadania stojące przed Ligą 
Kobiet są obecnie tym więk­
sze, że przyspieszenie, jakie­
go dokonaliśmy w rozwoju 
kraju, wyłania wiele nowych 
trudności, związanych z funk 
cjonowaniem rodzin i kształ­
towaniem postaw ludzkich, a 
więc czynnikami wpływający­
mi na nastroje społeczne, dys­
cyplinę i wydajność pracy.

Oczekujemy — stwierdfcił 
mówca — że VI Zjazd Ligi

Jesteśmy pewne, że wszystkie 
członkinie naszej organizacji 
przyjmą za własny uchwalony 
6 marca br. apel do kobiet 
polskich, wniosą własną in­
wencję do społecznych wysił­
ków w dzieło pomnażania do 
robku kraju.

. W dyskusji poruszono róż­
norodne problemy nurtujące 
kobiety w naszym kraju ora.z 
podstawowe zagadnienia pra­
cy Ligi Kobiet. Podkreślano 
że zadania tej organizacji ko­
biecej w ciągu najbliższych 
lat wymagają znacznego roz­
szerzenia zasięgu jej oddziały 
wania. Trzeba więc umac­
niać organizację, dążyć do 
wzrostu liczby aktywu i na­
wiązać ściślejszą niż dotych­
czas współpracę ze środowis­
kami. (PAP)

Dobitnie wyraża to uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR 
„W sprawie 30-lecia zwycię­
stwa nad faszyzmem", przyję 
ta przez żołnierską społecz­
ność z pełnym zrozumieniem 
— odpowiedzią będzie wzoro­
wa postawa w służbie i szko 
leniu oraz jeszcze ofiarniej­
sze działanie społeczne.

W całokształcie pracy do­
wódców. instancji i organiza­
cji partyjnych wojsk OPK 
szczególne miejsce zajmuje 
ideowo-polityczne wychowa­
nie kadry i żołnierzy służby 
zasadniczej, wychowanie na 
miarę aktualnych potrzeb i 
zgodne ze wskazaniami XVI 
Plenum KC PZPR.

Należy systematycznie łą­
czyć wychowanie patriotyczne 
z kształtowaniem głębokiego 
poczucia internac jon ałizmu. 
umacnianiem przyjaźni i bra­
terstwa broni z armiami U- 
kładu Warszawskiego. zwła<z 
cza zaś z jego przodującą si­
łą — Armią Radziecką.

Wojska OPK — podkreślił 
mówca — systematycznie dos 
konalą swą gotowość obron­
ną.

Poważny wpływ na wysoki

Josip Broz Tito 
złoży wizytę w Polsce
Na zaproszenie I sekretarza Komitetu Centralnego Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Edwarda Gierka, w 
dniach od 10 do 13 bm, złoży przyjacielską wizytę w Pol­
sce prezydent Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii, przewodniczący Związku Komunistów Jugosławii — 
Josip Broz Tito z małżonką.

Wizyta ta stanowi konty­
nuację spotkań obu przywód­
ców j jest wyrazem bliskich 
przyjacielskich stosunków, ja­
kie łączą Polskę i Jugosławię.

Josip Broz Tito urodził się 25 
maja 1892 r. we wsi Kumrovec w 
Chorwacji, w- biednej rodzinie 
chłopskiej. W cza<e pracy w za­
wodzie ślusarza związał się z ru­
chem rob ot nic z jon, wstępując do 
Socjaldemokratycznej Partii Chor 
wacji i Serbii.

Wybuch I wojny światowej za- 
staje go w armii austriackiej. 
Ciężko ranny dostał się do nie­
woli rosyjskiej. W czasie Rewo­
lucji Październikowej wstąpił w 
szeregi Czerwonej Gwardii. Do 
Jugosławii powrócił w 1920 r. i 
w tym samym roku podjął dzia­
łalność w szeregach nielegalnej 
Partii Komunistycznej. W 1928 r. 
w czasie głośnego procesu komu­
nistów zagrzebskich sąd skazał

Dokończenie na str. 2
przyznała Rada Państwa w 
30 rocznicę powstania Polski 
Ludowej — za wybitne zasłu 
gi w działalności ideowo-wy- 
chowawczej wśród kobiet poi 
skich, za wielki wkład w ich 
społeczną i zawodową aktywi 
zację oraz za rozwijanie po­
kojowej współpracy między­
narodowej.

Dokonując dekoracji Ed­
ward Babiuch złożył serdecz­
ne gratulacje członkiniom or­
ganizacji.

W swym wystąpieniu se­
kretarz KC PZPR podkreślił 
m. in., że należy kontynuować 
i dalej rozwijać współdziała­
nie Ligi Kobiet z organiza­
cjami i instancjami partyjny­
mi, młodzieżowymi oraz in-

W poniedziałkowym 
„Głosie Wielkopolskim" 
m. in.:

Dobre czasy dla surowców 
wtórnych, 

gg Po prostu: MATKA
■m Felieton „Sprawa własne­
go sumienia" z cyklu „Pro­

sto z mostu",
oraz:
gg bogaty serwis informacji i 
— sprawozdań sportowych

- TU SIĘ KUPUJE - TU SIĘ 
* SFRZEDAJE.

Kobiet podejmie najbardziej 
aktualne i odpowiadające wa 
szym ambicjom zadania.

Nawiązując do dotychczaso 
wych osiągnięć kobiet pol­
skich na forum międzynaro­
dowym oraz nowych przed­
sięwzięć w tej dziadzinie. Ed­
ward Babiuch podkreślił, że 
powinny one stanowić godny 
wkład do dorobku światowe­
go ruchu kobiet, jaki zostanie 
zaprezentowany w br. na 
Światowym Kongresie Ko­
biet w stolicy NRD — Berli­
nie i organizowanej przez 
ONZ Światowej Konferencji 
Kobiet w Meksyku.

Wprowadzeniem do zjazdo­
wej diyskusji był referat prze 
wodn leżąc ej ZG Ligi Kobiet — 
Marii Milczarek. W tworzeniu 
klimatu zaangażowania w kra 
ju — powiedziała ona — nie- 

udział maja kobiety.

3 min ton węgla 
z Portu Północnego
7 bm. na fiński statek 

„Arcadia” załadowana została 
3-milion owa tona węgla, jaka 
przeszła przez Port Północny. 
Port ten w ciągu niespełna 8 
miesięcy obsłużył 116 statków 
różnych bander. Fińska jed­
nostka, która zabiera jak zwy­
kle 19 tys. ton ładunku, jest 
najczęstszym gościem naszej 
najnowszej bazy węglowej.

PAP

odGIO •tygodnia

Porwanie dla Straussa
To, co zaszło w Berlinie Zachodnim mię­

dzy czwartkiem, 27 lutego, a nocą 5 
marca 1975 roku, złożyło się na sce­

nopisowe tworzywo dto „dreszczowca” o 
tematyce gangsterskiej. Rzecz w tym, że 
mimo tematyki gangsterskiej, było to wi­
dowisko o charakterze politycznym.

Politycznym nie tylko dlatego, że terrory­
styczni kidnaperzy przywódcy zachodnio- 
berlińskiej CDU — Petera Lorenza, zdołali 
uzyskać swój cel polityczny: wymusić uwol­
nienie kompanów, więzionych za czyny 
kryminalne o pretekście politycznym. I że 
do przeprowadzenia owego handlu wy­
miennego udało im się wciągnąć najwyż­
sze czynniki polityczne Berlina Zachodnie­
go oraz RFN.

Istota polityczna tego gangsterskiego 
sukcesu polega na jego skutkach dla ży­
cia politycznego w Berlinie Zachodnim 
oraz RFN. Bowiem reakcja zachodniober- 
lińska i zachodnioniemiecka, sama nie by­
łaby w stanie zrealizować akcji równie 
korzystnej dla siebie, jak ów kidnaperski 
„skok" anarchistów na Lorenza. Nawet 
CDU nie mogłaby też wybrać korzystniej­
szego momentu na rozpoczęcie „uderze­
niowej" akcji reklamiarsko-propagandowej, 
niż ów czwartek przed niedzielnymi wybo­
rami do zachodnioberlińskiego Senatu, w

których tuzową figurą dla chadecji — jako 
hegemoniałnej partii imperializmu nie­
mieckiego — był nader bezbarwny w rze­
czywistości i mato ponętny dla niezdecydo­
wanych wyborców Lorenz.

Wprawdzie nie był to pierwszy wyczyn 
(wyczyn w swych społecznych skutkach na 
korzyść reakcji) terrorystycznej grupy dzia­
łającej od 1971 roku, a zwącej się „ru 
chem 2 czerwca” (od daty śmierci Brunno 
Ohnesorga, zastrzelonego w 1967 roku 
przez zachodnioberlińskiego policjanta). 
Co więcej; choć terrorystycznym rodowo­
dem „ruch 2 czerwca” jest pokrewny naj- 
sławetniejszemu do tego czasu odłamowi 
„RAF" (Rotę Armee Fraktion) zwanemu od 
przywódczej pary grupą Baadera-Meinhof, 
w przeciwieństwie do niej, nawet nie sto­
ra się uzasadniać gangsterstwa metod tzw. 
„miejskiej partyzantki", napadów na ban­
ki, zamachów bombowych i mordów — 
teoretyzującymi deklaracjami politycznymi. 
Zostawszy też po rozbiciu grupy Baadera- 
Meinhof zbiornicą jej niedobitków zacho­
wał wewnątrz terrorystycznego podziemia 
działającego na terenie Berlina Zachod­
niego i RFN charakter „superbojówki 
RAF", której dziełem — obok licznych na­
padów na banki, zamachów bombowych — 
było zastrzelenie 4 czerwca 1974 roku stu­
denta Ulricha Schmueckera (jak głosił

komunikat grupy „kontrrewolucjonisty i 
zdrajcy”), a 10 listopada 1974 roku, preze­
sa Sądu Najwyższego Berlina Zachodnie­
go, von Drenkmanna.

Ale nawet jeśli nie było to zamiarem 
„ruchu 2 czerwca", przecież z zaszokowa­
nia społeczeństwa zachód ni oniemieć ki eg o 
i zachodnioberlińskiego akcjami typowymi 
dla metod podziemnych gangów kryminal­
nych może korzystać tylko polityczna pra­
wica. Nie tylko dlatego, że demagogicznie 
twierdzi, iż odpowiedzialność za to obcią­
ża zbyt liberalne wobec „skrajnej lewi­
cy" partie SPD i FDP.

Teraz, kiedy w warunkach gry przed­
wyborczej porwanie Lorenza spotęgowało 
jeszcze zaszokowanie tzw. opinii publicz­
nej, prawica łatwiej może występować jako 
obrońca porządku ponieważ jest rzeczni­
kiem rządów silnej ręki, kontrterroru wobec 
wrogów demokracji burżuazyjnej.

Springerowska „Die Welt" (.i nie tylko 
ona) obwieściła jeszcze w dniach niepew­
ności o los Lorenza „nadejście czasu dla 
szeryfa". Proklamowała Berlin Zachodni 
poligonem, z którego doświadczenia po­
winny służyć RFN. kto ma być „szeryfem”? 
Kto ma być (jak określa to jeszcze bar­
dziej dosłownie paryska ,,L’Aurore) wycze­
kiwanym ponoć przez zaszokowane spo­
łeczeństwo „silnym człowiekiem"?

Oczywiście Franz Josef Strauss. Od daw­
na ogłasza się najlepszym kandydatem na 
kanclerza „ciężkich czasów". Od dawna 
już żąda bezwzględnych represji wobec 
„przestępczości i knowań”.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Dla dobra społeczeństwa

Zadania wielkopolskiego
sądownictwa

W zapewnianiu odpowiednich warunków społeczno- 
gospodarczego rozwoju naszego kraju ważne zadania przy­
padają organom wymiaru sprawiedliwości, wśród których 
sądownictwo pełni szczególnie istotną społecznie rolę.

W ostatnich latach wiele uwagi poświęca się w naszym 
kraju sprawom ładu i porządku publicznego oraz podno­
szeniu ogólnej dyscypliny życia społecznego. Działania 
w tym kierunku oparte są na programie wytyczonym 
przez Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu. Oce­
nie realizacji tego programu przez organa wymiaru spra­
wiedliwości w Wielkopolsce w roku 1974 oraz wytyczeniu 
zadań na rok 1975 poświęcona była doroczna konferencja 
prezesów sądów powiatowych województwa poznańskie­
go i sędziów Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

W czasie obrad-, podkreślając aktualny dorobek i wska­
zując na dotychczasowe doświadczenia, zwrócono m. in. 
uwagę na potrzebę jeszcze pełniejszego udziału organów 
wymiaru sprawiedliwości w działaniu na rzecz ochrony 
mienia społecznego.

Omawiając orzecznictwo w sprawach karnych, wskaza­
no kierunki działań w zwalczaniu najgroźniejszych prze­
stępstw. Postulowano także, aby wobec sprawców prze­
stępstw mniej groźnych, uwzględniając większe rozwar­
stwienie czynów, odpowiednio korzystać z przewidzianych 
w ustawie kar ograniczenia wolności i grzywny. Poruszo­
no też problemy orzecznictwa w sprawach nieletnich i ma­
łoletnich przestępców oraz w sprawach cywilnych.

W bieżącym roku, w ostatnim roku 5-latki, przed wy­
miarem sprawiedliwości województwa poznańskiego — 
podkreślił uczestniczący w naradzie sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Poznaniu, Władysław Śleboda — stoją bardzo ważne za­
dania, wynikające m. in. z uchwał VI Zjazdu partii oraz 
programu Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rzą­
du z Lipca 1972 roku. Sądownictwo wielkopolskie ma wiele 
osiągnięć w działaniu dla dobra całego społeczeństwa, 
a rok 1975 powinien przynieść dalsze doskonalenie pracy. 
Służy ona ciągłej poprawie ładu i porządku publicznego 
oraz wzrostowi poczucia bezpieczeństwa mieszkańców na­
szego regionu, (k-n)

Skutek nieżyciowego statutu

Po terrorze anarchistów-terror
policji zachodnioberlińskiej

(Od własnego korespondenta)
Berlin Zachodni ciągle jeszcze przeżywa szczęśliwie za­

kończone porwanie przewodniczącego CDU tej części mia­
sta — Petera Lorenza. O to, aby emocje te jeszcze trwały, 
stara się teraz policja. Zaraz po uwolnieniu Lorenza, czte­
ry tysiące policjantów, nie licząc funkcjonariuszy ochrony 
konstytuc^, wywiadu, a takż e sporej liczby żołnierzy fran­
cuskich i amerykańskich (kto rzy we wzmocnionych patro­
lach pilnują różnych obiektów Berlina Zach.), dosłownie 
rzuciło się na miasto w poszu kiwaniu porywaczy.
Wedllug danych z niektórych 

gazet, w poszukiwaniach bie- 
rze udział ok. 10 tys. osób. 
Samolotami ściągnięto, nie 
bardzo szanutjąę statut miasta 
nakreślony przez cztery mo­
carstwa, kilkuset policjantów 
z RFN oraz ponad 300 funk-
cjonairiiuszy policji 
nej.

szczegółowe kontrole wszy­
stkich przechodniów.

Ze szczególną dokładnością prze 
szukano ponad 80 obiektów. Do­
kładność w tych poszukiwaniach 
posunięto tak daleko, że siłą ot­
wierano drzwi, a niektóre forso­
wano przy pomocy acetyleno­
wych palników. Policjanci przepro

krymtoal- wadzający rewizje postępują bar 
dzo brutalnie, niszcząc sprzęt, te

Obstawiając kordonami poTi 
cji wybrane ulice, a nawet ca 
łe daielnlee, przeszukuje się 
setki budynków w pos-zukiwa 
niu pomieszczenia, w którym 
przez prawie sześć dni wię­
ziony był Lorenz. Na ulicach 
zatrzymuje się tysiące samo­
chodów, badaliąc nie tylko do 
kumenty, ale także bagażniki 
i wnętrza wozów. Taksówka­
rze skarżą się, że niekiedy dzie 
sięciokro-tnie w ciągu godziny 
są kontrolowani i przeszukuje 
snę ich samochody. Z wyciem 
syren zjawiają się nagle, cię­
żarówki z których wyskaikuiją 
dziesiątki policjantów i zamy­
kając ulice przeprowadzają

lewiz&ry, 
wylewając 
podłogi,

automatyczne pralki, 
z puszek farby na 

rozbijając dziesiątki

Ostrzega się także, że ta­
kie postępowanie policji pro­
wadzi do tego, że część mło­
dzieży jest coraz bardziej po­
datna na wpływy terrorystów 
i ich propagandę. Coraz łat­
wiej będzie znaleźć terrorys­
tom nie tylko zwolenników, 
ale również pomocników.

Wszystkie wysiłki policji, 
jak dotychczas, nie przyniosły 
żadnego rezultatu, a nawet 
nie naprowadziły na ślady po 
rywaczy Lorenza. Ze 175 are­
sztowanych osób, wśród któ­
rych było nawet kilkoro dzie­
ci, wszystkie zostały zwolnio­
ne z braku dostatecznych do­
wodów.

HENRYK TYCNER

Polsko-rumuński
protokół o wymianie 
handlowej w r. 1975
W dniach 5—7 bm. przeby­

wał W Bukareszcie z oficjal­
ną wizytą minister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej PRL Jerzy Olszew­
ski, który przeprowadził roz­
mowy z wicepremierem i mi­
nistrem handlu zagranicznego 
oraz międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej SRR 
łonem Patanem, z ministrem 
transportu i telekomunikacji 
T. Dudasem i ministrem prze­
mysłu chemicznego M. Flore- 
scu. Omówiono sprawy zwią­
zane z dalszym rozwojem 
współpracy gospodarczej i 
handlowej.

7 bm. min. J. Olszewski i 
wicepremier I. Patan podpi­
sali protokół o wymianie to­
warowej i płatnościach w 
1975 r. przewidujący dalszy 
wzrost obrotów towarowych o 
ok. 20 proc. (PAP)

Złoto - martwym aktywem w krajach EWG
Zapasy złota nagromadzone w skarbcach dziewięciu państw EWG, 

bądź też zdeponowane przez nie w Międzynarodowym Funduszu Wa­
lutowym (MEW), szacuje się na około 50 mld dolarów, według ofi­
cjalnej ceny, wynoszącej 43,22 doi. za uncję. Natomiast w przelicze-- 
niu na aktualną cenę wolnorynkową żółtego metalu, zapasy te 
przedstawiają wartość około 200 mld dolarów, czyli prawie 5-krotnie 
większą.

Nie jest to oczywiście sytuacja 
normalna, żaden kraj ze zrozumia- 
łych względów nie chce wyzby­
wać się swych zasobów kruszco-

We Włoszech

Czynne prawo 
wyborcze dla 18-latków

W czwartek wieczorem Izba 
Deputowanych parlamentu 
włoskiego uchwaliła stosun­
kiem głosów 336:82 ustawę, 
obniżającą z 21 do 18 lat wiek 
uprawniający do głosowania. 
Nowa ustawa była przedmio­
tem dyskusji od kilku miesię­
cy i została już uchwalona 
przez Senat. Włochy stoły się 
więc 47 krajem, który przy­
znał 18-latkom czynne prawo 
wyborcze.

Jednakże bierne prawo wy­
borcze, tzn. możność zgłasza­
nia swej kandydatury w wy­
borach, nadal przysługuje oby 
watełom, którzy ukończyli 21 
lat. Obecnie dyskutowany jest 
projekt obniżenia do 18 la.t 
również biernego prawa wy­
borczego. (PAP)

3 o^oby ranne

Znów strzelanina 
w Belfaście

wych po niskiej cenie oficjalnej, 
która coraz bardziej staje się teo­
retyczną fikcją. Prowadzi to do 
tezauryzowania zapasów złota, 
które przemieniły się w swego ro­
dzaju martwy aktyw.

Wydawałoby się, że najprost­
szym wyjściem byłoby przewarto­
ściowanie wspomnianych zapasów 
po cenie wolnorynkowej. Dotych­
czas tylko Francja zdecydowała 
się na taki krok. Inne państwa 
EWG nie ukrywają swego znie­
cierpliwienia. a niektóre z nich 
z pewną zazdrością zerkają na 
Francję, lecz obawiają się podję­
cia kroku mogącego wywołać no­
wą falę spekulacji na rynku zło­
ta.

Wskazuje się na konieczność 
przyspieszenia prac nad reformą 
zachodniego systemu walutowego, 
która rozstrzygnęłaby wreszcie 
wątpliwości, jaka rola walutowa 
ma jeszcze przypaść szlachetnemu 
metalowi. Uważa się też. że ko­
nieczne jest zrewidowanie statutu 
MFW, który zarówno w punktach

dotyczących złota jak i w innych 
postanowieniach jest dokumentem 
przestarzałym, mającym niewiele 
wspólnego z nową sytuacją jaka 
wytworzyła się w kapitalistycznej 
strukturze pieniężno-gospodarczej.

Wystarczy nadmienić, że statut 
MEW nie uznaje w zasadzie płyn­
nych kursów walutowych, które 
są dziś zjawiskiem powszechnym.

PAP

W Monachium
AutoBus wpadł 

pod pociąg
W piątek rano na przejeździć ko 

'^jowym w Monachium w pobli­
żu fabryki maszyn „Kraussa 
Maffei autobus wpadł pod pociąg.

Według pierwszych doniesień, co 
najmniej 7 osób poniosło śmierć. 
Jest duża liczba rannych. W akcji 
ratunkowej bierze udział 15 kare­
tek pogotowia. Ciężej ranni są 
przewożeni do szpitala śmigłow­
cami. Przyczyna katastrofy nie 
jest znana, przypuszcza się że licz 
ba śmierć'Inych ofiar znacznie 
wzrośnie. (PAP)

Zaostrzenie sytuacji 
politycznej w Danii

W katolickiej dzielnicy Bel­
fastu — Beechmount — dosz­
ło w czwartek wieczorem do 
strzelaniny ulicznej, w wyni­
ku której pięcioletnie dziecko 
zostało trafione przez zabłąka­
ną kulę, i ciężko zranione. Ran 
nych zostato również 2 męż- 
rzw. (PAP)

Trzy tygodnie po załkończe- 
nkt przewlekłego kryzysu rzą 
diowego sytuacja nolityczna w 
Danii ponownie się zaostrzy­
ła,. Złożyło się na to ostatecz­
ne zerwanie rozmów o no­
wych umowach zbiorowych 
miedzy Federacją Duńskich 
Związków Zawodowych i Duń 
skim Zrzeszeniem Przedsię­
biorców na temat warunków 
pracy i wysokości zarobków. 
Przedsiębiorcy odrzucili żąda­
nia robotników, a związki za­
wodowe odmówiły nonowne^o 
rozpatrzenia istniejącego do­
tąd systemu kompensacji 
wzrostu drożyzny w kraju.

Zachmurzenie duże Z większymi 
przejaśnieniami miejscami zwła­
szcza w zachodniej części kraju 
opady deszczu. Temperatura 
maksymalna od 6 do 12 st.
iiimmmmm uniimiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

STRONA

Zerwanie rozmów grozi 
przekształceniem się w ostry 
konflikt klasowy. Niedawno 
utworzony socjaldemokratycz­
ny rząd Arnkera Joergensena 
oznajmił, że spór między ro­
botnikami a przedsiębiorcami 
zostanie rozwiązany na drodze 
ustawodawczej. (PAP)

szyb okiennych. W wielu przy­
padkach zerwano podłogi tak, że 
lokale te, po rewizji, nb nadają 
się do zamieszkania.

Publicznie, a także w pra­
sie oskarża się policję, że pod 
pretekstem poszukiwań człon­
ków „Ruchu 2 czerwca”, któ­
rzy uprowadzili Lorenza, roz 
prawia się ona ze szczególnie 
przez nią znienawidzonymi 
środowiskami młodzieżowymi.

I tak np. w mieszczącym się 
przy Belzigerstr. ośrodku młodzie 
ży i uczniów zerwano nie tylko 
podłogi, ale nie zamknięte drzwi 
otwierano kopnięciami nóg, wyry 
wając je z zawiasów. W Centrum 
Socjalistycznym przy Stephanstr., 
w domu nazwanym od imienia za
strzelonego 
von-Raucha”,

anarchisty „Georga-
przy

platz w Kreuzbtergu,
Marianne- 

połicja nie
tylko niszczyła wnętrza, ale ścia 
ny wysmarowała napisami „KPD
— świnie”.

W środku 
gle armatki 
rówek z

nocy zajechały na­
wodne i kilka cięża-
policjantami

, Thom as - We i ss b ec ker - H a u s ”
przed 
przy

ul. Wilhelmstr. 9 w Kreuzburgu. 
Policjanci wdarli się do domu, 
spędzając mieszkańców do jedne­
go z pokoi, gdzie przeprowadzo­
no kontrole dokumentów. W cza­
sie rewizji rozbito prawie wszy­
stkie meble, wybito 27 szyb okien 
nych, wyrwano kable telefonicz­
ne ze ścian, potrzaskano aparaty 
telefoniczne, rozbito lustra, zniśz 
czono adaptery. Z kubłów wysypa 
no na podłogi śmieci, a bogaty 
zbiór filatelistyczny w złośliwy 
sposób rozrzucono po wielu poko 
jach. Rozbito nawet armaturę sa 
nitariatów.

Na lotniskach Berlina Zach., 
źle zorganizowano rewizje i kon­
trole dokumentów, powodując po 
ważne opóźnienia w odlocie samo­
lotów.

Wszystko to doprowadziło 
do poważnego wzrostu nerwo­
wości i zdenerwowania miesz­
kańców Berldna Zach. Do 
władz wpływają setki skarg i 
zażaleń o odszkodowania za
zniszc zenia spowodowane
przez rewizje, które przepro­
wadziła policja.

Mafia czy wielki biznes?

Dodatkowe śledztwo w sprawie 
okoliczności zabójstwa J. F. Kennedyego

Ministerstwo Sprawiedliwości USA poleciło zastępcy Pro­
kuratora Federalnego w Dallas (stan Teksas), Kennethowi 
Mighellowi badanie wsżelkich nowych informacji na temat 
okoliczności zabójstwa Johna Fitzgeralda Kennedy’ego w li­
stopadzie 1963 r. Wśród dodatkowych materiałów przekaza­
nych ostatnio Mighellowi znajdują się taśmy filmowe, na 
których zarejestrowano moment zabójstwa prezydenta.
Taśmy te — jak utrzymują 

specjaliści — nie pozostawia­
ją wątpliwości co do tego, że 
przynajmniej jeden ze strza­
łów do prezydenta był odda­
ny z przodu. Poddają one za-

Uważa on, że istnieje zwią­
zek między zabójstwem Ken­
nedyego a działalnością insty 
tucji zajmujących się wywia-

tern w wątpliwość wniosek
oficjalnej komisji Warrena,
jakoby w zamachu na życie

dem. 
co do 
rena, 
jego

Wyrażając wątpliwości 
wniosków komisji War- 
Gonzales oświadczył, iż 
podejrzenia znacznie

prezydenta brał udział tylko 
jeden człowiek — Lee Harvey 
Oswald.

Rozporządzenie ministerstwa 
Jest wyrazem narastających w 
społeczeństwie amerykańskim 
wątpliwości wobec oficjalnej 
wersji na temat okoliczności 
zabójstwa prezydenta Kenne­
dyego. Profesor uniwersytetu 
w St. Louis, Richard. Popkin, 
oświadczył w Bostonie na kon 
ferencji poświęconej zabój­
stwom politycznym, iż hipote­
za, jakoby w zamachu na ży­
cie prezydenta mogły być za­
mieszane instytucje rządowe, 
wielki biznes, bądź mafia, wy- 
daje się obecnie prawdopodob 
na, chociaż przed 10 laty po­
dobne przypuszczenia wyda-

wzrosły po zbadaniu niektó­
rych materiałów związanych z 
działalnością CIA. (PAP)

wały się 
stawne.

Członek 
kańskiego, 
zajmujący

całkowicie bezpod-

Kongresu amery-
Henry Gonzales, 

się od kiUku miesi ę
cy zbieraniem materiałów na 
temat zabójstwa prezydenta, 
zwrócił się do Izby Reprezen­
tantów z wnioskiem o powo­
łanie specjalnej komisji do 
zbadania tej sprawy.

Wystawa w PKiN
„Polskie Radio i Telewizja w 30- 

leciu PRL” to kolejna ekspozycja 
z cyklu wystaw „Warszawa XXX”. 
Wystawa otwarta została 7 bm. w 
PKiN w Warszawie.

Kolejne 200 MW z Dolnej Odry
7 bm., po rozruchu próbnym 

trwającym 72 godziny na pełnym 
obciążeniu, przy czynnych wszyst 
kich układach i przy kompletnej 
a/utomatyce — włączony został do 
eksploatacji trzeci blok elektro­
wni — „Dolna Odra”. Pracuje więc 
już pełną mocą — 200 megawatów.

w związku z akcją komandosów 
palestyńskich w Tel Awiwie.

Stosunki Kuba - Kolumbia
Kuba i Kolumbia postanowiły w 

czwartek wznowić stosunki dyplo 
matyczne. Kolumbia jest dziewią 
tym krajem członkowskim Orga-

Rozmowy SALT
W piątek w Genewie odbyło 

ko-łejne spotkanie delegacji 
dzieckiej i amerykańskiej w

się 
ra- 
ra-

mach rozmów w sprawie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Oświadczenie premiera Libanu
W czwartek premier Libanu, R. 

So-lh, który przewodniczył w tym 
dniu 5-godzinnemu posiedzeniu li­
bańskiej rady d. s. bezpieczeń­
stwa wewnętrznego oświadczył m. 
In., że Liban podjął niezbędne 
środki ostrożności przeciwko ewen 
tualnej operacji odwetowej Izraela
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nizacji Państw Amerykańskich 
(OPA), który postanowił znorma­
lizować swoje stosunki z Kubą.

Pomoc rządu Finlandii
Rząd Finlandii postanowił prze­

kazać 100 tys. marek fińskich w 
charakterze pomocy dla więźniów 
politycznych w Chile i ich rodzin. 
Środki te przekazane zostaną za 
pośrednictwem Fińskiego i Między 
narodowego Czerwonego Krzyża.

Demonstracja w Rzymie
W czwartek wieczorem ulicami 

Rzymu przeszła ponad 20-tysięcz- 
na demonstracja, której uczestni­
cy protestowali przeciwko ostat-

niemu nasileniu aktów terroru wego filmów.

Włoszech. Demonstranci zorgani­
zowali wiec w centrum miasta na 
którym przemawiało wielu dzia­
łaczy organizacji lewicowych i 
antyfaszystowskich.

Stan wyjątkowy w Peru
Rząd peruwiański postanowił 

przedłużyć o miesiąc stan wyjąt­
kowy wprowadzony w republice 
w związku z próbą zamachu stanu. 
Zarządzenia dotyczące ogranicze­
nia gwarancji konstytucyjnych 
były wprowadzone w Peru 5 lute­
go.

Rozmowa H. Kissinger - H. Wilson
Perspektywy nowej misji Hen­

ry Kissingera na Bliskim Wscho­
dzie były tematem rozmowy jaką 
przeprowadził w piątek rano pre­
mier brytyjski H. Wilson z prze­
bywającym w Londynie amery­
kańskim sekretarzem stanu. W 
piątek po południu Kissinger uda- 
je się do Brukseli, gdzie spotka 
się z greckim ministrem spraw 
zagranicznych D. Bitsiosem.

M. Antonioni w Warszawie
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych przybył do Warszawy 
Michelangelo Antonioni. Kilkudnio 
wy pobyt wybitnego włoskiego 
reżysera związany jest z trwają­
cym w Warszawie przeglądem je-

J. B. Tito 
przybędzie do Polski

Dokończenie ze str. 1
Josipa Bro® THo na 5 lat ciężkie 
go więzienia, po odbyciu ka>ry po 
dejmuje ponownie działalność 
partyjną, przybierając pseudonim 
„Tito”.

W rółcu 1934 Josip Bron Tito no 
staje członkiem Chorwackiego Ko 
mitetu Krajowego KP Jugosła­
wii. W grudniu tego roku powo­
łany zostaje do KC i Biura Poli­
tycznego partii.

W latach 1935 — 37 przebywa w 
Moskwie, działając w bałkańskiej 
sekcji Kominternu. W 1936 r. po­
wraca do kraju, obejmując funk­
cję sekretarza generalnego KC 
KPJ.

Po agresji hitlerowskich Nie­
miec i faszystowskich Włoch na 
Jugosławię, Tito staje na czele 
walki zbrojnej z okapanym. Jest 
twórcą i organizatorem armii 
partyzanckiej, która — pod ko­
niec wojny — liczyła ponad 800 
tys. osób.

Tito kieruje jednocześnie orga­
nizacją władzy ludowej na wyz­
wolonych spod okupacji terenach 
kraju.

W 1943 r. Antyfaszystowskie 
Zgromadzenie Wyzwolenia Naro­
dowego Jugosławii wybrało J. 
Broz Tito przewodniczącym Naro 
dowego Komitetu Wyzwolenia, 
nadając mu jednocześnie tytuł 
marszałka, a w rok później — Bo 
hatera Narodowego Jugosławii.

W 1945 r., gdy powstaje Repu­
blika Jugosławii, na czele jej 
pierwszego rządu staje Josip Broz 
Tito. W 1953 r. został wybrany 
prezydentem republiki.

W 1952 r. kiedy to partia przy­
jęła nazwę Związku Komunistów 
Jugosławii, J. Broz Tito został 
jego sekretarzem d?neraŁnym. X 
Zjazd ZKJ w 1974 r. podjął uchwa 
łę o wyborze Tito na przewodni­
czącego partii bez ograniczenia, 
kadencji.

Żona prezydenta — Jovanka 
Broz Tito pochodzi z Chorwacji i 
jest wybitną bojowniczką e wyz­
wolenie narodowe i społeczne Ju­
gosławii. Brała czynny udział w 
walce zbrojnej z okupantem hit­
lerowskim w szeregach Armii Lu 
dowo-Wyzwoleńczej, w której u- 
zyskała stopień majora. (PAP)
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Panorama XXX-Jęcia

POZNAŃ JEDZIE 
DO WARSZAWY

W związku z trzydziestole­
ciem ludowej Ojczyz-ny, 

- poszczególne regiony po 
kasują w Warszawie swój do 
robek kulturalny. Przedsię­
wzięcie nazwano Panoramą 
XXX-leci'a.

Zaczęło w styczniu 1974 wo 
jewództwo lubelskie — pierw 
sza siedziba władz wyzwolo­
nej Polski, a potem już w po­
rządku alfabetycznym* — Bia­
łystok, Bydgoszcz, Gdańsk... 
Obecnie zostało jeszcze do pre 
zentacji pięć województw.

Kultura polska jest całoś­
cią. Tworzona w Warszawie, 
Krakowiie, ale także w Płoc­
ku., Kaliszu — należy do ca­
łego narodu. Pantomima To- 
maszewskiego z Wrocławia, 
Teatr Wybrzeże z Gdańska, 
Chór Stuligrosza z Poznania 
— śmiesznym prowincjonaliz- 
mem byłoby wyznaczanie im 
funkcji tylko środowiskowych.

Autentyczne wartości ducho 
we tworzone przez ludzi' tea­
tru, muzyki, przez artystów- 
plastyków, by spełniały swoją 
społeczną rolę — muszą wejść 
w krwiobieg odbioru kultu­
ralnego całej Polski. Prezeinto 
wane w Warszawie najlepsze 
osiągnięcia regionów są za- 
swyczaj już w Polsce na ogół 
znane. Wędrowały, jak przed­
stawienia teatralne, obrazy, po 
festiwalach, ogólnopolskich 
przeglądach. Do Krakowa, Poz 
nania, Gdańska, Wrocławia 
przyjeżdżają ludzie z całej 
Polski zwabienj aurą sukcesu 
żeby tu, na miejscu, zobaczyć 
przedstawienie, wystawę. Ale 
przecież nie wszystko od razu 
można przy takim jednorazo­
wym przyjeździe zobaczyć.

O szczególnej, wyjątkowej 
rola’ uczuciowej, jaką w życiu 
każdego Polaka odgrywa War 
szawa, nie potrzeba mówić, 
je<st to oczywiste. Ogólnonaro 

//♦ ro^u 1604 na warszaw 
14/ ski adres króla Zyg­

munta III przyszła z 
Londynu przesyłka od kró­
la angielskiego Jakuba I. Po 
rozcięciu koperty zdumiony 
król zobaczył książkę „Mis­
capnos”, a następnie pogrą 
żył się w lekturze. Nie 
wiem, co myślał nasz król. 
Czy był wzburzony, oszoło­
miony? Czy też wziął Jaku­
ba I za dziwaka? Historia 
o tym milczy, albowiem Zy­
gmunt III przeczytał książ­
kę w samotności i nie było 
przy tym żadnych świad­
ków.

Mniej więcej w tym sa­
mym czasie identyczne prze 
syłki od Jakuba I otrzymali 
inni monarchowie.

Ten akt Jakuba I można 
różnie interpretować. Na 
przykład jako obronę do­
brego imienia Anglii, an­
gielskiego prawodawstwa i 
wymiaru sprawiedliwości w 
oczach europejskiej opinii 
publicznej. Z Anglii docie­
rały na kontynent nieod- 
osobnione wieści o wy­
dawaniu surowych wyro­
ków na niewinnych ludzi 
o torturowaniu niewinnych 
ludzi, o nadużywaniu topo­
ra przez kantów. Mógł i nasz 
Zygmunt III sądzić, że ro­
zesłanie „Miscapnos” było 
tylko zwyczajnym chwytem 
propagandowym ze strony 
angielskiego władcy. Bo 
czyż w roku 1604 mógł ktoś 
sądzić, że Jakubowi I przy­
świecają najszlachetniejsze 
cele, że walcząc zaciekle 
przez cały okres swojego 
panowania z parlamentem o 
pozycję władzy królewskiej, 
nagle zatroszczył się o zdro­
wie swoich poddanych? W 
każdym razie akcja Jakuba

dofwy rezonans odbudowy Zam 
ku Królewskiego, budowy Tra 
sy Łazienkowskiej — żeby 
przy ostatnich przykładach po 
zostać — dowodnie świadczą, 
że sprawy Warszawy są spra­
wami całej Polski. I występ 
właśnie w Warszawie, przy 
szczególnej okazji, jaką są 
Panoramy XXX-leci'a, nie 
jest sprawą tylko pozycji ar­
tystycznej zespołu, twórcy. 
Jest to także sprawa uczuć 
bardziej złożonych.

Publiczność warszawska, ży 
wiołowa ale i sceptyczna, po­
woli wciągała się w Panora­
mę. W tej chwili szczelnie wy 
pełnia sale koncertowe i wy­
stawowe. Panorama stała się 
niejako własnością Warszawy, 
jest żywo dyskutowana i ko­
mentowana. Zresztą Warsza­
wa nie chce pozostać dłużna. 
Począwszy od roku 1975 Pa­
norama Warszawy będzie goś 
cić po kolei w dwóch woje­
wództwach kraju rocznie.

Panoramy są czymś żywym, 
autentycznym, nie uroczysto­
ścią akademijną. Dlatego też 
zdarzały się j porażki. Przed­
stawienia nieudane, koncert 
nie najlepszy. Ale przecież te 
setki imprez zwożonych z ca­
łej Polski do Warszawy były 
to przeważnie imprezy dobre 
i bardzo dobre. Były j rewe­
lacje. Jak wy stawa Muzeum 
Sztuki Współczesnej z Łodzi, 
jak Panorama krakowska, jak 
wspaniały folklor. Stał on się 
odtrutką na oferowane z zew 
sząd pseudosty lizać je na ludo 
wość. Zesnoły regionalne i wy 
stawy z Białostocczyzny, Kur 
pi, z każdego właściwie woje­
wództwa pokazywały autenty 
ceną różnorodność, róźnobarw 
ność Polski.

Wartości duchowe każdego 
regionu, osiągnięcia kultural­
ne są niezbędnym składni­
kiem pełni życia społecz­
nego.

I Poznańskie w tej dziedzi­
nie ma wielkie ambicje. Uni­
kalny w skali krajtu Program 
Rozwoju; Kultury w W^eTko- 
oolsce jest w swej wymowie 
jednoznaczny — rzeczowo, oo 
gosnodarsku analizujac stan 
istniejący, stawia sura we jas­
no — zdobycze kulturalne re-

I wydawała się mocno po­
dejrzana, nieszczera, ma- 
chiawelska, przewrotna, pod 
stępna, obłudna i przebiegła.

Tymczasem jego raport 
pt. „Miscapnos” zaczął zdo­
bywać zwolenników wśród 
możnych ówczesnego świata 
i wśród ówczesnych prawo­
dawców. W ślad za tym — 
poczynając od roku 1624 — 
papież Urban VII zdecydo­
wał się używać najbardziej 
wypróbowanej broni — 
klątwy. Kardynał Richetieu 
zaczął wtrącać do więzień i 
proklamował karę publicz­
nej chłosty. Kościół grecko­

Nie zawsze na linii

Raport Jakuba
katolicki w stosunku do 
mężczyzn zaczął stosować 
więzienie i chłostę, a w sto­
sunku do kobiet — nawet 
stos.

Tak oto mój drogi Czytel 
niku zaczęła się na świecie 
wielka walka z paleniem... 
tytoniu.

Rozpętał ją Jakub I po 
uprzednich konsultacjach z 
najwybitniejszymi profeso­
rami uniwersytetu oksfordz 
kiego, by po namyśle zasto­
sować przeciw palaczom ty 
toniu najbardziej drakoń­
skie kary — nie wyłączając 
kary ścięcia z... fajką w u- 
stach.

Tak, tak — ciężkie to by­
ły czasy dla palaczy. W Tur­
cji, Persji i Indiach palenie 
kosztowało głowę. W Szwaj- 

gionu muszą odpowiadać ran­
dze, potencjałowi Poznańskie­
go w Polsce.

Panorama poznańska będzie 
trwała tylko tydzień, od 17 do 
23 marca, będzie jedną z naj­
krótszych. Ale ten tydzień bę 
dzie wypełniony imprezami 
godnymi Panoramy XXX-le- 
cia.

Poznań, biorąc pod uwagę 
dorobek środowiska, szczegól­
ny akcent kładzie na plastykę 
i muzykę. Zostaną one zapre- 
zenttowane w najwspanial­
szych salach Warszawy — w 
Muzeum Narodowym, w „Za­
chęcie”, w Filharmonii Naro­
dowej, w Teatrze Wielkim, w 
Pałacu Ostro gskich.

Panoramę poznańską zainau 
guruje w „Zachęcie” wielka 
wystawa plastyczna poznań­
skiego środowiska. Weźmie w 
niej udział ponad setka arty­
stów-plastyków wszystkich po 
koleń artystycznych. Na wy- 
stawie w „Zachęcie” prezen­
towane będą także wystroje 
architektoniczne „Poloneza”, 
Ronda Kopernika, studium ar 
chitektoniczne środowiska 
wiejskiego.

Druga wielka wystawa poz­
nańska to „Sto dzieł Jacka 
Malczewskiego” w Muzeum 
Narodowym w Warszawie. Bę 
dzid to prezentacja znakomitej 
kolekcji dzieł Jacka Małe zew 
skćego, znajdującej się w zbio 
rach Muzeum Narodowego w 
Poznaniu.

Muzyka w Warszawie to 
przede wszystkim wspaniałe 
poznańskie chóry — Stuligro­
sza, Kurczewskiego, Chór A- 
kademicki UAM. Wystąpią tak 
że w Warszawie orkiestra Fil 
harmonii Poznańskiej, Colle­
gium Musicorum Posnanien- 
sium oraz w Teatrze Wielkim 
Opera Poznańska z „Giocon- 
dą”.

Zaprezentowana zostanie w 
czaisie Panoramy unikalna w 
kraju, wysoko ceniona na 
świecie wielkopolska forma 
edukacji kulturalnej — ruch 
„Pro Sinfonika”. Jest coś sym 
bolicznego i głęboko wzrusza 
jącego w tym, że obok sal fil-
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carii każdy palacz płacił wy 
sokie grzywny. Za palenie 
car Mikołaj Romanow na­
kazał wymierzać chłostę 60 
kijów w stopy, a jego syn, 
Aleksy, poszedł jeszcze da­
lej — handlarzom tytoniu 
rozcinano nozdrza i obcina­
no nosy. Surowo też zabro­
nił przewozu tytoniu przez 
granicę. A w Niemczech do­
piero w roku 1848 cofnięto 
zakaz palenia na ulicach.

Mamy teraz rok 1975. Od 
raportu Jakuba I minęło

371 lat. Dzisiaj ludzkość nie 
może żyć bez papierosa, a 
papieros stał się tym dla 
palacza, czym chleb dla 
głodnego. Produkcja papie­
rosów osiąga fantastyczne 
miliardy. Mnożą się apoka­
liptyczne raporty lekarskie 
o szkodliwości palenia pa­
pierosów. Lekarze w swoich 
żmudnych badaniach zdoła­
li już wyodrębnić około 300 
(słownie: trzysta) składni­
ków dymu tytoniowego. Wy 
stępują w nim: azot, tlen, 
dwutlenek węgla, siarko­
wodorów, cyjanowodór, pa­
ra wodna, niektóre aldehy­
dy, ketony, kwasy, niższe 
węglowodory, sterole, alko­
hole, fenole, aminokwasy, 
arsen, wapno, miedź, żelazo, 
ołów, mangan, krzem, tytan, 
cynk oraz polon. Wśród te­

w-krzynajmniej raz w roku 
spokojny od kilku lat 
dom państwa Tatarów w 

Liskowie koło Kalisza emano­
wać zaczyna czymś trudnym 
zrazu do określenia, po czym 
sąsiedzi i znajomi z łatwością 
odgadują, że za kilka dni 
znów, jak dawniej, będzie tu 
gwarno i wesoło. Pan Wacław, 
głowa rodziny, nie może spo­
kojnie doczekać końca służbo­
wych zajęć, a podniecenie, któ 
re nieznajomym mogłoby się 
wydawać odrobinę dziwaczne, 
każę mu być w ciągłym ruchu. 
Pani Jadwiga, bardziej od mę 
ża stateczna i po gospodarsku 
nr akt yc.zna, wraca wtedy my­
ślami do tamtych, niezbyt je­
szcze odległych czasów, by do 
brze sobie przypomnieć kuli­
narne gusty tych, przez któ­
re całe to zamieszanie.

I wreszcie są, zmęczone po 
pokonaniu niemałego kawał­
ka drogi, ale szczęśliwe, że 
znów znalazły się u mamy i 
taty k najstarsza — Józefa To­
karska, nauczycielka, o rok 
młodsza Wacława Bańczyk — 
nauczycielka i trzecia z kolei 
Jadwiga Tatar — nauczyciel­
ka, które przyjechały z Piły; 
czwarta: Maria Szczepańska 
— nauczycielka — przybyła 
pod rodzinny dach z Wierzon- 
ki pod Poznaniem; piąta Wa­
lenia Ki ej da — nauczycielka 
— przemierzyła drogę naj­
dłuższą, bo z Huty Szklanej w 
powiecie trzcianeckim; i wresz 
cie najmłodsza — Teresa Or­
łowska — oczywiście także 
nauczycielka, z Krotoszyna.

Nie, nie ma tu żadnej pomył 
ki: sześć dorodnych córek u- 
rodziła mężowi pani Jadwiga 
i wszystkie uczą dziś cudze 
dzieci. Idę o zakład, że ze 
świeczką nie znajdziesz w Pol 
sce drugiej takiej rodziny.

Czy nie marzył pan Wacław 
o synu, który byłby sukceso­
rem nazwiska i rodzinnych 
tradycji? Pewnie że marzył, 
choć stanowczo dziś temu za­
przecza. Ale jeśli nawet i za­
zdrościł znajomym, którym ro 
dziły się córki i synowie, to 
dziś jemu zazdroszczą i jego 
podziwiają, gdy otoczony wia­
nuszkiem pięknych, młodych i 
pełnych temperamentu dziew­
cząt udaje się do lokalu na lo­
dy i kawę lub spaceruje ulica 
mi Liskowa-

Zawód nauczycielski miały 
ranny Tatar zapisany w gwiaz 
dach, albo — jakby powiedzie 
li nudni racjonaliści — była to 
sprawa zdeterminowana gene 
tycznie. Bo proszę: ojciec jest 
nie tylko nauczycielem z krwi 
i kości, ale, jak przystało na 
starą gwardię — także z po­
wołania (dziś pracuje w ad­
ministracji szkolnej), przy 
czym również organizatorem 
szkolnictwa zawodowego i zna 
nym działaczem społecznym. 
Matka — w wolnych chwilach 

go bukietu trucizn — arsen, 
nikiel, ołów i polon mają 
jeszcze właściwości radio­
aktywne.

Oczywiście — tego rodza­
ju argumenty nie przema­
wiają do palaczy. Wobec te­
go lekarze zaczęli prowadzić 
bardziej szokujące ekspery­
menty. Stwierdzono: pijaw­
ka przystawiona do ciała na 
mietnego palacza szubko od 
pada i następnie ginie zatru 
ta nikotyną; żaba po wpro­
wadzeniu pod jej skórę ni­
kotyny w wielkości od 0,1 
do 0.5 ma czystej substan­
cji przestaje oddychać, do- 

staje drgawek i sztywnieją 
jej mięśnie. Nikotyną moż­
na — jak się okazuje po 
licznych badaniach — zabić 
gołębia, psa, królika, a na­
wet krowę i konia.

Nikotyna jest straszliwą 
trucizną.

Wiadomo już, że pala­
cze'(niekoniecznie nałogo 
wi) szybciej zapadają na 
wszystkie możliwe choroby. 
Zwłaszcza bardziej niż inni 
narażeni są na zawały ser­
ca i na choroby nowotwo­
rowe.

Taka na przykład duszni­
ca bolesna palaczy z łaciń­
ska zwie się Nicotina Angi­
na pectoris lub Tobacco An­
gina pectoris.

Pierwsza z sześciu — Józefa, nauczycielka Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Pile.

Fot™— K. Marcinkowski

Sześć córek 
państwa 
Tatarów

oddająca się z zamiłowaniem 
lekturze polskiej klasyki — 
zawsze była doskonałą organi­
zatorką życia rodzinnego, od 
której dziewczęta przejęły za- 
miłowanie do dyscypliny, ła­
du, czystości, a także umiejęt­
ność dyskretnego sterowania 
losem własnych i cudzych dzie 
ci, co w zawodzie nauczyciel­
skim jest przecież ważne i ce­
nione na rćwni z gruntowną 
znajomością wykładanego 
przedmiotu. W pokoleniu ro­
dziców nauczycielkami były 
także ciotki.

Ale nie tu sdę zaczyna ro­
dzinna tradycja pracy w zawo 
dzie, który nie tylko okaz jon al 
nie nazywany bywa zaszczyt­
nym posłannictwem. Bakcy­
lem szkoły i niesienia pod 
strzechy kaganka oświaty za­
rażony był już dziadek Józefy, 
Wacławy, Jadwigi, Marii, Wa- 
lerii i Teresy, ze strony matki, 
pisarz gminny, który — jak 

Palacze w ogóle żyją kró­
cej.

*
Czy wielka batalia .jaką 

prowadzi obecnie medycy­
na z nikotyną, ma szansę 
ostatecznego sukcesu?

W czasach kiedy Raport 
U Thanta o ochronie środo­
wiska naturalnego człowie­
ka odnosi spore sukcesy 
praktyczne, pytanie o nasz 
stosunek do raportu Jaku­
ba I nie jest nie na miej­
scu. Czasy Jakuba I były 
inne — topór stał nie tylko 
na straży zdrowia. W na­
szych cywilizowanych cza­
sach rolę topora przejął cy­
wilizowany zawał i cywili­
zowany rak. Wówczas lu­
dzie byli średniowieczni, 
głupi i ciemni. Współcześ­
ni sa mądrzy, światli i ucze­
ni. Możemy się dziś zżymać 
na metody Jakuba I i in­
nych, ale przecież nawet dla 

* skazanego nieobojętny jest 
rodzaj śmierci. Jest więc 
rzeczą dyskusyjną, która 
śmierć jest lepsza. Pod to­
porem, na zawal, na raka? 
Tę kwestię pozostawiam do 
rozstrzygnięcia samym pa­
laczom. Mówiąc natomiast 
serio — twierdzę, że medy­
cyna przemawiając do rozu­
mu nic nie osiągnie lub pra 
wie nic. Palacza trzeba so­
lidnie nastraszyć. Może właś 
nie każdemu z nich nale­
żałoby przynajmniej raz 
pokazać śmierć żaby zatru­
tej nikotyną. Niech zobaczy 
na własne oczy i kiedy ta 
żaba zacznie mu się śnić po 
nocach...?

Ja w każdym razie — rzu­
cam palenie.

TOMASZ JERKO

głosi rodzinna tradycja — 
przed swą chatą umieścił zbi­
te z desek ławy, na których u- 
czył dzieci znajomych czytać, 
pisać i liczyć. Jego żona, wiej­
ska kobieta, zupełnie nie była 
podobna do swych sąsiadek. 
Jak wspomina Wacka Bań­
czyk, nauczycielka języka poi 
skiego w Szkole Podstawowej 
nr 4 w Pile, babunia cytowała 
z pamięci obszerne fragmenty 
„Pana Tadeusza” i tak intere­
sująco opowiadała wnuczkom 
dzieje Zosi i młodego Soplicy, 
że dziewczęta nie mogły się 
doczekać tych czasów, gdy sa 
me będą mogły przeczytać Mic 
kiewiczowską epopeję.

Po mieczu i po kądzieli odzie 
dziczyły więc panny Tatar za­
miłowanie do pracy w szkole. 
Gdyby wszakże uczonym w so 
cjologicznym piśmie nie star­
czyło to za wyjaśnienie przy­
czyn tak solidarnych decyzji 
i nie trafiło do przekonania od 
woływanie się do. drzewa ge­
nealogicznego sześciu sióstr — 
nauczycielek, słów kilka o 
tym, co nazywane bywa atmo 
sferą rodzinnego domu i dora­
staniem do pełnienia ról spo­
łecznych. Od najmłodszych 
łat wzrastały dziewczęta w spe 
cyficznym klimacie rozmów o 
sprawach szkoły, biegały po 
szkolnym podwórku, przy któ 
rym stał owiany rodzinną le­
gendą i przymglony dziecięcą 
miłością „zielony dom”. W co 
bawiły się dziewczęta po od­
robieniu lekcji? Oczywiście w 
szkołę. Dziś żadna nie przy­
zna je się do tego, ale nie oby­
ło się przecież bez sprzeczek 
o przywilej nauczania reszty 
rodzeństwa, by drżącą z nie­
pokoju ręką (bo w najmniej 
oczekiwanym momencie do po 
koju mogła wejść matka) móc 
pisać kredą na wewnętrznej 
stronie drzwi szafy, to jest na 
„tablicy” owe przysłowiowe 
„Ala ma kota” i dwa dodać 
trzy. Potem, gdy bardziej pod­
rosły, rozpoczęły się rodzinne 
wyjazdy do kaliskiego teatru, 
wspólne oglądanie filmów.

I przyszedł czas, że poważ­
nie trzeba było pomyśleć o wy 
borze zawodu. Po kolei — za 
Józefą — panny z Listkowa 
wyjeżdżały po naukę do III Li 
ceum Ogólnokształącego w Ka 
liszu, w którym przez kiłkana 
ście lat mówiło się żartobliwie 
o najeździe Tatarów na szko­
łę. Mieszkały w internacie. 
Nauczone przez matkę porząd 
ku i szacunku dla pracy, a 
przez życie, w którym nigdy 
się im nie przelewało — skrom 
ności, nie grymasiły na inter- 
niacki wikt, nie wtydziły się, 

Dokończenie na str. 6
ZYGMUNT ROLA

STRONA

GŁOS - 8/9 III 1975



Pejzaż wietnamski

Łodzie rybackie u wybrzeży prowincji Nam Ha w DRW.
CAF — fot. Staseyszyn

Nie tylko kwiatek

Dla wszystkich kobiet
Podobno prawdziwi męż­

czyźni przetrwali jeszcze 
tylko w westernach. 

Prym wiodą energiczne, bez 
względne kobiety. Maluczko, a 
przejmą władzę, która niby to 
mężczyznom jest przypisana 
i zapanuje matriarchat — gło 
stzą co lękliwsi panowie. Tym
czasem jak ciężko być 
czesną kobietą, wiedzą 
zainteresowane.

W naszym kraju od

współ- 
same

dawna
wprowadzono równouprawnie 
nie, lecz równe prawa nie lik 
widują samoistnie tradycyj­
nych uprzedzeń do nierówne­
go podziału obowiązków. Or­
ganizacja Narodów Zjednoczo
nych ogłaszając rok 
kiem Kobiet, chce 
mić wszystkim 
ogromne znaczenie

1975 Ro- 
uświado- 

ludżiom 
równo-

uprawnienia, podkreślić rolę i 
zasługi kobiet w kształtowa­
niu pokojowego współżycia. W 
Polsce obchody mają na celu 
dalsze powiększenie udziału 
kobiet w społeczno-ękonomicz 
nym rozwoju kraju, umocnie­
nie roli i znaczenia rodziny i, 
eo szczególnie cenne, mają u-
sprawnić 
tanie na 
poprawy 

Ustały

i przyspieszyć dzia- 
rzecz systematycznej 
warunków ich życia, 
już dyskusje, czy ko

biety powinny pracować czy 
siedzieć w domu. Ani gospo­
darka naszego kraju nie może 
pozwolić sobie na rezygnację 
z kobiecych rąk w produkcji, 
ani one same nie mają zamia­
ru porzucać pracy. O podję­
cia pracy decydują przecież 
nic tylko względy finansowe, 
ale częściej ambicjonalne. W 
grupie pracowników ze śred­
nim wykształceniem zawodo­
wym kobiety stanowią 53 pro­
cent, a w grupie z wykształ­
ceniem wyższym — 38 pro­
cent. Polki znajdują się w 
dziesiątce najaktywniejszych 
zawodowo kobiet. Stanowią 
już 46 procent ogółu pracują­
cych w Polsce i z tych wzglę­
dów odgrywają coraz więk­
szą rolę w rozwoju kraju.

Zważywszy, że współczesne 
społeczeństwo .potrzebuje pra­
cy kobiet, a dla nich samych 
praca zawodowa staje się is­
totną cząstką życia, nie ma 
sensu roztrząsać, co jest po­
wołaniem kobiety — praca 
czy dom; nie można już ogra 
niczyć ich życia między kuch­
nią a pokojem dziecinnym. Na 
tomiast rozwiązać trzeba pro­
blem, jak im pomóic, aby mo- 
gły pogodzić owe podwójne 
obowiązki i znaleźć czas dla 
siebie.

Ostatnie lata przyniosły 
macaną poprawę warunków 
życia i bytu kobiet. Obok re­
gulacji i podwyżek płac, któ­
rymi objętych zostało około 11 
min zatrudnionych w gosipodar 
ce narodowej, przedłużono ur 
kipy macierzyńskie,, zwiększo­
no zasiłki rodzinne, wprowa­
dzono podwyższone zasiłki na 
dzieci kalekie i zasiłki dla ro­
dzin zastępczych, utworzono 
fundusz alimentacyjny. Przede 
wszystkim z myślą o kobietach 
wprowadzono dodatkowe dni 
Wolne od pracy, przystąpiono

do budowy urządzeń socjal­
nych. Partia i rząd kładą na­
cisk na to, aby ogólnonarodo­
wy plan wzbogacił się o inicja 
tywy socjalne.

Z badań GUS-u dowiaduje­
my się, że 50,2 proc, kobiet pra 
cujących wykonuje wszystkie 
czynności domowe, 11 proc, ko 
rzysta z pomocy matki lub teś 
ciowej, 22 proc, z pomocy mę­
ża. Ale nawet gdyby w każdej 
rodzinie wszyscy domownicy 
pomagali pracującej żonie 
i matce, to i tak główne obo­
wiązki prowadzenia domu i 
wychowywania dzieci będą cią 
żyły na niej. Toteż dzień pra­
cy czynnej zawodowo Polki 
jest napięty. Zgodnie ze spo­
łeczną polityką partii i rządu 
należy się spodziewać, że wa 
runki wypełniania obowiąz­
ków macierzyńskich i rodzin­
nych będą coraz lepsze. Urzę 
dy Miasta i Województwa Po 
znańskiego analizują niełatwy 
problem, jak pomóc pracują­
cej kobiecie w organizacji ży­
cia rodzinnego. Programy te 
zawierają ciekawe zamierze­
nia w zakresie rozszerzania pla 
cówek handlowych, gastrono­
micznych, usług, żłobków, 
przedszkoli, działalności kultu 
ralnej, oświatowej, zdrowotnej 
na lata 1976—1980.

Niezależnie od wielkiego pla 
nu na pięciolatkę, łatwiej bę­
dzie prowadzić dom już w bie 
żącym roku. Dla najmłodszych 
obywateli wybudowane zosta­
ną żłobki i przedszkola. W sa 
mym Poznaniu będzie się bu­
dowało 6 żłobków i 9 przed­
szkoli. Mieszkańcy nowych 
dzielnic, odległych od śródmie­
ścia nie będą musieli dokony­
wać zakupów w centrum, bo­
wiem przybędą miastu 33 no­
we sklepy, głównie w nowych 
osiedlach mieszkaniowych. 
Mniej będziemy narzekać na 
tłok w sklepach i złą ekspozy­
cję towarów, bowiem w miej­
sce małych sklepów przy ul. 
Głogowskiej, placu Wolności, 
Dzierżyńskiego, Dąbrowskiego, 
powstaną nowe ciągi handlo­
we. Uplasują się w nich m. in. 
sklepy patronackie, co ułatwi 
nam dokonywanie zakupów.

Idealnym rozwiązaniem dla 
pracującej kobiety byłoby ko­
rzystanie z gotowych obiadów,

2.150 ton bielizny, a więc pra­
wie tyle, ile piorą obecnie 
wszystkie poznańskie pralnie.

O pawilony usługowe, domy 
usług, żłobki, przedszkola, do 
my kultury, ośrodki zdrowia 
wzbogacą się miasta i wsie na 
szego województwa. Domy u- 
sług otrzymają m. in. miesz­
kańcy Chodzieży, Jarocina, Ka 
lisza, Nowego Tomyśla, Gro­
dziska, Wronek, Środy, Turka, 
Wolsztyna, Wrześni. Czekały 
na takie placówki z niecierpli 
wością kobiety wiejskie. Bo­
wiem na wsi rozwinęła się me 
chanizacja rolnictwa i rolnicy 
korzystają z coraz większych 
ułatwień, zaś kobiety wiejskie 
w gospodarstwie domowym 
niewiele mają tych ułatwień, 
a większe zakupy w miejscu 
zamieszkania wprost urastają 
do problemu, podobnie jak 
konserwacja i naprawa sprzę­
tu, odzieży.

Plany na bieżący rok są opty 
mistyczne. Z satysfakcją wyli­
czaliśmy poszczególne przed­
sięwzięcia. Lepsze zaopatrze­
nie sklepów, zwiększenie punk 
tów usług, więcej miejsc w 
żłobkach i przedszkolach, wię 
cej prefabrykatów żywnościo 
wych, lepsza organizacja świad 
czeń służby zdrowia — wszy­
stko to skutecznie odciąży ko­
biety od nadmiernych obowiąz 
ków. Pozwoli im odpocząć, za
jąć się dziećmi i sobą, 
li poczuć radość życia

Problem niesienia 
kobiecie pracującej 
istotną część praktyki

pozwo-

pomocy 
stanowi 
gospo-

darczej, społecznej i socjalnej 
państwa Stwarzanie kobietom 
coraz lepszych warunków go­
dzenia pracy zawodowej z wy 
pełnianiem funkcji macierzyń 
skich i wychowawczych — to 
droga prowadząca do urzeczy­
wistnienia aspiracji i dążeń 
matki i żony.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA
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a przynajmniej stopniu
większym niż dotąd z półpro­
duktów, możliwości oddawa­
nia bielizny do pralni, odzieży 
do punktu napraw. Nim zreali 
zowana zostanie koncepcja roz 
budowy stołówek dzielnico­
wych zadowolić się musimy 
większą liczbą bufetów i sto­
łówek przyzakładowych. Wkrót 
ce rozpocznie się rozbudowa 
dwóch pawilonów gastrono­
micznych. W sklepach będzie 
więcej warzyw, owoców, prze 
tworów mlecznych, wyrobów 
garmażeryjnych, zaś państwo­
we gospodarstwa rolne i spół­
dzielnie produkcyjne będą pa­
tronowały sklepom. Najwięcej 
kłopotów przysparza zawsze 
konieczność korzystania z róż 
nego rodzaju punktów usługo
wych. 
będzie 
skich, 
czych,

W bieżącym roku przy 
miastu 9 zakładów szew 

krawieckich, pralni -
fryzjerskich. Kłopoty z

praniem skończą się, gdy w 
1976 roku oddana zostanie gigan 
tyczna pralnia, w której w cią 
gu roku będzie można wyprać

„Potrzebny nam dobry 
teatr komediowy“

Mówi: Danuta Szaflarska
Danuty Szaflarskiej nie trze 

ba nikomu w kraju chyba 
przedstawiać. Artystka w swej 
długoletniej karierze grała w 
najlepszych zespołach teatral 
nych, na różnych scenach. 
Jest związana aktualnie z Tea 
trem Dramatycznym wWarsza 
wie, co nie znaczy, że nie moż
na zobaczyć 
scenach czy 
nie.

jej na innych 
na małym ekra-

Tak, lubię zmiany. Uwa­
żam, że aktor 
współpracować

to innym zespołem 
reżyserami. Daje to 
poznawania ciągle

powinien
z coraz 

i innymi' 
możność 
nowych

lat powojennych stały teatr, 
i to teatr grający najambit­
niejsze rzeczy współczesnego 
repertuaru. Jest to niewątpli­
wy sukces. Mówiąc o osiągnię 
.ciach pwiatowych teatrów, na 
leży pamiętać także o niedo­
mogach w ich pracy. Zdawa­
łoby się, że kończy dziś szko­
ły teatralne nieporównanie 
więcej, w stosunku do czasów 
dawniejszych, młodych akto­
rów. Teatry mniejsze, pro win 
cjonalne skarżą się jednak sta 
le na brak dopływu młodej 
kadry. Młodzi ludzie wolą się 
angażować w większych ośrod 
kach kulturalnych. Argumen-

form pracy, nie pozwala na 
"tagnację groźną w naszym 
zawodzie. Obecnie występuję 
w Teatrze Dramatycznym w 
Warszawie w trzech spektak-

tac ja jest prosta nawet

lach ,Zemście’
..Czarnej komedii’

Fredry, 
Shaffera

oraz „Ślubie” Gombrowicza. 
Ponadto gram też gościnnie w 
„Tangu” Mrożka w Gnieźnie.

— Trudno się więc dziwić, 
że przy tak licznych obowiąz­
kach rzadko zgadza się pani 
na wywiady. He lat pracuje 
już pani na scenie?

— Rzeczywiście stale coś się 
dzieje w moim życiu zawodo­
wym. Grałam zawsze dużo. A 
zaczęłam przed 35 laty w Wil 
nie. Dokładnie pamiętam, 14 
września 1939 r., tuż po ukoń 
czeniu Państwowego Instytu­
tu Sztuki Teatralnej. Potem 
grałam, już zaraz po wojnie, 
w Teatrze Starym w Krako­
wie, następnie w Teatrze Ka­
meralnym u Axera w Łodzi. 
W Warszawie, zanim przy­
szłam do Teatru Dramatyczne 
go, grałam w Teatrze Współ­
czesnym, później przez wiele 
lat w Narodowym. Potrafiłam 
grać w 10 premierach rocz­
nie. Teraz oczywiście przyszła 
pora na zmniejszenie tempa.

— Mając tak bogate do­
świadczenie, czy mogłaby pa­
ni powiedzieć, jakich najistot 
niejszych osiągnięć dopraco­
wał się teatr w Polsce Ludo­
wej?

— Bardzo trudno o odpo­
wiedź, jeśli nie chce się wy­
stawiać naszemu teatrowi je-
dynie laurki, 
ny ma wiele 
nie brak mu 
bycih. To, co

Teatr współczes 
pozytywów, choć 
stron jeszcze sła 
jest moim zda-

niem, bezspornym osiągnięciem 
obecnego teatru — to zabez­
pieczony. byt aktora. Choć 
fakt ten nie jest zawsze ko­
rzystny dla jego rozwoju. Te­
atr dzięki dotacjom państwa 
ma w ogóle duże możliwości. 
Dociera tam, gdzie o nim daw 
niej nie marzono. Zdajemy so 
bie sprawę, iż istnieje sieć te­
atrów stałych w Polsce powia 
'owej. Choćby 50-tysięczne 
Gniezno ma już od pierwszych

zwiększone ostatnio gaże, ofe 
rowane przez teatry na pro- 
wiincji, nie zapewnią im tak 
istotnej w naszym zawodzie 
popularności, jaką daje współ 
praca z telewizją czy filmem.

— Jaki więc pani zdaniem 
powinien być teatr współczes 
ny?

— To bardzo trudne pytar 
nie. Są nawet tacy, którzy 
twierdzą, że telewizja i film 
pozbawi teatr publiczności i 
aktorów. W moim przekona­
niu nic jednak nie zastąpi nig 
dy żywego kontaktu widowni 
z aktorem, a aktorowi tej bez 
.pośredniej reakcji na przed­
stawienie jaką zapewnia jedy 
nie teatr. Teatr jak żadna chy 
ba ze sztuk, daje swobodę in­
terpretacji, oczywiście, teatr 
kreowany przez dobrego reży 
seraj. Przykładem może być 
„Ślub” Gombrowicza w reż. 
Jerzego Jarockiego. Jest to 
sztuka bardzo trudna. Ale w 
tej formie w jakiej została po 
kazań a w teatrze Dramatycz­
nym w Warszawie, pozwala 
każdemu, nawet najmniej wy 
robionemu widzowi, znaleźć 
coś dla siebie.

Pyta pani, co z eksperymen 
tern, podporządkowywaniem 
wszystkiego wizji reżyser­
skiej? Nie, jeżeli chodzi o eks 
peryment dla samego ekspe­
rymentu w teatrze — to tego 
absolutnie nie aprobuję. Na­
tomiast potrzeba szukania no 
wej formy wyrazu, jest oczy­
wista i jak każde poszukiwa­
nie wzbogaca sztukę. Ekspery 
ment, jeżeli ma rację bytu, to 
jedynie w teatrze laborato­
rium, takim np. jak teatr Gro 
towskiego, czy teatry studen­
ckie.

A w ogóle, kiedy myślę o 
naszym obecnym teatrze, u de 
rza mnie fakt braku istnienia 
pewnych gatunków teatral­
nych, mimo tak wielu innowa 
cii inscenizacyjnych. Nie ist­
nieje niemal z prawdziwego 
zdarzenia dobry teatr komedio

Danuta Szaflarska
Fot. — G. Wyszomirska

wy czy farsowy. Coraz 
kabaretów. A przecież 
potrzebują także teatru 
poczynku, odprężenia, 
chu, teatru łatwego w

mniej 
ludzie 
dla od 
uśmie- 
odbio-

rze i szeroko dostępnego. Zróż 
nicowanie gatunków teatral­
nych świadczy o poziomie te­
atru danego narodu. Tak więc 
i o teatr komediowy powinni­
śmy się jak najszybciej posta 
rać.

— Rok 1975 jest ogłoszony 
Rokiem Kobiet. Jak pani wi­
dzi rolę kobiety we współczes
nym

jące 
nieść

ś wiecie?
Kobiety dobrze wykonu- 
swój zawód mogą przy- 
społeczeństwu równie wie

le korzyści, jak mężczyźni. 
Nie powinny jednak podejmo 
wać tych zawodów, które od­
bierają im wdzięk, subtelność, 
po prostu kobiecość. Całkowi­
te równouprawnienie jest nie 
możliwe ze względu na rolę 
matek i predyspozycje psych! 
czne, jakib odróżniają kobietę 
od mężczyzny. Dlatego ważne 
jest, i trzeba robić wszystko, 
żeby kobiety mogły pozostać 
kobietami. Poprawienie życia 
kobietom pracującym za wodo 
wo, najdalej idąca pomoc w 
ich codziennych troskach ro­
dzinnych, powinny być naczel 
nymi hasłami Roku Kobiet i 
nie tylko tego roku.
Rozmawiała:

BARBARA KERBER

Komitet
powiecie szamotulskim. Do Po­
znania zjechał z rodzicami w 
latach trzydziestych. Miał wów 
czas siedemnaście lat. Trudne 
to były lata; pracował doryw­
czo — głównie przy sypaniu 
wału przeciwpowodziowego 
nad Wartą.

Przy tej pracy zapoznał sdę 
z działaczami KPP. Pod ich 
wpływem wstąpił do partii, na 
leżał do komórki na Wildzie. 
Gdy Niemcy napadli na Pol­
skę, został zmobilizowany; brał 
udział w obronie Warszawy. 
Jako jeniec przeszedł obozy w 
Skierniewicach i Biedrusku. 
Stamtąd wrócił do domu, zwoi 
niony z powodu choroby.

W czasie okupacji mieszkał 
w Poznaniu; pracował w fir­
mie szklarskiej przy Garba- 
rach.. Poznał wówczas Jakuba 
Przybylskiego. Za jego radą 
pod koniec 1942 roku wstąpił 
do Polskiej Partii Robotniczej. 
Należał do komórki z towarzy

szama Sztufkowskim i Naroż­
nym. Gdy w maju 1944 roku 
Gestapo przystąpiło do likwi­
dacja poznańskiej organizacji, 
zdążył wyjechać na wieś do 
znajomych. Do Poznania wró­
cił jesienią i ukrywał się u sio 
stry przy ulicy Grottgera. Tam 
doczekał wyzwolenia. Pierw­
szych żołnierzy radzieckich 
spotkał przy ulicy Śniadec­
kich. Było to dla niego pod­
wójne wyzwolenie...

Jeszcze tego samego dnia do 
wiedział się, że na Górczynie 
powstaje Milicja Proletariac­
ka. Wiadomość przyniósł kole 
ga — Władysław Ćwik, pra- 
cownik mleczarni. Udali się 
zaraz na Górczyn; odszukali 
organizatorów, rozmawiali z 
Franciszkiem Danielakiem. Po 
lecił im utworzenie jeszcze 
jednej grupy milicyjnej. Zwer 
bo wali wkrótce dwudziestu lu 
dzi; otrzymali dla nich kilka 
karabinów. Zorganizowali służ 
bę patrolową na ulicach. Za­
bezpieczyli też zapasy mąki w

wTrtwórni makaronu oraz ma­
szyny i narzędzia w warszta­
tach firmy spedycyjnej przy 
ulicy Palacza.

Zawiązali również komórkę 
partyjną, która pełniła przez 
kilka tygodni funkcje komite­
tu dzielnicowego na terenie 
Górceyna. Należeli do niej po 
czątkowo: Władysław Ćwik, 
Andrzej Twardowski, Andrzej 
Książkńewdcz i dwaj bracia 
Niemczykowie. Komórka mia­
ła swój lokal przy ulicy Gło­
gowskiej. Jej istnienie stało 
się wkrótce zbędne. Po wy par 
ciu Niemców z Łazarza, Gór­
czyn stał się dzielnicą peryfe­
ryjną. Łazarz był teraz ośrod­
kiem dyspozycyjnym wyzwolo 
nych części miasta. Tu skupia­
ły się władze państwowe i 
tniejskiie. Ulica Marszałka Fo­
cha (obecna Głogowska — dop. 
red.) stała się miejscem spot­
kań ludzi wracających do swe 
go miasta. Każdy, kto kiero­
wany był do Poznania, przy- 
chodcił do siedziby Pełnomoc-

nika Rządu po informacje. 
Jeszcze większy ruch panował 
na ulicy Matejki, przy której 
były siedziby Komitetu Miej­
skiego PPR i Zarządu Miejskie 
go. Tuż obok mieściła się re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go” i monitowano rozgłośnię ra 
diową.

Ówczesne centrum Poznania 
nie miało w pierwszych tygod­
niach swego komitetu partyj­
nego. Wszystkie zadania polity 
czne na terenie dzielnicy wy­
konywane były bezpośrednio 
przez Komitet Miejski PPR. 
Do rozgraniczenia spraw dziel 
nicy od ogólnomiejskiich, do­
szło dopiero w marcu.

Któregoś dnia przyszło do 
sekretarza Komitetu Miejskie­
go trzech działaczy: Andrzej 
Książkiewicz, Kazimierz Wa­
licki, Jakub Swiderski. Przed 
stawili propozycję utworzenia 
komitetu dzielnicowego PPR 
na Łazarzu. Argumenty ieh 
musiały być przekonujące, je­
żeli sekretarz uznał propozy­
cję za słuszną. Decyzję swoją 
podtrzymał, chociaż nie wszy­
scy członkowie górczyńskiej 
organizacji z nią się zgadzali. 
Przychodzili nawet do komiite 
tu z pretensjami; uważali, że 
Górczyn może nadal z powo-



„Worek Żytawski“ - worek obfitości
Korespondencja z Opola

Stoję nad krawędzią prze 
pastnej odkrywki i wie­
dzę w dole bezradność 

wielkiej koparki, która gąsie­
nicami ugrzęzła całkowicie w 
błocie. Nie szukam ' wyjaśnień. 
Opady deszczu w grudniu 
1974 i styczniu br. zamieniły 
wielkie wyrobiska kopalni wę 
gla brunatnego „Turów” w 
grząski, trudny dla maszyn i 
ludzii teren. Grunt jest rozmo- 
knięty miejscami na ponad 2 
metry. O jakiejkolwiek przer 
wite w wydobyciu brunatnego 
„złota”, oczywiście, nie ma mo 
wy.

Zima roku 1975 powinna 
być odnotowana w kronikach 
kopalni węgla brunatnego 
„Turów” jako kolejny suk­
ces. Wydobyto z błotnistych 
wyrobisk ponad dwa miliony 
ton węgla, a także kilka mi­
lionów metrów sześciennych 
nadkładu. Elektrownie w kra 
tu j zagraniczni odbiorcy o- 
tnzymalł porcje paliwa — 
punktualnie, planowo.

Zanim rutszy nowa konalnia 
w środku Polski, w Bełchato­
wie. w Zagłębiu Turoszowskiim 
wydobywać się bedzie nadal 
ponad 60 procent tego naliwa 
w Polsce. W roku ubiegłrm 
wydobyto w Turoszowie bli­

W:iqż po jo wio jq się no 
we wspomnienia czo­
łowych dowódców mi 

nionej wojny, co wnosi o- 
gromnie wiele nowych, często 
nieznanych lub mało znanych 
szczegółów o poszczególnych 
operacjach, rewiduje niektó­
re opinie, poszerza świado­
mość o właściwym przebiegu 
wielkich operacji frontowych. 
Dopiero ukajały się „Drogi 
zwycięstwa’* marszałka Zwiqz 
ku Radzieckiego, Amazasp 
Babadżaniana. Autor pocho- 
dzqcy z Kaukazu, krótko rela 
cjonuje swojq drogę do woj­
ska, głównq uwagę poświęca 
jqc przebiegowi ostatniej woj 
ny, którq zakończył w Berlinie 
jako dowódca korpusu pan­
cernego. To jego jednostki 
zdobywały Gniezno i okrqża- 
jqc Poznań, kontynuowały dal 
szq ofensywę by po przegru­
powaniach nad Odrq, wyru­
szyć do ostatecznego szturmu 
na stolicę HI Rzeszy.

Styl autora jest komu­
nikatywny, wykład bardzo 
przystępny, klarowny, co wszy 
stko sprawia, iż wspomnienia 
te czyta się z wielkim zaintere 
sowaniem.

Cenne sq na równi ze 
wspomnieniami także i współ 
cześnie pisane, ale we wspar 
ci u o dokument i relacje bo­
haterów, reportaże o ludziach, 
których działalność czy to w 
regularnych oddziałach czy w 
partyzantce, przyczyniła się 
do ostatecznego sukcesu. Ma 
rian Nowiński w tomie 
„Współtwórcy ludowego czy­
nu zbrojnego” kreśli sylwetki 
kilkudziesięciu ludzi, którzy, 
jok pisze autor we wstępie, 
,,kierujqc się najwyższym im­
peratywem szli ochotniczo na

dzeniem załatwiać sprawy Ła 
zarza.

Organizatorzy zabrali się o- 
stro do roboty; znaleźli wolny 
lokal przy ulicy Granicznej, 
zaopatrzyli go w potrzebne 
sprzęty. Towarzysz Świderski 
przygotował plakaty zapowia­
dające zebranie organizacyjne 
PPR. Ludzie przychodzili do 
lokalu jeszcze przed zebra­
niem. Na listę kandydatów za­
pisało się sześćdziesiąt osób. 
Jednocześnie przyjmowano 
zgłoszenia reflektantów na o- 
gródki działkowe. Była to waż 
na akcja gospodarcza, zainicjo 
wana przez Komitet Miejski 
PPR na terenie całego miasta. 
W obrębie dzielnicy łazarskiej, 
było kilkaset działek. Zagospo­
darowanie ich w trudnej sy- 
tudeji aprowizacyjnej, nie by­
ło sprawą bagatelną.

Zebranie organizacyjne PPR 
na Łazarzu odbyło się 8 mar­
ca. Wzięło w nim udział około 
siedemdziesięciu osób. Obsłu­
żyli je sami inicjatorzy, przed­
stawiając zebranym program 
PPR oraz najważniejsze zada­
nia stojące przed partią i ca­
łym narodem. Nie było to łat­
we; materiałów propagando­
wych nie mieli, wprawę w 
prowadzeniu zebrań też nie 
dużą. Najwięcej doświadczenia 
miał Kazimierz Walicki, stary 

sko 24 miliony ton węgla bru­
natnego. Padł rekord, bowiem 
kopalnia „Turów” projektowa 
na była na maksymalne wydo 
bycie 18 min ton węgla rocz­
nie. Trudno dziś przewidzieć, 
czy ten rekord się długo u- 
trzyma: warunki eksploatacji 
węgla są coraz gorsze, złoża 
coraz częściej przerastają war 
stwy skał, kamieni, żwiru. Ale 
węgla w turoszowskiej niecce 
według oceny geologów powin 
no starczyć jeszcze na około 
100 lat. Złoże sięga tutaj głę­
bokości okoł-o 300 metrów, a 
węgla jest w nim jeszcze co 
najmniej 700 min ton. Wystar 
czy zajęcia dla synów i wnu­
ków dzisiejszych górników z 
Turoszowa, Bogatyni i Zgo­
rzelca.

Historia wydobycia węgla 
brunatnego w tzw. „Worku 
Żytawskim" sięga połowy 
XVII wieku. Okoliczna lud­
ność wydobywała go wówczas 
własnym domowym sposobem 
(do ogrzewania domów), a tak 
że do nawożenia pól. W poło­
wie XIX wieku w rejonie Bo 
gatyni powstały pierwsze zor­
ganizowane kopalinie odkryw­
kowe. pierwsze szyby.

Najnowsza historia kooalnf 
„Turów” datuje się od 1947

front i do oddziałów party­
zanckich, aby walczyć o god­
ność narodowg i wolność Oj­
czyzny”. Sq to zarezem ludzie, 
którzy po wojnie stanęli ak­
tywnie do pracy na różnych 
polach, kończyli studia, zaw­
sze z ofiamościq i poświęce­
niem. Serdecznie pisane sq 
te reportaże, dbałe o fakto­
grafię, o zgodność ze źródła 
mi, ze wspomnień iowq rela­
cję.

Do partyzanckich wspom­
nień doszedł nowy głos, tym 
razem Władysława Skorka — 
„Wspomnienia z tamtych 
lat”. Autor był dowódcq dziel 

Z książką na ty

Na bitewnych szlakach
nicy nadwiślańskiej GL, szcze 
golnie aktywnie dzialajgc 
konspiracyjnie w Okręgu Ra­
domskim, gdzie organizował 
też oddziały partyzanckie. 
Znaczna część książki po­
święcona jest właśnie wal­
kom tych oddziałów na Kie- 
lecczyźnie i Lubelszczyźnie, 
terenach, które tak silnie za­
pisały się w leśnq, bojowq 
tradycję. Okazuje się, że cho 
ciąż walki na tych terenach 
sq na ogół niezgorzej już 
znane, ciqgle jeszcze docho 
dzq nowe szczegóły, uzupeł­
nienia, obraz poszerza się za 
równo o charakterystykę sa­
mych bitew, akcji zaczepnych, 
działań obronnych i z kolei 
brawurowych araków, jak, i 
to może jest bardzo ważne, 
o psychologiczny zarys posta

działacz KPP. On też wyjaśniał 
trudniejsze problemy i odpo­
wiadał na pytania, A sala nie 
była niema, głos zabrało kilku­
nastu mówców. Niektórzy mó­
wili publicznie po raz pierw­
szy w życiu. Każdy chciał coś 
dorzucić od siebie do tego pro­
gramu, który był jasny i zro­
zumiały, chociaż nie przez wszy 
stkich przyjmowany z otwar­
tymi rękoma.

Na tym pierwszym zebraniu 
wybrany został sześcioosobowy 
komitet. Weszli do niego: An­
drzej Książkiewicz, Walenty 
Surma, Jakub Swiderski, Al­
fons Sumiński, Kazimierz Wa­
licki i Józef Kubiak. Komitet 
łazarski rozszerzył wkrótce 
swoją działalność także na re­
jon Górczyna i przejął zada­
nia tamtejszej komórki.

Pracę partyjną rozpoczęto 
od werbunku członków, któ­
rych stale ubywało. Odchodzi­
li kierowani do milicji, admi­
nistracji państwowej i pracy 
w związkach zawodowych. Ko­
mitet Wojewódzki PPR wysy­
łał ekipy dla przeprowadzania 
reformy rolnej i zebrania 
świadczeń rzeczowych. Kiero­
wano ludzi na Ziemie Odzy­
skane. Komitet Łazarz-Górczyn 
otrzymał zadanie obsadzenia 
administracji i zorganizowania 
milicji w Świdnicy na Śląsku. 
Zadania były zawsze pilne, na 

roku, kiedy to w kopalni prze 
jętej przez nasz przemysł wę­
glowy wydobyto blisko 4,5 
min ton brunatnego złota.

Zwałowarki, wielkie i mniej 
sze koparki, ładowarki, spy­
charki — kilkadziesiąt tych 
maszyn codziennie, non-stop, 
pod nadzorem fachowców wy 
dobywa w Turoszowie skarb. 
Kopalnia dysponuje dziś naj­
większą w kraju siecią „ru­
chomych dróg”, czyi] szero­
kich, zdalnite sterowanych taś 
mociągów, którymi węgiel, a 
także nadkład są transporto­
wane do wagonów lub na zwa 
łowiska'. Sieć taśmociągów w 
kopalni „Turów” liczy aktual 
nie 64 kilometry! Co roku przy 
bywa kilka kilometrów no­
wych „nitek”.

Plan wydobycia ustalony na 
lata 1971—75 w ilości 96,5 min 
ton załoga „Turowa” zamierza 
w całości zrealizować już w po 
łowię br., a więc sześć miesię 
cy przed terminem. Eksport 
jest dobrym interesem. W ro­
ku ubiegłym wyekspediowano 
z konalni nonad 5 min ton wę 
gOa do NRD.

W br. nowym odbiorcą wę­
gla brunatnego z Turoszowa 
je*t Szwecja'.

Ochrona środowiska natur al

wy całych oddziałów i po­
szczególnych ludzi.

O wojsku, ‘ tym współczes­
nym, trzeba umieć pisać. Nie 
wystarczy je dobrze znać, po 
trzebna jest jeszcze i ta „żył 
ka wojskowa" i jakaś ciepła 
serdeczność, że nie wspomnę 
już o rasowym piórze dzien- 
nikarza-reportażysty. Takim 
dziennikarzem, specem od 
spraw żołnierskich, celowo 
używam tu tego właśnie sło­
wa, jest Bohdan Swiqtkiewicz, 
jeden z najpopularniejszych, 
choćby via telewizję, dzien­
nikarzy wojskowych. Nowy je 
go tom reportażowy „Ludzie 

w zimowym pejzażu” oparty zo 
stał o bezpośredniq obserwa 
cję działania polskich jedno 
stek wszelkich rodzajów bro­
ni na umownym polu walki w 
ramach ćwiczeń operacyjno- 
ta.ktycznych sił zbrojnych U- 
kładu Warszawskiego.

W jednej z ciekawszych, a 
popularnych serii MON-ow- 
skich, której znaczenie nie­
jednokrotnie na tym miejscu 
podkreślałem, jest seria BKD 
czyli „Bitwy — Kampanie — 
Dowódcy", godnie służqca 
podtrzymaniu i upowszech­
nieniu tradycji oręża polskie 
go przez dzieje. Ostatni to- 
mik z tej serii, to wyszłe spod 
pióra Zygmunta Kosztyły o- 
pracowanie dosyć ciqgle za­
gadkowej i kontrowersyjnej 
sylwetki, jakq stanowi „Het­

dziś. Nie mieli czasu na ro­
zeznanie ludzi, zastanowienie 
się czy podołają czekającym 
ich obowiązkom. Chodzili do 
mieszkań, przedstawiali człon­
kom zadanie i podawali ter­
min zbiórki. Delegowani wy­
jeżdżali nazajutrz. Jeśli zda­
rzyło się, że któryś nie zdał 
trudnego egzaminu, sekretarz 
KW — Maria Kamińska obar­
czała odpowiedzialnością se­
kretarza KD.

Niezależnie od udziału w 
wielkich akcjach przeprowa­
dzanych przez partię, komitet 
łazarski rozwiązywał codzien­
nie sprawy „życiowe” ze swe­
go terenu. Były to głównie kło­
poty mieszkaniowe i trudności 
związane z przydziałem mebli. 
Kobiety przychodziły ze skar­
gami na piekarza, że zabrakło 
dla nich chleba; zdarzało się 
że prosiły o interwencję w nie­
porozumieniach małżeńskich.

Ludzie przychodzili też py­
tać o pracę. Kierowano ich do 
zakładów uruchamianych — 
perfumerii Falkiewicza i Stęp- 
niewicza, wytwórni makaronu. 
Trochę później ruszyła wytwór 
nia papierosów przy ulicy 
Wojskowej. W magazynach za 
chowały się zapasy tytoniu, 
lecz w halach naprawiano czół 
gi. Staraniem komitetu, ko­
mendant radziecki zwolnił jed­
ną halę do dyspozycji załogi. 

nego to bardzo trudny temat 
w Zagłębiu Turoszowskim. Nie 
znaczy to, że stale przybywa 
„księżycowego krajobrazu”. 
Nawet odwrotnie. Co roku, w 
ostatnich latach, udaje się 
przywrócić przyrodzie około 
70 hektarów hałd, ale rekulty 
wacja hałd turoszowskich jest 
sprawą złożoną. Nadkład wysy 
pywany na hałdy zawiera zie 
mię silnie zanieczyszczoną 
tlenkami metali, z dużą iloś­
cią związków chemicznych, 
które nie występują w glebie. 
Związki te trzeba zneutralizo­
wać, a dopiero potem można 
myśleć o sadzeniu drzew czy 
krzewów.

Problematyka ochrony śro­
dowiska jest w rejonie Turo- 
srzowa tematem wspólnego 
działania kopalni i czerpiącej 
z niej paliwo elektrowni „Tu­
rów”, która rocznie spala pra 
wie 17 min ton węgla. Mimo 
udoskonalania systemu elektro 
filtrów, kominy elektrowni wy 
puszczają rocznie ponad 
100 000 ton pyłów. Zdobyte do 
świadczenia w rekultywacji 
hałd i wyeksploatowanych w?' 
robisk w Turoszowie są bar­
da© cenne i będą wykorzysta­
ne w budowanej obecnie na­
szej największej, nowej kopal 
ni węgla brunatnego w Bełcha 
towie, która docelowo dostar­
czać ma przecież w ciągu ro­
ku niemal dwa razy wie^ej 
brunatnego „złota” niż „Tu­
rów”.

ZBIGNIEW ZAWADA

man Wincenty Gosiewski” (ur. 
ok. 1620, zm. w 1662). Z jed 
nej strony bowiem ten wybit 
nie utalentowany dowódca, po 
lityk, mediator, celnie zaslu 
żył się Polsce z drugiej jed­
nak pewne jego poczynania, 
zwłaszcza np. niektóre decy­
zje wydane po zwycięskiej 
bitwie z wojskami branden- 
bursko-szwedzkimi pod Prost­
kami, budziły niepokój współ 
czesnych. W tym wypadku by 
ło to uwolnienie pojmanego 
wtedy Bogusława Radziwiłła. 
On też w charakterze 
komisarza królewskiego był 
głównym motorem pod­
pisania traktatów w Wela- 
wie i Bydgoszczy w 1657 
roku, które praktycznie odda 
wały w ręce brandenburskie 
cale tzw. Prusy Ksiqżęce i 
stworzyły podstawę do utwo 
rżenia się potęg.; pruskiej. 
Być może, iż właśnie, mimo 
wielu imponujqcych zwycięstw, 
mimo dobrej orientacji poli­
tycznej w wielu węzłowych 
sprawach, nie był łubiany 
przez szlachtę, co na pewno 
w jakiś sposób zarzutowało 
też na powstanie klimatu, w 
którym został zamordowany 
przez przywódców ,,Zwiqzku 
Święconego” zbuntowanego 
przeciw królowi.

Na zakończenie już tylko 
w formie najkrótszej informa 
cji wiadomość o nowym wy­
daniu — w jednym tomie — 
poczytnych powieści Jerzego 
Bohdana Rychlińskiego, osnu 
tych na tle dziejów polskiej 
floty za Zygmunta IH — mia 
nowicie tomów: „Galeon ka­
pitana Mory” oraz „Fama ka 
pitana Mory”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

W lokalu przy ulicy Granicz­
nej komitet działał do końca 
kwietnia. W maju wprowadził 
się do domu przy parku Wil­
sona (Kasprzaka), gdzie obec­
nie jest restauracja „Magno­
lia”. W sierpniu nastąpiła dru­
ga przeprowadzka do lokalu 
przy ulicy Winklera, gdzie ko­
mitet działał do Kongresu 
Zjednoczeniowego PPR i PPS.

Andrzej Książkiewicz pozo­
stał w pracy partyjnej do 
wiosny 1946 roku. Odezwała się 
stara choroba i zmuszony był 
poddać się długotrwałemu le­
czeniu. Po powrocie z sanato­
rium, skierowany został do 
komisji lokalowej, a następnie 
do wytwórni papierosów na 
stanowisko kadrowca. Praco­
wał tam przez dziesięć lat. Gdy 
w 1958 roku przeszedł na ren­
tę dla zasłużonych działaczy, 
wytwórnia zatrudniała około 
trzech tysięcy ludzi. Pracowa­
li przy nowoczesnych czeskich 
maszynach. Niewielu pamięta­
ło tamtą pierwszą, urucho­
mioną dzięki staraniom komi­
tetu PPR przy ulicy Granicz­
nej.

TADEUSZ BECELA

„Skorzystamy 
z propozycji"

'jy.ziękując uprzejmie za za- 
U mieszczenie listu czytel­

nika („Głos” z 15. II br.) o 
giełdzie samochodowej, którą 
prowadzi Spółdzielnia, infor­
mujemy uprzejmie, że skorzy­
stamy z propozycji. Na terenie 
giełdy, przypuszczalnie w mar­
cu br. ustawimy tablice, na 
których można by rozwiesić 
informację o sprzedaży pojaz­
dów, które nie mogą być za­
prezentowane z powodów 
uszkodzeń powypadkowych.

(509)
Usługowa Spółdzielnia Inwalidów 

w Poznaniu
Prezes Zarządu 

MARIAN SZMYTKOWSKI

Za krótko
“Przed domami handlowy- 

mi Centrum w Pozna­
niu obowiązuje zakaz postoju 
samochodów. Tabliczka pod 
odpowiednim znakiem infor­
muje wszakże, że dozwolone 
jest tu parkowanie samocho­
dów osobowych przez 20 mi­
nut.

Chciałabym, by ktoś z Wy­
działu Komunikacji Urzędu 
Miasta Poznania zmierzył 
chronometrem, czy cokolwiek 
można przez 20 minut załat­
wić w „Alfie” lub „Centrum”, 
bądź w pozostałych sklepach? 
Zdaje mi się, iż ten, kto usta­
lał tutaj czas parkowania nie 
wziął pod uwagę, iż chodzi o 
~esr>ół domów towarowych. 
Jeśli ktoś przyjeżdża tutaj dla 
załatwienia sprawunków na 
pewno 20 minut nie wystar- 
c~y mu na dokonanie zakupu. 
Musi parkować dłużej. I po 
co ta fikcja? (876)

ZOFIA SARMACKA 
Opole

Wszystkie 
ukończą szkołę
C.esteśmy junaczkami 06-22 

Ochotniczego Hufca Pra 
zy Federacji SZMP w Pozna­
niu. Wszystkie pracujemy w 
Kombinacie Ogrodniczym 
PGR — Naramowice, gdzie 
zdobywamy zawód ogrodnika. 
Uczymy się w Zasadniczej 
Szkole Rolniczej. Obecnie 
jesteśmy uczennicami drugiej 
klasy. Wizystkie junaczki są 
aktywnymi członkiniami koła 
ZSMW którego działalność 
przebiega w dwóch zasadni­
czych kierunkach: kształcenia 
ideologicznego członków oraz 
prac społecznych na rzecz 
Kombinatu. Mamy spore osiąg 
nięcia w sporcie, a to dlatego, 
iż wszystkie bardzo się nim 
interesujemy. Zdobyłyśmy I 
miejsce w l. a. w Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie Sportów 
Letnich OHP, II miejsce w 
siatkówce na tej samej impre 
zie itp. Obecnie postawiłyśmy 
sobie zadanie: wszystkie ju­
naczki ukończą szkolę i zdo­
będą wysokie kwalifikacje 
zawodowe. (765)

Rada Hufca 
HALINA KOZIC 

CZESŁAWA PAŁACZANIS 
EWA CHUDA

A części?...
rzeczytałem w „Głosie” 
z 4 II. artykuł pt. „Stu­

tysięczny samochód z FSM". 
Piękny to sukces i nadzieja 
Ha kandydatów, czekających 
na przydział nowego samocho 
du. Natomiast niczego pocie­
szającego nie pisze się o za­
opatrzeniu w części zamienne. 
Dla samochodu „Syrena” jest 
jeden sklep z częściami za­
miennymi w tak dużym mieś 
de wojewódzkim, jak Poznań, 
i to jeszcze bardzo słabo za­
opatrzony. Myślę o sklepie 
„Polmozbytu” przy ul. Dą­

browskiego. Gdy był remanent 
wisiala tam wywieszka: „do 
29.1. 1975 r”, a pod tym 
„Września”. Pytam się pana, 
stojącego przy oknie wystawo 
wym, co oznacza ta „Wrześ­
nia” i dopiero się dowiaduję, 
że najbliższy sklep tej branży 
jest we Wrześni. Ale czy tam 
są potrzebne części?

Posiadam samochód Cyre­
nę 104” i już od dłuższego 
czasu szukam błotników, lecz 
bezskutecznie, (550)

KAZIMIERZ MICHAŁOWSKI 
Poznań

Dlaczego nakaz 

nie dotarł
no listu R.N., zatytułowanego 

„Dlaczego bez nakazu?”, za­
mieszczonego w „Głosie” z 1 lu­
tego br., ustosunkował się zastęp­
ca naczelnika Biura d.s. Przejaz­
dów Bezbiletowych PKP w Gnieź 
nie, S. Wielebski. Przyznaje on, 
że zgodnie z dekretem o przewo­
zie przesyłek i osób kolejami, oso 
by, od których PKP domaga się 
uiszczenia należności, powinny o- 
trzymać najpierw nakaz płatni­
czy, a dopiero jeśli on nie skut­
kuje — upomnienie, wzywające do 
zapłacenia w terminie 7 dni, pod 
rygorem wszczęcia postępowania 
egzekucyjnego.

Dlaczego autor wspomnianego Ii 
stu nie otrzymał nakazu? Z wyja 
śnienia, jakie otrzymaliśmy z Biu 
ra wynika, iż było ono wysłani, 
ale pomyłkowo zmieniono na tej 
przesyłce nazwisko adresata. To 
spowodowało, że nie przyjął on 
owego listu. Naszym zdaniem — 
słusznie, bo przecież nie mógł wie 
dzieć, że sprawa, którą krył list, 
kierowany na inne nazwisko, je­
go właśnie dotyczy. A gdyby po­
mylono numer domu lub ulicę, 
zamiast nazwiska? Wówczas na­
dawca miałby uzasadnione preten 
sje o podjęcie tej przesyłki.

Dlatego nie możemy przyznać 
zastępcy naczelnika Biura w Gnie 
źnie racji, gdy pisze, że „odmo­
wa przyjęcia nakazu wywołała 
skutki prawne analogiczne, jak 
przy doręczeniu’’. Obywatel, do 
którego błędnie zaadresowano na 
kaz, miał prawo go nie przyjąć 
a urzędnikowi powinno być wia­
dome, że skutkami swego błędne­
go działania nie wolno mu obcią­
żać tegoż obywatela. To chyb^ o- 
czywiste? (418)

„Polmozbyt" 
jeszcze raz

Oo6ł poznarńskich sklepów 
można odwiedzać co­

dziennie do godz. 18. Wyda je 
się, że w tym zakresie panuje 
już jako taki porządek, ułat­
wiający klientom orientację 
co i kiedy można kupić; 
Niestety, sq wyjątki. Jeden z 
nich to placówki „Polmozby- 
tu”.

Nie wiadomo z jakich powo 
dów, sklep sprzedający części 
do „Trabanta” przy ul. Het­
mańskiej w soboty czynny 
jest tylko do godz. 17, 
natomiast placówka „Syreny” 
przy ul. Dąbrowskiego (naroż 
nik Żeromskiego) — nawet do 
16.

Może dyrekcja „Polmozby­
tu” wyjaśni skąd te uprzywi­
lejowane godziny otwarcia 
wspomnianych sklepów. 
Uprzywilejowane w każdym 
razie nie dla licznych klien­
tów. (878)

STEFAN 2ARSKI 
Poznań

Im krótszy list do redakcji, 
tym większą ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Glos Wielkopolski” a skrytka • 
pocztowa 1074 a 60-959 Poznań.
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Sprzeciw opozycji i kół wielkiego biznesu Apel o pomoc dla reżimu w Phnom Penh i Sajgonie „Czystka" wśród

Kontrowersje wokół projektu
japońskiej ustawy antymonopolowej

Konferencja prasowa prezydenta G. Forda
Rząd japoński po paromiesięcznych dyskusjach zatwier-' 

a ził projekt poprawek do obowiązującej w Japonii od 1947 
r. tzw. ustawy antymonopolowej. Premier Takeo Miki, obej 
mując w grudniu ubr. roku swój urząd zobowiązał się pod 
naciskiem opinii publicznej ©raz tzw. komisji d/s uczciwego 

andiu wprowadzić zmiany, k+óre przynajmniej w pewnej 
mierze ukróciłyby wszechpotęgę i dalszą ekspansję japoń­
skich koncernów.

W czwartek wieczorem prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Gerald Ford, wystąpił na koferencji prasowej w Waszyng­
tonie, której przebieg był transmitowany przez stacje tele­
wizyjne. Większą część 35-minutowej konferencji poświęcił

Praktyki spekulacyjne kon­
cernów japońskich w 1973 i 
1974 r. były jedną z przyczyn 
gwałtownego wzrostu cen to­
warów codziennego użytku. 
Koncernv .Mitsui”. „Mitsubi­
shi” i wiele innych znanych 
firm było w tym okresie nie­
jednokrotnie pod ostrzałem kry 
tyki na forum parlamentu ja­
pońskiego.

Zatwierdzony przez rząd 
projekt ustawy antymonopolo 
wej — jak można się bvło 
spodziewać — został z miej­
sca ostro skrytykowany przez 
wielki biznes, a głównie przez 
wszech władną , ,K ei danr en” 
jan^ską Federacja Organiza­
cji Gospodarczej, której zda­
niem strukturalna kontrola 
wielkiego biznesu, jest nie do

znajdzie się ona na forum par 
lamentu, zostanie jeszcze bar 
dziej stępione w wyniku na­
cisku różnych kręgów rządzą­
cej Partii Liberalno-Demokra
tycznej, ściśle powiązanej 
wielkim biznesem. (PAP)

z

on sytuacji w Kambodży.
Prezydent podkreślił, że z 

upływem czasu sytuacja rzą­
du Lon Nola stale się pogar­
sza i ponowił w związku z tym 
swój apel do Kongresu o nie­
zwłoczne uchwalenie dodat­
kowej pomocy w wysokości 
222 min dolarów dla rządu 
Lon Nola w Kambodży i 300 
min dolarów dla administracji 
sajgońskiej.

Według słów Forda dodat­
kowa pomoc mogłaby umożli-

wić rządowi Lon 
trwanie do czasu 
monsunu letniego, 
mo w Kongresie

Nola prze- 
rozpoczęcia 
Jak wiado- 

występują

przyjęcia, 
opozycyjne 
społeczne

Natomiast partie 
i organizacje

podkreślają,
zatwierdzone przez rząd
prawki 
ją od 
wanych

że 
po-

zasadnicze odbiega- 
postulatów wysu- 

przez k-m/sję d. s.
uczciwego handlu i od obiet­
nic złożonych nrz^z oremiera 
gdy obejmo wał stor rządu. 
Jednocześniie panuje tu opinia, 
że antomonopotoym ostrze po 
prewek do listowy zanim

Sześć
państwa
Dokończenie ze str. 3

trochę skromniejszych sukien 
niż te, które nosiły koleżanki.

Od pierwszej klasy liceum 
myślały, by po maturze zdo­
być zawód w Studium Nauczy 
cielskim i by się jak najprę­
dzej usamodzielnić. Toteż po 
najeździe na Kalisz, panny Ta 
tar rozpoczęły najazd na Po­
znań. Dwie najstarsze ukoń­
czyły Studium Nauczycielskie 
przy ul. Szamarzewskiego, po­
zostałe, umysły bardziej ści­
słe, przy Mylnej. Ale nawet i 
tu, jako studentki, nie były po 
zbawione nieustannej troski oj 
ca: przyjeżdżał do dyrektorów, 
pytając o postępy córek w nau 
ce, pisał listy, domagając się 
sprawozdań „za okres kaden­
cji”.

Po dyplomie — niezmiernie 
rzadki to przypadek — Józe­
fa otrzymała skierowanie do 
pracy w pilskim Przedszkolu 
Ćwiczeń przy Liceum Pedago­
gicznym dla Wychowawczyń 
Przedszkoli. Ściągnęła do siebie 
Wacławę, potem obie Jadwi­
gę, a we trzy — Walerię. Wy- 
chodząc za mąż otrzymywały 
rodzicielskie błogosławieństwo 
i wiano, na jakie z pewnością 
nie może liczyć żadna panna 
młoda: po jednej, zniszczonej 
książce z przełomu XIX i XX 
wieku pochodzącej z bibliote­
ki babuni, które — jak cenne 
relikwie — przechowują na ho 
norowym miejscu w swych

Surowce energetyczne przyczyną 
konfliktu na linii Waszyngton- Ottawa

6 bm. w miejscowości Yellowknife, 450 km na południe 
od Koła Polarnego, rozpoczęła się debata, której rezulta­
ty będą miały duży wpływ na losy terytorium północnej 
Kanady ©raz olbrzymich złóż ropy naftowej i gazu ziem­
nego, znajdujących się na tych obszarach.
Mimo narastającego kon­

fliktu energetycznego pomię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Kanadą, koncerny amerykań­
skie nadal liczą, iż uda im się 
skłonić rząd kanadyjski do 
zaakceptowania projektu bu­
dowy rurociągu i gazociągu, 
które połączyłyby rononośne 
tereny północnej Kanady z pół 
nocnymi rejonami USA. Przed 
miotem debaty jest m. in. bu­
dowa rurociągu, który umożli 
wiłby transport gazu ziemne-

córek
Tatarów

księgozbiorach. Mebli i dywa­
nów dorabiały się już same.

Wacław i Jadwiga Tataro- 
wie nie bez powodów są dum­
ni ze swych córek, dziś wszak 
że, jak za dawnych lat, ojciec 
nie przestaje myśleć o nich jak 
o młodych dziewczętach: przy 
żadnej okazji nie omieszka 
przypomnieć o roli i obowiąz­
kach matki i żony, cieszy się, 
że zaocznie kontynuują stu­
dia, często telefonuje, pisze li­
sty, a nawet niespodziewanie 
przyjeżdża z żoną na nadzwy­
czajna i niezapowiedzianą in­
spekcję. I wówczas w miesz­
kaniach córek rozpoczyna się 
ów charakterystyczny gwar, 
po którym sąsiadzi odgadują 
bez trudu, że za ścianą odby­
wa się właśnie kolejny zjazd 
familijny Tatarów.

Z każdym rokiem do Lisko- 
wa zjeżdża coraz więcej osób, 
rodzą sie przecież kolejne wnu 
częta. Córki Wacławy — Ma-
rzema i Ewa postanowiły
pójść w ślady mamy. Cóż — 
natura ciągnie wilka do lasu. 
W tej rodzinie, jakże zasłużo­
nej dla polskiej oświaty, każ­
da inna decyzja z pewnością 
przyjmowana będzie jako 
swoisty wybryk natury. Ewa 
i Marzena obliczyły przy tym, 
że razem z nimi dwiema z za 
wodem nauczycielskim zwią­
zanych będzie aż jedenaście o- 
sób. W tym tylko jeden męż­
czyzna: dziadek Wacław.

ZYGMUNT ROLA

go ze złóż na Alasce do Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady.

Debata ma bardzo szeroki 
zakres. Dotyczy nie tylko przy 
szłości energetycznej Kanady, 
ale obejmuje również kwestie 
z zakresu ochrony środowiska 
naturalnego, problemy ekono­
miczne, społeczne, kulturowe, 
a nawet psychologiczne. Prasa 
kanadyjska zwraca uwagę iż 
projekt budowy ropociągu i ga 
zociągu dostarczających ropę 
i gaz północnym * obszarom 
Staąów Zjednoczonych będzie 
miał olbrzymie konsekwencje 
polityczne.

Przedstawiciel konsorcjum 
kanadyjskiego Reginald Gibbs 
— zdecydowany przeciwnik 
oddania źródeł gazu ziemne­
go w ręce firm amerykań­
skich — oświadczył w pier­
wszym dniu debaty w Yellow 
knife: „nie można w żadnym 
przypadku oczekiwać, iż od­
damy zagranicznym firmom 
największe bogactwa Kanady”. 
Przedmiotem konfliktów dyplo 
ma,tycznych międizy Waszyng­
tonem a Ottawą są również 
inne projekty dotyczące źró­
deł energii w obu krajach.

Amerykańskie firmy zamie­
rzają zbudować olbrzymią ra­
finerię ropy i port dla tan­
kowców tuż przy granicy ka­
nadyjskiej w miejscowości 
East Port (Stan Maine). Rząd 
kanadyjski stwierdza, iż bu­
dowa tego rodzaju obiektu sta 
nowi ogromne niebezpieczeń­
stwo dla środowiska natural­
nego na o^^a^ach kp^adw- 
skich, szczególnie dla flory i 
fauny Zatoki Fundy. Rząd ka 
nadvjski kategorycznie sprze­
ciwia sie również planom pod 
wyższenia poziomu wód na za 
norze zaopatrującej miasto 
Sea^e (stor Waszmr^uY w 
eneraie olekltryczną. (PAP)

poważne sprzeciwy wobec 
udzielenia dodatkowej amery 
kańskiej pomocy reżimowi w 
Phnom Penh i Sajgonie. Sam 
Ford ocenił szanse uchwalenia 
pomocy przez Kongres na 50^ 
proc.

Prezydent powoływał się 
przy tym na „zobowiązania” 
jakie Stany Zjednoczone mają 
wobec Indochin. Powiedział 
m, że dodatkowa pomoc USA 
dla Indochiń nie będzie ozna­
czać nowej amerykańskiej in­
terwencji wojskowej w tym 
regionie.

Gerald Ford stwierdził, że 
Stany Zjednoczone udzielą po 
parcia wszelkim rokowaniom 
i zaakceptują każde rozwią­
zanie, na które zgodzą się 
strony zaangażowane w kon­
flikcie kambodżańskim. Mam 
nadzieję, że zostanie znalezio­
na formuła i działacze polity­
czni obu stron będą mogli osią 
gnąć porozumienie o .uregulo­
waniu konfliktu i położyć kres

ropy naftowej. Ford potwier­
dził, że otrzymał od dyrekto­
ra Centralnej Agencji Wywia­
dowczej (CIA) Williama Clo- 
by’ego raport na temat przy­
pisywanego tej agencji nad­
zoru w operacjach mających 
na celu zabójstwa znanych po 
lityków zagranicznych.

Prezydent ponownie wezwał 
Kongres by przyspieszył za-
twierdzenie przedłożonego
przez niego programu gospo­
darczego. Przyznał on, że sto­
pień bezrobocia w kraju może 
osiągnąć 9 proc. Wyraziwszy 
nadzieję, że sytuacja w tej 
dziedzinie ulegnie poprawie w 
końcu bieżącego lub na po­
czątku przyszłego roku Ge­
rald Ford jednocześnie uprz' 
dził, że obecnie rozsądniejsza 
jest być przygotowanym rr 
każdy niepomyślny rozwój wy 
darzeń. (PAP)

popleczników 
b. junty greckiej
W armii greckiej trwa czy­

stka. W czwartek minister­
stwo obrony przeniosło w stan 
spoczynku kolejnych 40 ofi­
cerów wyższej rangi — 26 ge­
nerałów, 2 wicemarszałków sił 
Dowietrznych, 4 komandorów 
marynarki wojennej i 8 puł­
kowników lotnictwa. W ponie­
działek rząd usunął już 22 ge­
nerałów, po odkryciu spisku 
grupy oficerów, którzy zamie 
'zali dokonać przewrotu woj­
skowego.

W najbliższych dniach wła- 
ize wojskowe zapoznają się z 
ktami pułkowników i ofice- 

•ów młodszej rangi. Zdaniem 
bserwatorów, około 400 ofi- 
erów może być przenieśio- 
:ych w stan spoczynku w 
wiązku ze swoimi bliskimi 
ontaktami z byłą juntą wój­
tową, która sprawowała wła- 
'zę w Grecji przez 7 lat do 

l’oca ubr. (PAP)

Wodorosty w roli przetwórni

Uran z wody morskiej?
Jak obliczyli specjaliści, w wod' 

wodach morskich spoczy 
wa ok. 400 000 ton uranu

morskiej jest ntow‘?lka

ORGANTCZNE 
A NIE OGRANICZONE

Do notatki pt. „25 lat pozbawie­
nia wolności za morderstwo ra­
bunkowe’’ („Głos’’ z 7 bm.) za- 
kradł się błąd. Znajdujący się w 
tekście tej publikacji zwrot 
„ograniczone uszkodzenie mózgu” 
powinien brzmieć: organiczne 
uszkodzenie mózgu.

przelewaniu krwi 
dział prezydent.

powie-

Mówiąc o problemach naf- 
towych prezydent Ford wy- 
raiził się z rezerwą o wynikach 
ostatniego „szczytu” państy7 
członkowskich OPEC w Al­
gierze i wezwał kraje rozwi­
nięte do zorganizowania sie 
nrzed rozpoczęciem negocjao” 
z raństwami — eksoorter«*7^'

— oczywiście, nie w postaci na 
turalnej, ale jako sole rozpusz 
czone. Ze względu na kurcze­
nie się zasobów rud urano­
wych, uczeni już teraz myślą 
o odzyskaniu tego cennego su 
rowcą.

Po to jednak, by doświad- 
•?~ia lab c-ra to — ’n? mn^w '• ” ' 

orzeniesione do praktyki i 
orzyniosły pozytywne wyniki, 
konieczne jest rozwiązanie 
dwóch kwestii: oo pierwsze — 
koncentracja soli uranowej w

Małe, nieco handlowe, wystawy
Wbrew 

cięż 
kiejkolwiek

wyjątkowo prze- 
niesprzyjającym ja-

działalności
wystawienniczej warunkom loka­
lowym, Salon Plastyki Współ­
czesnej pozna ńskiej „Desy” 
przy ul. Czerwonej Armii coraz 
to prezentuje rozmaite indywi­
dualne wystawy i pokazy z dziedzi 
ny plastyki. Tym razem pokusił 
się on o poikazanre malarstwa 
Kazimierza Ostrowskiego z 
Gdańska, artysty dobrze znane­
go już w Poznaniu z wystaw in­
dywidualnych w salach BWA w 
Arsenale, laureata Hcznych na­
gród sopockiego festiwalu.

W biografii artystycznej Ostrów 
skięgo jeden fakt zasługuje na 
szczególną uwagę: studiował on 
malarstwo we Francji w pra­
cowni samego Legera. Wpły­
wu Legera nietrudno więc do­
szukać się w bardzo ostrej i 
intensywnej kolorystyce płócien, 
wymagających wyjątkowo wie­
le światła i przestrzeni, której, 
niestety, tutaj nie m

W czytelni Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki w Po­
znaniu, jakże często pełniącej 
rolę salonu wystawowego współ 
czesnej plastyki, kolejna wysta­
wa akwarel i gwaszy Marii Dol­
nej, podobnie jak wszystkie po- 
n rzednie, poświęcona jednemu 
tylko tematowi: kwiatom. Mai ar 
stwo Dolnej Poznaniu

swoją własną, żywo z reguły 
reagującą na każdą jej wysta­
wę, klientelę. Śledząc zgroma­
dzone na wystawie prace nie 
trudno się domyślić dlaczego te 
niewielkie swymi rozmiarami, pro­
ste i bezpretensjonalne obraz­
ki spotykają się z tak wielkim 
zainteresowaniem szerokiej pu­
bliczności. Ludzie spragnieni są
po prostu sztuki < 
decznej i intymnej,

ciepłej, ser-

cej im rozkoszować 
harmonią kształtów i

pozwalają- 
się tylko 

kolorem.
Malarstwo dla Marii Dolnej sta­
je się, jak gdyby formą spra­
wiania ludziom przyjemności.

O. B.

(trzy miligramy w 1000 litrów 
wody); po drugie — ze wzglę­
du na bezpieczeństwo środo­
wiska morskiego nie można sto 
sować zbyt dużej ilości środ­
ków chemicznych.

Naukowcy z Ośrodka Badań 
Nuklearnych w Juelich (RFN) 
ustalili, że niektóre rośliny 
morskie posiadają cechy pozw7a 
lające na wykorzystanie ich w 
roli „poszukiwaczy” uranu. Ce 
chy te umożliwiają wiązanie 
uranu, stwarzają szansę łatwej 
i taniej produkcji, a ze wzglę­
du na dużą powierzchnię — u- 
możliwiają szybkie wiązanie. 
Niebagatelne jest też to, że nie 
przysparzają kłopotów7 z odpa­
dami.

W toku doświadczeń wyho­
dowano w laboratorium, w 
bieżącej wodzie morskiej pew 
ne odmiany zielonych wodoro 
stów, a następnie skontrolowa 
no w nich zawartość uranu. W 
ciągu 10 dni zanotowano 95_ 
procentową absorpcję uranu 
oraz czynnik wzbogacenia o 
ponad 4000 (stosunek koncen­
tracji uranu w suchej masie 
wodorostowej do jego koncen 
tracji w wodzie). Stwierdzono 
także, iż w warunkach natural 

■”ych w teku łańcucha odżv- 
wieniowego odbywa się daisza 
kumulacja uranu: w odcho­
dach ptaków morskich odkry­
to dziesięciokrotnie większą 
koncentrację uranu, niż w zie­
lonych wodorostach (PAI)

Ml PRASIE

n
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harmoniii, muceum — pozna­
niacy gościć będą w warszaw, 
skim przedszkolu nr 295, Szko 
le Podstawowej nr 220, w Li­
ceum Księgarskim. Zaprezen­
towane tam zostaną, z udzia­
łem wybitnych poznańskich 
artystów-muzyków, formy pra 
cy z dziećmi i młodzieżą —- 
„kolorowe Nutki'”, „Młodzi 
Melomani”, spotkanie klubo-

POZNAN JEDZIE
DO WARSZAWY

ny szeroko w kraju i za gra­

we „Pro Sinfoniki”.
Ta forma pracy nad 

rranóem -wrażliwości,
posze- 

nad
kształtowaniem poprzez muzy 
kę osobowości1 młodych ludzi 
— jakże jest bardzo poznań­
ska w najlepszym znaczeniu 
tego słowa. W demokratyzacji 
kultury, w dotarciu z nią do 
każdego.

’ W ostatnich latach także o 
teatrze poznańskim zaczęto 
mówić w kraju. W Warszawie 
pokaże swoje spektakle zna-
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nicą, laureat wielu konkursów 
— Poznański Teatr Lalki i Ak 
tora. Z „Operą za trzy grosze”, 
laureatem Kaliskich Spotkań 
Teatralnych, spektaklem pre­
zentowanym w NRD i Czecho 
Słowacji jedzie do Warszawy 
Teatr Nowy. Teatr Polski 
przedstawi „Makbeta”. W War 
szawie będzie prezentowany 
nie tylko Poznań — teatr ka­
liski pokaże „Kubusia Fatali- 
stę”.

Tak się złożyło, że Balet 
Poznański Conrada Drzewiec 
kiego, jedno z największych 
osiągnięć kulturalnych Pozna­
nia ostatnich lat, jeździł ze

dynawii, do RFN, jeździł do 
wielu miast Polski, ale w War 
szawie jeszcze nie występo­
wał. Teraz Teatr Tańca przed 
s-tawń w stolicy „Wieczór ba­
letów polskich”.

Wystąpi liczna grupa zna­
nej ze swych osiągnięć arty­
stycznych i organizacyjnych 
artystów Estrady Poznańskiej, 
pokażą swoje programy arty­
styczne poznańscy studenci, w 
tym Teatr Ósmego Dnia. W 
Muzeum Lenina otwarta zo­
stanie wystawa „Postępowe i 
rewolucyjne tradycje Wielko­
polski”. Swoje zbiory, w tym 
tak bezcenne dla każdego Po­
laka rękopisy „Dziadów”, „Be

da, pamiętników Kościuszki i 
Wybickiego w Muzeum Naro­
dowym przedstawi Biblioteka 
Kórnicka. Muzeum Areheolo- 
giczne przyjedzie z wystawą 
„Skarby Muzeum Archeologi­
cznego w Poznaniu”.

W Warszawie pokaże się 
także wielkopolski folklor.. Ot 
warta zostanie wystawa instru 
mentów ludowych, wystąpi’ 
Zespół Pieśni i Tańca „Wiel­
kopolska”, sprzedawane będą 
wyroby wielkopolskich arty­
stów ludowych. W warszaw­
skich księgarniach prezento­
wany będzie dorobek poznań­
skiego środowiska pisarskiego 
i1 edytorskiego.

Ze względu na charakter i 
' miejsce prezentacji, ze wzglę­
du na pokazywanie dorobku 
regionu — każdy Wielkopola­
nin prawdziwie związany ze 
swoją ziemią — tak wielką 
wegę przywiązuje do imprezy 
„Poznań w Panoramie XXX- 
lecia PRL”.

W „ITD”: fotoreportaż Krzysz­
tofa Barańskiego zatytułowany 
„Dzień Kobiet”. Tego się nie da 
opisać, to trzeba zobaczyć. Zachę 
camy.

W WALCE MŁODYCH: w arty­
kule: „Za zdrowie pań, pano­
wie...” Andrzej Zieliński m. in. pi 
sze: — Mamy w Polsce bardzo 
wysoki odsetek pracujących ko­
biet (62 proc.). Jeden z najwyż­
szych na świecie. Można to trak­
tować z dumą jako ilustrację da­
leko idącego równouprawnienia. 
Ale powinno się przede wszyst­
kim wyciągnąć inny podstawowy 
wniosek. Są to pracujące żony i 
matki. Wszystko, co czyni ich pra 
cę spokojniejszą i łatwiejszą, od 
drobiazgów począWszy po gene­
ralne rozwiązania, ma nie byle ja 
ką wymowę społeczną. Pamiętaj­
my o tym, panowie.

W DOOKOŁA ŚWIATA: Bożena 
Wawrzewska pasze o paniach w 
Polskiej Akademii Nauk; artykuł 
ma tytuł „Panie w PAN-ie”.

W PANORAMIE: prawie wszy­
stko o kobietach, w tym o kobie­
tach 1975.

W PERSPEKTYWACH: w dziale 
historycznym trzy publikacje po­
święcone jednemu z największych 
przestępstw w dziejach: wcielaniu 
w życie w latach II wojny świa­
towej koncepcji przestrzeni życio­
wej, głoszonej zresztą od dawna 
przez przedstawicieli niemieckiego 
imperializmu. Pisze o tym Lesław 
Tokarski w artykule „Przesiedle­
nia”, natomiast Marian Podkowiń 
ski przedstawia refleksje nad pu 
blikacjami poświęconymi tej spra 
wie i ogłaszanymi w Republice 
Federalnej Niemiec; ponadto frag

datek w postaci „Gazety Targo­
wej”. Tym razem jest to pierwsze 
wydanie targowe w związku ze 
zbliżającymi się targami „Wiosna- 
75”.

w Życiu literackim: no-wy 
cykl publicystyczno-reporterski pt. 
„Być razem”, poświęcony różno­
rodnym formom kontaktów mię­
dzy ludźmi na płaszczyźnie osobi­
stej. Rozpoczyna się ten cykl od 
wywiadu ze specjalistką proble­
matyki rodzinnej dr Danutą Mar 
kowską i reportażu Jerzego Loh- 
mana o sprawach dzieci adopto­
wanych.

W TYGODNIU: Maciej M. Ko­
złowski przedstawia „Miiasto — 
komandora odrodzenia” czyli Piłę
w 30-lecie jej powrotu do 
cierzy.

W ŻOŁNIERZU POLSKIM: 
cyklu „Bitwy zwycięstwa —

Ma-

w 
bit-

wy żołnierza polskiego” Władysław 
Misiołek pisze o zdobyciu Koło­
brzegu.

W KULTURZE: Ewa Berberyusz 
pisze na temat problemów związa­
nych z protetyką kończyn. Istotę 
rzeczy oddaje tytuł tego reporta­
żu „Pamiętaj, że nie masz części 
zamiennych!”.

W TYGODNIKU KULTURAL­
NYM: comiesięczny dodatek „Mi­
łość — Małżeństwo — Rodzina”, 
a w nim relacja z dyskusji redak 
cyjnej zatytułowana „Kobieta i 
mężczyzna — równi czy jednako­
wi?”, ponadto reportaż Barbary 
Tryfan pt. „Pani na zagrodzie”, 
czyli o kobietach pracujących w 
rolnictwie.

W LITERATURZE: w poczęcie

men ty wspomnień Franciszka Do
pisarzy trzydziestolecia

michowskiego na temat przesie-

swoimi programami do Skan- niowskiego”, utworów Norwi- WŁODZIMIERZ BRANIECKI
dleń.

W TYGODNIKU DEMOKRATY-

Kawalec. 
Ziątek w 
sany”.

Pisze o nim
— Julian 
Zygmunt

szkicu „Ziemi przypi-
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KRYMINOLOG ZŁODZIEJEM

Oficer oddziału kryminalistyki 
z komendy policji w Monachium 
Karl Hemz K. w ciągu kilku m<e 
sięcy dokonał 30 (jak udowod- 
mio śledztwo) napadów rabunko­
wych. Doświadczony specjalista 
od ścigania przestępców i nie­
doszły doktor kryminologii nie­
potrzebnie wdał s,ę w konszachty 
z recydywistą, który go wsypał 
przy pierwszym przesłuchaniu. To 
był ten ostatni, dokonany na 
wolności „skok" monachijskiego 
policjanta. Czeka go większa 
kara, niż wspólnika.

Zen Dzień Kobiet będzie 
wyjątkowy — zauważy­
łam, wlewając .Ludwt- 

ka" do zmywaka.
— Dlaczego? — zaintereso­

wała się Anda.
— Ponieważ przypada w 

Światowym Roku Kobiet.
— No to co?
— Nic. Po prostu przypom­

niałam sobie.
Obok, w pokoju, Andrzej

SKOK NA ZŁOTY BUDUAR

ślęczał nad lekcjami.
drzemał w fotelu.

— Przyszło mi na myśl 
mo, że najwspanialszym

Mąż

ma-
pre-

KRZYŻÓWKA NR 11

Multrmilionerka Rachel Fitler 
z USA w wieku 77 lot wychodzi 
za mąż za 29-letniego mężczy­
znę o imieniu Mikę (nazwiska o- 
blubieńca nie ujawnia). Tylko 
niektórym dziennikarzom wyzna­
ła, że to jej jedyny prawdziwy 
związek uczuciowy z mężczyzną, 
całkiem bezinteresowny, o czym 
świadczy tak wielka różnica wie­
ku™

JEDZCIE ZIEMNIAKU

Pewien norweski naukowiec o- 
publikował ostatnio wyniki wła­
snych wieloletnich badań nad 
działaniem warzyw na umysł 
ludzki. Wynika z nich, że zielona 
sałata rozwija zdolności muzycz­
ne, pory usprawniają sposobność 
do logicznego myślenia, marchew 
i szpinak wzbudzają melancho­
lię, zaś ziemniaki ratują system 
nerwowy.

ŁATWIEJ S!Ę ZROZUMIEJĄ
Właściciel gospody na przed­

mieściu Bostonu (USA) zaczął 
prosperować finansowo dzięki pro 
stemu chwytowi reklamowemu. W 
barze kazał wypisać wielkimi li­
terami hasło: „Prawdziwy męż­
czyzna żony się nie boi. Pozosta- 
je moim gościem aż do zamknię 
cia lokalu. Jeśli zabraknie mu pie 
niędzy — do jego żony pójdzie 
moja żona. Łatwiej się zrozumieją, 
tym bardziej, że moja firma gwa 
rantuje całkowitą moralność”.

SOWA Z ROŻNA
' W czasie rozbiórki starych bu­
dynków gospodarczych w pobliżu 
Sztokholmu znalezione kartę dań 
z mieszczącej się tam w 1802 ro­
ku nosoody. Poza 12 zupami fi­
gurowało na niej dziesięć dań z 
ryb, trzydzieści cztery potrawy z 
dziczyzny i drobiu. Joko specjal­
ność zakładu proponowano pie­
czeń z łabędzia i sowę z rożna.

196
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trzody chlewnej.

%

drzemać po obiadzie. Zapra­
szałabym go na pogawędkę 
tylko w tym przypadku, gdy­
by robot był inteligentny i nie 
zbyt odrażający.

— Ustaliłyśmy przecież, że 
jest człekokształtny. Mógłby 
być zrobiony na obraz i podo­
bieństwo taty, co o tym są­
dzisz?

— Chyba to by mt się nie
podobało.

— Dlaczego? Wciąż powta­
rzasz, że zapominasz, jak tata 
wygląda, bo albo buszuje w 
terenie, albo jest na zebraniu, 
albo ipi, jak w tej chwili. A 
zdajesz sobie z tego sprawę, 
jaki Dzień Kobiet Robert by 
nam urządził?

— W ubiegłym roku na przy 
jęciu urządzonym z tej właś­
nie okazji, jeden taki nie-ro- 
bot wylał mi pół szklanki ka-

kwiatach. W 
tego w Roku 
być bardziej

takim dniu i do 
Kobiet powinny 
wytworne, jak.

zwykle, prawda? Jaki* lubisz 
najwięcej, ale to najwięcej ze 
wszystkich? Bo ja chciałabym 
otrzymać tulipany.

— Niech pomyślę. Chyba 
hiacynt sprawiłby mi uciechę. 
Uwielbiam jego zapach.

— Tak — westchnęła Anda 
i zrobiła do mnie oko. — Pięk
ny pomy' l tym robotem.
Szkoda, że jeszcze go nie wy 
myślono.

Poziomo: 
kształcie płóciennej rynny, siu 
żące do ładowania towarów z 
magazynu na środek transpor 
tu, a. rynek, ale nie Wlldec- 
kt. 7. Wystawa połączona ze 
sprzedażą, 8. pierwszy człon 
wyrazów złożonych, wskazują­
cy na związek z męskością, 9. 
oprzed wraz ze znajdującą się 
w nim poczwarka. 10. kolega 
kiera. 11. lekka, pallndromowa 
łódź sportowa, 14 cześć środ­
kowa górnej połówki tuszy

A jednak Anda się myliła.zentem dla kobiety byłby w 
takim dniu robot.

— Przecież mamy. Wielo­
czynnościowy. Najwięcej czyn 
ności jest przy zmywaniu czę 
ści.

— Ja myślę o robocie człe­
kokształtnym. O doskonalej i- 
mitacji człowieka. Takim co 
to się porusza, rozmawia, wy­
konuje wszelkie polecenia. 
Wyszłabym, na przykłąd w no 
•y na spacer...

— Noc jest do spania.
— Przecież mówię, na przy­

kład... Wyszłabym, a Robert 
ze mną,

— Jaki znów Robert?
— Robot. Nazwałam go Ro­

bert, bo to brzmi podobnie. 
Idę więc ulicą, a tu z bramy 
wyskakuje, czarny charakter. 
Robert podnosi rękę, a facet 
:mydla się błyskawicznie. Faj 
to byłoby, co?

— Pysznie.
— Albo... nie potrafię sobie 

poradzić z matmą, więc Ro­
bert machnie za mnie zada­
nie.

— To już mi się mniej po­
doba.

— Dlaczego?
— Bo on by pracował za 

ciebie, a ty zostałabyś gapą.
— Myślisz? Wobec tego usta 

lamy, że Robert pomaga mi 
tylko od czasu do czasu. Przy 
trudniejszych zadaniach. Mógł 
by też wychodzić z Figą na 
spacer, gdybym była zmęczo­
na. A do czego ty byś go po­
trzebowała?

— O. do wielu rzeczy. W każ 
dą niedzielę musiałby mi przy 
nosić śniadanie do łóżka. Po­
tem sprzątałby mieszkanie, a 
ja czytałabym czasopisma i 
rozwiązywała szarady.

— A przepierki, prasowa­
nie, przyszywanie guzików? — 
podpowiadała Anda.

— To byłby szczyt szczęścia. 
Mam jednak wątpliwości, czy 
robota płci męskiej można by 
również tym obarczać?

— Oczywiście, że tak! Ale 
jedż dalej.

— Na czym to ja stanęłam? 
Acha, więc rozwiązuję szara­
dy, a robot w tym czasie przy 
gotowuje i podaje obiad. Po 
deserze stawia n« stole kawę, 
a ja mówię: — Siadaj z nami, 

i Robercie, porozmawiamy, bo 
* przecież ty nie potrzebujesz

wy na nową suknię, 
opowiadał prastare 
żeby mnie zabawić, 
bardzo nudne.

— Zamówiłybyśmy 
bota-mtelektualistę. 
co to wszystko wie i

A drugi 
dowcipy, 
Tq było

ko potrafi. I jego kawały
łyby naprawdę 
kropnie lubię 
też, prawda?

— Jak jest z 
W sąsiednim

sobie ro 
Takiego 
wszyst-

dowcipne. 
się śmiać,

czego.
pokoju coś

by- 
O- 
ty

za-
szemrało i ucichło.

—Tata się obudził — szep­
nęła Anda. — Mówić dalej?

Uśmiechnęłam się i powie­
działam.

— Wczoraj kupiłam woło­
winę. Tyle czasu stałam w ko 
lejce, ale udało mi się zdobyć 
piękny kawałek mięsa. Nasz 
robot z pewnością potrafiłby 
zrobić wspaniałe rolady.

— Z buraczkami, mamo. 
Już dwa tygodnie leżą na dnie 
lodówki i jakoś się do nich
nie zabierasz.

— Ciągle brakuje 
Z resztek wołowiny 
komity bulion. Z 
Zda je się, że mamy 
jek pod oknem?

— Tak. A co z 
Chyba Robert nie

mi czasu, 
byłby zna 
żółtkami, 
dosyć ja-

deserem? 
musiałby

Co nrawda, nie 
Dzień Kobiet, ale w 
wszystko odbyło się 
żarn obramowałyśmy.

w sam 
niedzielę, 
tak, jak

Duży robot był zdumiewają 
co podobny do mojego męża, 
mniejszy zaś do złudzenia 
przypominał Andrzeja. Jedy­
nie z kwiatami było trochę za 
mieszanin, bo oba Roberty za 
żadały pieniędzy na ich kup­
no.

Jak wiadomo, roboty nie za 
robkuja.

MAGDA STRUMJAN

LECH KONOPIŃSKI

MUZA MOICH FRASZEK
Muza moich fraszek wietrzną jest istotą — 
oczy ma niebieskie i czuprynę złotą.
Jest pełna pomysłów, choć bywa też pusta... 
Muzo moich fraszek — pocałuj mnie w ustal

DO WYBRANEJ
Wszystkie uroki miłości własnej 
oddam za miłość do ciebie właśnie!

17. gatunek
skowronka. 18. ruchomy wa­
łek umieszczony na dwu kół­
kach lub na osi, 19. przepływa 
przez Poznań. 80. z Brahmą 1 
wisznu tworzy Trlmurti, 81. 
może być mydlana lub na wo 
dzle. 28. miasto w powiecie 
wejherowsklm.

Pionowo: 1. człowiek trud­
niący się zawodowo łowieniem 
lub hodowlą ryb. 8, niewielki 
ptak łowny z rodziny bekasów, 
8. jaazczurka mlęaoźerna. 4. po 
mieszczenie, w którym alę coś 
segreguje. 5. człowiek nledoroz 
winiety umysłowo i najczęściej 
również fizycznie, 11. dawniej: 
łódź, okręt. 18. zwierzę z roz­
gałęzionymi rogami, 18. uroda, 
piękno, 14. wysoka temperatu­
ra powietrza atmosferycznego, 
upał, 15. część domu muzułma 
nlna zamieszkała przez kobie­
ty, 18. ruchome zamknięcie do 
budynku lub ogrodu.

Litery z kratek ponumerowa 
nych w prawym dolnym ro­
gu, czytane w kolejności od 1 
do 23 utworzą hasło, które wy 
starczy przesłać do redakcji 
jrko rozwiązanie całego zada­
nia.

Opr.: Władysław Firllk

Wśród czytelników, którzy 
dc 13 marca br. prześlą trafne 
rozwiązanie powyższej krzy­
żówki rozlosujemy nagrodę dy 
rekcjl poznańskiego Ogrodu 
Zoologicznego — zwierzątko 
domowe. Nasz adres: „Głos 
Włelkonolski”. skrytka poczto­
wa 10-74, 60-959 Poznań.

POWROTY ALICJI
Z krainy czarów przyszła Alicja 
i do dziś wraca — w nowych edycjach.

DZIEWCZĘCE WYZNANIE
Mam cię już powyżej uszu — 
mój prześliczny kapeluszu!

TOLERANCJA
Ona dość często przymyka oczy, 
gdy on jest miły, silny, uroczy...

ZDOBYWCA
Zdobył uczucia. No, a ciało?
Tego by jeszcze brakowało!!!
DAWNIEJ I DZISIAJ
Sto recept na miłość — przedtem.
Dzisiaj — miłość na receptę.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 10

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 10 winno brzmieć: 
„Nawet najlepszy złodziej nie 
włamie się do mieszkania, w 
którym znajduje się zamek 
«Fana»”. W wyniku losowania 
nagrody w postaci 3 zamków 
patentowych „Fana” otrzymu 
ją: Maria Kaczmarczyk — ul. 
Dworcowa 14 — 64-000 Kościan; 
Czesława Buchowska — ul. 
Mała Kościelna 6 — 64-113 
Osieczna, pow. Leszno; Ewa

wypiekać ciasta? Mnie wy­
starczyłyby dwa brzdące.

— Mnie jeden. A po kawie 
chciałabym odbyć daleki spa­
cer.

— To już bez Roberta.
— Dlaczego? Posadziłabym 

go za kierownicą i kazała wy 
jechać za miasto. Dopiero w 
lesl* chodziłabym ze trzy go­
dziny. Tęsknię już za szumem 
drzew.

— Mamo, zapomniałyśmy o

ŚwierczewskiegoMichalak

szajki

Dobre

STRONA

GLOS

82 — 64-550 Duszniki Wlkp. 
Nagrody prześlemy pocztą.

•) Fraszki z tomiku, który ukaże się nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego z barwnymi ilustracjami M. 
Berezowskiej.

padło: 3000 gotowych do spo­
życia ślimaków, 33 kg smażo­
nych udek żabich oraz duże ilo­
ści wędzonego łososia.

wielkich restauracji.
Łupem złodziejskiej

człowiekiem dyskretnym 
zachować tajemnicę?

— Pytanie! W lipeu
roku podwyższono mu

(TAKIE SOBIE)
— Jak myślisz, czy Władek

ŚLIMAKI, ŻABIE UDKA I ŁOSOŚ

KOBIET

RUTYNA

CZŁOWIEK TO BRZMI DUMNIE

ODKRYCIE

nom urządzić Dzień kobiet Imusi

Jest
i potrafi

•cienia?
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ubiegłego 
pensje, a

Amerykański turysta ogląda rAt- 
jący ogniem krater Wezuwiusza.

— Wy czegoś takiego nie macie 
w Ameryce — powiada z dumą 
przewodnik.

— Nie, ale nasz wodospad Nia- 
gara zagasiłby to w ciągu dwóch 
minutl

Jest przenikliwe zimno. n<j 
steru nku celnego, wysoko w 
rach, podjeżdża wóz.

jego żona do dzisiejszego dnia nic 
o tym nie wie™

— Nie, nic.
— Alkoholu nie nm?

— Nie.
— To szkoda™

— Wyobraź sobie, te wczoraj 
wieczorem wymogła na mnie kup­
no nowej sukni.

się trochę jąkasz i zacinasz, ale do południa masz - Na brydża? Nie, teraz nie mogę. Ja tu podjąłem zobowiaza 
czas nauczyć się tego przemówienia...! nie z okazji Dnia Kobiet!

— -.proszę państwa! Lato pedaje do Deyny, 
Deyna pięknie główkuje — i gooll

W miejscowości Vandiers we 
wschodniej Francji łuż przed 
wigilią złodziejom udało się ob 
rabować dwa wozy — chłodnie 
z wyrobami garmażeryjnymi 
przeznaczonymi do jednej z

nmnnnTTnnmTTWTnmminmłjmnnmmmTmłrntnnmirmwr
JERZY LANGOWIE

Dla tych, co z niejednego pieca chleb jedli, 
niespodzianki życia są chlebem powszednim.

Wstyd przyznać — ale człowiekowi od wieków — 
najtrudniej polegać właśnie na człowieku.

Najtrudniejszymi do sforsowania są mury, 
z urzędowej zbudowane makulatury.

— Ciekaw jestem jakielt styla 
argumentów?

— Wszystkich, jakio miała 
rąką.

Dzisiaj: DZIEŃ
Rysował:
GWIDON MIKLASZEWSKI

W

— Unądzimy w biurze „świę­
to Kobiet" I Proszę zamówić 
5 butelek jarzębiaku, 5 ekspor 

ktoś towej, 20 butelek piwa, papie 
rosy — to wszystko, dziękuję.

- Przyjęłyśmy go do pracy, bo przecież

— Jeszcze



Rys. — Tomasz Talarczyk

Wędrując po Poznaniu

AWANS SPOŁECZNY

Danuty, Kwiryny, Bożeny...
miasta. Między 

a Czekalskiem, trasą
E-8 i Antcminkiem — 

kwartał z ulicami Wiesła­
wy, Danuty, Bożeny, Lud­
miły, Wandy, Dobromiry. 
Zamyka tę kobiecymi imio 
nami nazwaną enklawę, rze 
ka Szklarka.

Pętla tramwajowa. Niski 
lasek świerkowy. Piasek, 
piasek. I domy. Podobne do 
siebie, niskie, jednopiętro­
we. Z szarych, nieotynkowa 
nych jeszcze pustaków. 
Część z nich już zamieszka 
na, dużo — dopiero w bu­
dowie. Dom z zawieszoną u 
góry wiechą. Wstążki roz­
wiewa wiatr.

Przez ten żółty piasek roz 
rzucony wokół... Duża prze 
strzeń, pośrodku — slup z 
tabliczką, napis — Kzuiry- 
ny. Nazwy innych ulic — 
wprost na murach domów. 
Bożeny 24, Ludmiły 38. O- 
bok — numery 122, 123^. 
Widocznie liczby porządko­
we domów maleńkiego o- 
siedla, tej odrębności kobie 
cych imion nie biorące pod 
uwagę.

Niski barak. Prezes Spół
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NOWY „SKIZ”™

Atutową kartą w grze rwanej 
tarokiem jest skiz. „Skiz” to tak­
że sztuka teatralna Gabrieli Zapol 
skiej, w której triumfy sceniczne 
święciła niezapomniana Mieczysła 
wa — de domo Trapszo-Cwikliń- 
ska. Świetną kreację w tej samej 
sztuce stworzvła również zn^na 
Poznaniowi świetna aktorka, Zofia 
Barwińska.

I oto „Skiz” znowu w próbach 
na deskach Teatru Nowego w Po 
znaniu. Premiera 30 marca br.

„.i „PORWANIE SABINEK”

Tymczasem w Teatrze Polskim 
przy ul. 27 Grudnia zespół aktor­
ski przygotowuje nową premierę 
„Porwanie Sabinek*’ — znakomi­
tej pary Schoentan (autor) i Ju­
lian Tuwim (tłumacz). Premierowe 
przedstawienie ma ujrzeć światło 
rampy na początku kwietnia.

NA ICH DZIEŃ

8 marca! Pałac Kultury wespół 
Z Wojewódzką Radą Związków 
Zawodowych gościć będzie na swo 
jej wielkiej widowni przodujące 
kobiety wielkopolskiego regionu. 
Oto w niedzielę, 9 marca br. o 
godz. 11, odbędzie się koncert roz 
rywkowy nazwany „Po dobrej 
pracy — dobra rozrywka”. Inicja­
tywa Pałacu Kultury podyktowa­
na jest przede wszystkim możli­
wością spotkania się działaczek 
w pracy i ruchu społecznym, jak 
i posłuchania programu artystycz­
nego godnego Dnia Kobiet.

ZAPOWIEDZ Z „ARSENAŁU’’

Poznańskie Biuro Wystaw Ar­
tystycznych zapowiada ekspozycje, 
o których głośno będzie w Pozna­
niu. Oto Zbigniew Korbowy (Wro 
cław) wystawi w Arsenale unika­
towe szkło artystyczne; Ryszard 
Kwietnia (Kraków) pokaże z dzie 
dżiny tkanin artystycznych gobe­
liny przetykane we włóknie ze 
szkłem. W Arsenale wystawią rów 
nież swoje prace interesujący ma 
larze: Andrzej Łubowski i Jerzy 
Nowakowski, (thn)

WYSOKA IOKATA 
TEATRU SZKOLNEGO

Na niedawno zakończonym w 
Płocku z udziałem 26 zespołów 
Centralnym Pokazie Teatrów 
Poezji i Publicystyki, odbywają­
cym się w ramach Ogólnopolskie 
go Festiwalu Teatrów Amatorskich 
zorganizowanego dla uczczenia 
30-lecla PRL, nagrodę Ministra 
Oświaty i Wychowania zdobył ze­
spół Technikum Poligraficzno- 
Księgarskiego z Poznania. Poka­
zał on w Płocku spektakl zatytu­
łowany „W przeciwieństwach”, w 
reżyserii Anny Pietrzykowskiej, 
nauczycielki tej szkoły, (ob)

STRONA 
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dzielczego Zrzeszenia Budo 
wy Domów Jednorodzin­
nych Osiedle Warszawskie, 
.Tadeusz Witold Nowacki. 
„To domy bliźniaki. Osiem 
dziesi^L-^bedzip w tej en 
klaime? ^^mikroklimat dla 
ludzi lepszy. I przyroda bli 
sko. Jestem pasjonatem te 
go osiedla...” I jeszcze — że 
najlepiej widać całe osiedle 
ze skarpy zza rzeki.

Rzeka Szklarka. Jaka 
tam rzeka. Płynie wartko, 
ale przecież właściwie je­
den duży krok wystarczy 
postawić, żeby ją przekro­
czyć.

Łąka czy też ugór. Pod 
nogą czuję twardość zie­
mi. Jest początek marca, zi 
my jakby zupełnie tego ro 
ku nie było, ale przecież zie 
mia jakaś przyczajona. Jak 
by skurczona lękiem przed 
powrotem zimna.

Mały staw. Badyle zeszło 
roczne na brzegu. Resztki 
lodu, który tę wodę stoją­
cą pokrył. Szklarka zlodo­
waceniu się nie dała, szem- 
rze cicho.

Pole, trochę zeszłorocz 
nych karpieli, łodyg kapu­

Druga młodość Magnitogorska
kombinacie hutniczym w Magnitogorsku wytopiono 
niedawno 4-miliardową tonę stali. Najstarsi pracow­
nicy zakładu mieli okazję do wspomnień. Decyzja o 

jego budowie zapadła w 1925 roku, a o lokalizacji zadecydo­
wały tog a te złoża uralskich rud żelaza i węgla koksującego. 
Była to największa inwestycja pierwszej radzieckiej pięcio- 
latki.

W czasie drugiej wojny światowej kombinat dopisał do 
swojej historii nową kartę: stal z Magnitogorska służyła do 
produkcji około 50 000 czołgów i innych pojazdów wojennych.

W latach 60-tych kombinat przechodził gruntowną moder­
nizację i dzisiaj produkcja przekracza o 10—18 proc, projek­
towane moce wytwórcze. Ostatnio rozpoczęto rekonstrukcję 
tego hutniczego giganta, przy czym przebiega ona w taki spo­
sób, by nie zakłócać codziennej pracy. Huta, walcownia, ślu- 
sarnia i inne oddziały będą stopniowo wyposażane w najno­
wocześniejsze urządzenia, szerokie zastosowanie znajdą linie 
automatyczne. Mówi się o „drugiej młodości Magnitogorska”.

Z 60-tysięcznej załogi prawie 9 000 to inżynierowie i tech­
nicy. Przygotowuje ich do pracy instytut górniczo-hutniczy w 
Magnitogorsku. (PAP)

Recesja gospodarcza w 
Stanach Zjednoczonych 
uderzyła przede wszy-
w kieszenie ludzi uboż- 
i niśko zarabiających.

s UKijrn 
szych
Wskazuje na to m. śi. najwięk 
sze od kilkudziesięciu lat bez­
robocie, znaczny spadek siprze 
dąży samochodów tanich i ma 
łych przy utrzymaniu się na 
dawnym poziomie sprzedaży 
wozów dużych i luksusowych, 
a wreszcie poważnie i ciągle 
rosnące zyski wielkich korpo­
racji przemysłowych i handle 
wych.

W wielkich miastach o re­
cesji mówi się wszędzie i 
mówi o niej każdy —najwię­
cej jednak mćiwią o niej lu­

w Sta­dzie bogaci, których 
nach Zjednoczonych przecież 
nie brak. W ciągu kilku ostat 
nich dni mieszkańcy Chicago 
mieli okazję naocznie przeko­
nać się, co znaczy recesja dla 
tej grupy ludizi.

WSZYSTKO NA SPRZEDAŻ
W okresie poświątecznym 

amerykański handel urządza 
regularne wyprzedaże, by o- 
próżnić półki sklepowe dla 
towarów wiosenno-letnich. 
Można teraz po tańszej cenie 
kupić zimowe płaszcze, ubra­
nia i futra, co wcale nie o- 
znacza, że tych samych towa­
rów nie można kupić taniej 
w sklepach nieco skromniej­
szych lub w innej, mniej eks 
ponowa nej dzielnicy.

Ale reklama robi swoje, zaś 

sty. Obok — pagóreczki. Je 
den, drugi, trzeci... Czernią 
się wyraziście. Dotykam 
ręką ziemi. Miękka, jakby 
pełna życia. To krety tom 
wewnątrz już dobrze wie­
dzą, że żadna zima się nie 
pojazui.

Łagodna stromizna, ścia­
na białych brzóz. Jakieś in i
ne drzewa, których nazw ;
nie znam. Zetlałe, zeschnię !
te liście na nich. Las cichy, 
ptaki — nie ma jeszcze pta 
ków.

Ze skarpy podleśnej wi­
dać całe to imionami ko­
biet nazwane osiedle. Słoń 
ce właśnie zachodzi, jego i 
czerwona kula rzuca reflek 
sy świetlne na las, łąkę, na 
te domy za wodą. Z daleka s 
słychać cichy szum aut, 
przejeżdżających TRASĄ. ? 
Poznań tu nadal. Wycisze­
nie, uspokojenie.

Od strony ul. Sabiny 
idzie jakaś młoda kobieta. 
Staje nad Szklarką. Wąziu 
teńka ta rzeczka, ale prze­
skoczyć ją w końcu trzeba. 
Widzę, jak kobieta idzie w 
stronę mostku...

BRAN

Godnoś ć za 25 centów
Korespondencja z Chicago

chęć „zaoszczędzenia” (rece­
sja) pieniędzy jest tak wielka, 
że ludzie po prostu tracą gło­
wę i poczucie rozsądku.
było przed kilku 
reprezentacyjnej

Tak 
nadniami

Michigan
Avenue, gdzie ekskluzywna 
firma „Blums Voąue” urządzi 
la wyprzedaż swych futer.

Normalnie sklep ten jest od 
więdzany jedynie przez ludzi 
bardzo bogatych, teraz jednak 
wieść o poważnej obniżce 
ściągnęła tam setki ludzi, 
których normalnie sklep 
jest po prostu za drogi.

cen 
dla 
ten 
Tej

niedzieli ci średnio zarabiają­
cy ludzie tłoczyli się, by kupu 
jąc drogie futro „zaoszczędzić” 
i skorzystać z tej jedynej i 
szalonej okazji” kupienia fu­
tra lub etoli, o cenie najniż­
szej około półtora tysiąca do­
larów. Ten niezwykły nawet 
jak na warunki chicagowskie 
run kierowniczka sklepu okre 
śliła bardzo trafnie w następu 
jący sposób: „ — zadecydowa­
ła psychologia tłumu. Ludzie 
widzieli, że kupują inni1 i robi 
li to samo, nie oglądając się 
zbytnio na cenę. Gdyby tego 
dnia w sklepie nie było tłoku, 
nie kupowaliby niczego nawet 
po cenię o wiele niższej”.
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ENCYKLOPEDIA

WIE BZY

OBYWATELSKIE?

Młodsi nie znają już właś­
ciwie tego pojęcia — ale 
dla uczestniczących przy 

narodzinach Polski Ludowej 
miało ono bardzo plastyczną 
wyrazistość. Awans społeczny... 
Obowiązywało wówczas hasło: 
„Nie matura, lecz chęć szczera 
zrobi z ciebie oficera”- W myśl 
tej dewizy awansowano wów­
czas wielu ludzi prostych, bez 
wykształcenia — pracujących 
przy warsztatach lub za płu­
giem — na kierownicze stano­
wiska. Robotnicy zostawali dy­
rektorami fabryk, kopalń, stocz 
ni. Do dziś żywe są przykłady 
owych wielkich karier: prząd­
ka Wanda Gościmińska, która 
zasiadła na dyrektorskim stol­
cu, Stanisław Sołdek — traser 
Stoczni Gdańskiej, który zdo­
był dyplom inżyniera i stano­
wisko dyrektora stoczni, i wie­
lu, wielu innych.

Do szkół średnich, do bram 
uniwersytetów i politechnik 
szturmować zaczęły masy mło 
dzieży z rodzin, w których do­
tąd tradycyjnie kończono edu­
kację co najwyżej na szkole 
zawodowej.

W redakcjach gazet i cza- 
opism pojawili się liczni re- 
iaktorzy, nie zawsze znający 
lajlepiej reguły stylistyki i 
ortografii, za to mający świet 
ne wyczucie potrzeb, bolączek, 
ambicji ludzi z fabryk i za­
gród wiejskich. Ci nowi re­
daktorzy wywodzili się z ko­
respondentów robotnic zo-chłop 
?k'ch.

Tak było we wszystkich bran 
żach, we wszystkich zawodach. 
A był to w ówczesnych latach 
— podkreślmy to z naciskiem 
— proces niezbędny, postępo­
wy, wynikający z aktualnych 
potrzeb politycznych i ogrom­
nych luk kadrowych w każdej 
dziedzinie życia.

To prawda., że spora część 
tych ludzi musiała się „wykru 
szyć”, gdyż stale wzrastały wy 
magania i stopień trudności za 
rządzania; ale wielka część 
owych działaczy z samozapar­
ciem i poświęceniem ukończy 
’a szkoły j studia, zdobyła dy 
plomy j często do dziś nie ustę 
ouje jeszcze młodym fachow­
com, którzy zdobywali! już 
szlify w normalnym toku edu 
kacji.

Hasło „Nie matura...” z okre 
'u pierwszych lat po wyzwo­
leniu, walk zbrojnych o wła­
dzę ludową — zostało wkrót-

Chęć zrobi-and a „dobrego in­
teresu” u pewnej grupy Ame 
rykanów jest większa nie tyl­
ko od zdrowego rozsądku., ale 
nawet od poczucia godności 
własnej.

„KRYZYSOWE OS!ADKI”

Aido Morom, właściciel 
nowo otwartej restauracji 
pod nazwą „Corona Cafe” wy 
wiesił w oknie wielki afisz, 
zapraszając klientów na tanie 
obiady, które dowcipnie naz­
wał „kryzysowymi”, po rzeczy 
wiście bardzo niskiej cenie 25 
centów, co równa się cenie fi>- 
liżanki kawy. Sukces był nie­
oczekiwany. W ciągu tygodnia 
przed restauracją tworzyła s’ę 
długa kolejka ludzi, pragną­
cych zaoszczędzić na obiedzie, 
który kosztuje tu przeciętnie 
ok. pięciu dolarów.

Nie myślcie, że bylj to lu­
dzie ubodzy, robotnicy, bezro­
botni lub emeryci. Nie bacząc 
na mróz czekali na swoją ko­
lej. Ludzie doskonale ubrani, 
bogaci kupcy, dobrze zarabia­
jący urzędnicy oraz zamożni 
ludzie z przedmieść, którzy 
własnymi, drogimi samochoda 
mi przyjeżdżali nieraz nawet 
z odległych okolic. 

ce wycofane. Zaczęto emergi-
prowadzić doszkalanieczuto

ludzi z awansu. W latach 60- 
tych obowiązywać zaczęło już 
hasło o zupełnie odmiennym 
sensie: „Polska krajem ludzi 
kształcących się”.

Chociaż upłynęło wiele lat 
od owych błyskawicznych ka­
rier, tak typowych dla pionier 
skich dni odbudowy i sześcio 
łatki — pojęcie awansu spo­
łecznego bynajmniej nie stra­
ciło aktualności. Awans ten 
dokonuje się bowiem stale i 
dziś — a nawet w szerszym 
stopniu niż w okresie budowy 
Nowej Huty.

Tyle, że obecnie nie jest on 
tak zaskakujący, spektakular­
ny, gdyż nie stawia już na kie 
rowniczym stanowisku ludzi 
bez oficjalnych kwalifikacji i 
cenzusu. Jest jednak głęb­
szy, ponieważ klasa robotni­
cza i chłopstwo stworzyły wła 
sną ludową inteligencję, reali 
zującą jej klasowe cele.

Przypomnijmy pewne fakty: 
po wyzwoleniu zarejestrowano 
w kraju 1417 tys. analfabetów. 
Był to tragiczny obraz zaco­
fania środowisk robotniczych, 
a zwłaszcza chłopskich.

' Przed wojną poważna część 
młodzieży robotniczej nie do­
cierała do klasy siódmej, a 
wiele dzieci chłopskich poprze 
stawało na edukacji czterokla 
sowej. Dwie trzecie studentów 
i trzy czwarte studentek po­
chodziło z ziemiaństwa i bur- 
żuazji. W 1938 roku było w 
Polsce niewiele ponad 1000 bi 
bliotek publicznych. Dziś jest 
takich bibliotek prawie 9 ty­
sięcy, a wszelkiego typu księ­
gozbiorów 53,5 tysięcy.

Na pojęcie awans społeczny 
składa się ogromny wzrost po 
ziomu wykształcenia społeczeń 
stwa, przejście ogromnych mas 
chłopów ze wsi do miast. Przed 
wojną klasa robotnicza w Pol 
sce liczyła niecałe 2 min osób 
— teraz blisko 6,5 min!

Polityka kierownictwa poli­
tycznego kraju po grudniu 
1970 roku zmierza wyraźnie do 
wzmocnienia wpływu klasy 
robotniczej i pracujących chło 
pów na bieg spraw publi­
cznych. Wzrosła jch reprezen­
tacja po ostatnich wyborach 
do Sejmu, jak również po wy 
borach do rad narodowych. To 
samo zjawisko obserwujemy, 
gdy chodzi o udział robotni­
ków we władzach partii.

Jednakże mimo tych zdro­
wych tendencji w jednej dzie­
dzinie życia — stale notuje się 
trudności w szybkim awansie 
klasowym w dziedzinie szkol­
nictwa wyższego. Zbyt mały 
procent dzieci robotników i 
chłopów wstępuje w mury 
uczelni, co powoduje konie­
czność ingerencji ze strony 
władz państwowych. Praktycz 
nym tego przejawem są obo­
wiązujące punkty kwalififca

Chicagowski reporter zadał 
sobie trud zidentyfikowania 
amatorów 25-centowych obia 
dów. Należał do nich pan za­
rabiający rocznie okrągłą 
sumę 30 tysięcy dolarów i pa­
ni w bardzo drogim futrze z 
norek. Inna, równie dobrze sy 
tiuowana dama wydała kilka 
dolarów na dojazd koleją do 
Chicago, a jeszcze inna przy­
była do Chicago z miasta Mil­
waukee, odległego o 150 kilo­
metrów.

Dostrzegając przed sobą zna 
jomych, ludzie ci opuszczali 
lub odwracali głowy, ale nie 
opuszczali kolejki, niektórzy 
zaś, kiedy dostali się do wnę­
trza restauracji, narzekali os­
tentacyjnie na mały wybór o- 
biadowych zakąsek.

Najlepszy interes zrobił wła 
ściciel, który wydając w cią­
gu tygodnia po sześćset obia­
dów dziennie wprawdzie do­
płacił do nich około trzy tysią 
ce dolarów7, ale równocześnie 
zaoszczędził sumę wielokrot- 
nie wyższą, gdyż na dobrą re
klamę swego lokalu musiałby 
wydać co najmniej 
siąt tysięcy dolarów.

pięćdzie-

ALOJZY MĘCLEWSKI 

cyjne za pochodzenie społe­
czne, które otrzymują oaieci 
robotnicze i chłopskie. Jea- 
naiKże działanie tego czy umila a 
polityki klasowej nie 
zawsze daje jednoznacznie po 
zytywne rezultaty. Prowadzi 
Dowiem czasami do obniże­
nia kryteriów naukowych, a 
tym samym do spadku pozio­
mu nauczania. Dlatego w no­
wych warunkach dynamrzowa 
nia całego życia i podnosze­
nia w ' górę „poprzeczki” we 
wszystkich dziedzinach dzia­
łalności, bardziej skutecznym 
i korzystnym dla społeczeń­
stwa środkiem polityki klaso­
wej jest likwidowanie źródeł 
zacofania niektórych środo­
wisk. W arsenale tych środ­
ków znajdują się zbiorcze szko 
ły gminne, cała przygotowy­
wana już reforma oświaty, 
która zakłada, że w roku 1990 
niemal całkowicie upowszech­
niona zastanie średnia, 10-let- 
nia szkoła. Zapewni to więk­
szy egalitaryzm społeczny w 
tej dziedzinie, czyli po prostu 
wyrównanie szans życiowych 
dla różnych środowisk mło­
dzieżowych. I to jest również 
ważny instrument współcze­
śnie rozumianego awansu spo 
łecznego.

Jest tych instrumentów zre 
sztą znacznie więcej i w prak 
tyce społeczno-politycznej os­
tatnich lat stosujemy je coraz 
konsekwentniej. Wymienić tu 
trzeba przede wszystkim do­
konywane regulacje płac, któ­
rych istota sprowadza się do 
preferowania pracy złożonej, 
najbardziej wykwalifikowanej. 
W perspektywie polityka ta 
coraz skuteczniej przełamy­
wać będzie często jeszcze po­
kutujące w niektórych rodzi­
nach robotniczych i chłop­
skich tendencje do poprzesta­
wania na wyszkoleniu wyłą­
cznie zawodowym swych dzie 
ci, co jest wynikiem m. in.
anachronizmów w dziedzinie 
polityki płac, ukształtowanej 
w latach 60-tych. Dziś ana­
chronizmy te są likwidowane 
— zgodnie z wymogami po­
stępu nauki i techniki. Studia 
będą nie tylko miernikiem 
prestiżu, lecz po prostu gwa­
rancją wysokich zarobków. '

W tych warunkach anachro 
niczny staje się obraz robot­
nika — prostego, niewykwali­
fikowanego łopaciarza. Kiędyś 
była to może podstawa do 
swego rodzaju dumy klaso- 
wej, gorzkiej, twardej, ale
przecież wynikającej z kon­
kretnej sytuacji: trzymania 
przez klasy rządzące celowo 
i świadomie szarych wyrobn-’- 
ków na najniższym poziomie 
egzystencji i kultury.

Dziś — reprezentantem kla­
sy robotniczej jest wykwalifi­
kowany fachowiec, coraz czę­
ściej technik, który pod wzglę 
dem wiedzy, umiejętności i ho 
ryznntów myślowych często­
kroć znacznie dystansuje np. 
:nteligenta-urzędnika.

Kiedy więc dziś mówimy o 
awansie społecznym, powinni 
śmy go zawsze wiązać z pod­
noszeniem wiedzy, kwalifika­
cji, doskonaleniem umiejętnoś 
ci całych rzesz ludzi pracy. We 
współczesnych warunkach po 
9tępu naukowo-technicznego 
jakiekolwiek stosowanie tary­
fy ulgowej w tej dziedzinie 
jest już tylko szkodliwym re­
liktem. Bowiem to, co było po 
stępowe przed ćwierćwieczem 
— teraz niejednokrotnie sta­
wać się może hamulcem po­
stępu, źródłem konserwaty­
zmu i zacofania.

Awans społeczny — to jak 
przed laty (tu warto nawią­
zywać do dobrych tradycji 
4WM, a potem ZMP) przy­
gotowywanie młodych robotni 
ków i chłopów do studiów. 
To np. reaktywowanie istnie­
jących w pierwszych latach po 
wojnie Techników dla Przo­
dujących Robotników, co daje 
szanse wyławiania talentów 
spośród załóg fabrycznych.

Nowe czasy niosą nowe wy 
magania i kryteria ocen. I 
choć to jeszcze perspektywa 
— przecież już dziś zaczynają 
się ważkie procesy społeczne, 
które przewidzieli klasycy 
marksizmu: likwidacja różnicy 
między pracą fizyczną a urny 
słową, między miastem a 
wsią.. Oto przyszłe kierunki 
awansu społecznego w Polsce 
i nie tylko w Polsce.

JAN SAPLEWICZ



UWAGA 
UZDOLNIENI PLASTYCZNIE 
CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA 

ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

Kuplę cegłę lub gazobe-
ton. Tel. 453-68. 6267g
Kupię obrączki ślubne.
Tel. 542-44, po godz. 20.
, 6263g
Maszynę do pisania wa­
lizkową Erika — sprze­
dam. Tel. 69-53-58. 6249g

Sprzedam Oetavtę. Tete-
fon 455-16. 6454g
Sprzedam Zastavę 750. Te
lefon 602-80. 6343g

Pokoju poszukuję dla 
miłej, starszej pani. Opla 
ta za 2 lata z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6380g.

Sprzedam dom bliźniak w 
Kościanie. Warunek mie­
szkanie w Kościanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5834g.

Kapię Mercedesa 2000 lub 
190D. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6355g

Państwowe
Liceum Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu, ulica Junikowska 33 

telefon 67-36-55

Sprzedam tanio ładną sy­
pialnię. Sobczyk, Podko- 
morska 26, I ptr. 6260g
Kalkulator elektronowy 
— sprzedam. Teł. 647-05.
_____ ____________ 6349g

Kupię Fiata 127p. Oferty 
z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6259g.

Sprzedam Zastavę po re­
moncie, 60.000 zL Ulica 
Fredry 4 m. L 6261g

Samotny, bez nałogów do 
brze sytuowany, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6511g.

Pokój z łazienką, kawa­
lerkę kupię lub wynajmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6532g.

Działkę budowlaną 1.148 
m‘, na Podolanach (opło­
towaną, zadrzewioną, ba­
rak mieszkalny — 2 po­
koje kuchnia, światło, wo 
da) — zamienię na miesz 
kanie z wygodami. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6234g.

Już dziś złożone kupony 
„KOZIOŁ KÓW* 
zapewnią Tobie wysoką 
wygraną, samochód „Sy­
rena 105”, telewizor lub 
premie kuponów opłaco­
nych 30,— zł. Ponadto do­
datkowe premie na koń­
cówki cztero- i trzycyfro­
we banderoli za 15,— zł.

1733-K1

Pracownicy poszukiwani

INFORMUJE, że:
♦ Szkolna Komisja Badania Uzdolnień 

udziela porad i konsultacji do 10 ma­
ja br. włącznie, na podstawie przywie­
zionych osobiście przez kandydata prac;

♦ pisemne zgłoszenia kandydatów wraz 
z dokumentacją należy kierować pod 
adresem szkoły, do dnia 15 maja br.;

♦ egzamin wstępny z rysunku, malar­
stwa i kompozycji — odbędzie się w 
dniach 26 i 27 maja br.;

♦ uczniowie zamiejscowi mogą ubiegać 
się o miejsca w Bursie Szkół Artysty­

cznych w Poznaniu. 1784-K1

Sprzedam maszynę haf­
ciarską łańcuszkową. Ryn 
kowski, Poznań, Ostroro-
ga 21. 6354g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax. Tel. 32-06-00. 6379g
Maszyny liczące: sumator 
i kalkulacyjną Commodo 
re — sprzedam. Udzielę 
rabatu. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6386g
Sprzedam jadalnię, gabi­
net dąb, z 1925 ,r. Adres 
wskaże „Prasa", Grun- 
waldzka 19 dla 6270g.
Sprzedam taksometr. Ze­
non Konieczny, Włodko­
wica 22 m. 1. 6289g
Idealnie ciemny orzech 
kaukaski, stan idealny — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6302g

Praca Nauka
, Przyjmę murarzy. Poznań 

— Źródlana 50. 6558g

Krawcowa — do szycia 
odzieży — potrzebna, ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6486g.

Kobiety, mężczyzn — naj 
chętniej rencistów do pra 
cy w ogrodnictwie, przvj 
mę. Glebowa 28, telefon

Stolarz potrzebny, może 
być emeryt. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
6512g.

Z powodu likwidacji go- 
snodarstwa — sprzedam 
siewnik nawozowy „Kos”, 
glebogryzarkę „Mrówka”, 
silnego konia roboczego, 
kultywator konny o 10 re 
dlicach sprężynowych. — 
64-541 Podrzewie, Szkolna 
18, pow. Szamotuły. 6474g

707-25. 6310g

Potrzebna samodzielna po 
moc domowa, do 2 osób 
dorosłych, na stałe lub do 
chodząca, na 8 godzin 
dziennie. Wynagrodzenie 
bardzo wysokie. Kaczma­
rek, Poznań, Strusia 8 m. 
2- 6505g

Dochodzący korepetytor, 
udziela lekcji z matema­
tyki. Wykreślam również 
rysunki techniczne. Tel. 
542-44, po godz. 20. 6262g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

4939g

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ 
„PREDOM - ORG”

w Poznaniu, ul. Wyspiańskiego 15a
informuje, że z dniem 8 marca 75 r.

ZOSTAJE PRZENIESIONY
z ul. Klasztornej 21

NA OSIEDLE KOSMONAUTÓW 
blok 4 wejście H i blok 7 wejście D 

NASZ ODDZIAŁ NR 2.
Zgłaszanie napraw maszyn 

pod nr telefonu 572-11, wewn. 603.
1698-K1

Fryzjerkę przyjmę posa­
da stała. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6472g Kupno 0 Sprzedaż

Gosposię na wiejskie pro­
bostwo bez inwentarza, 
25 km od Poznania — za­
angażuję do 1 osoby. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6496g.

Kupię sadzonki chryzan­
tem ciętych. Ogrodnictwo 
Poznań, ul. Gnieźnieńska 
41. 6440g

Do sprzątania mieszkania 
raz na 2 tygodnie, poszu­
kuję uczciwej osoby. Wy 
nagrodzenie bardzo dob­
re. Marcinkowskiego 26 
m. 7. 6519g

Kupię zagraniczną przy­
czepę campingową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4706g.
Szafę Śląsk z XVIII wie­
ku, kupię pilnie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6535g.

Sprzedam składany do- 
mek drewniany, 2 pokoje,- 
i kuchnia, powierzchnia 
50 m8, cena do uzgodnie­
nia. Maj, Chludowo, pow. 
Poznań, ul. Wargowska 1.

 6501g
Z powodu likwidacji — 
sprzedam różny materiał 
kamieniarski oraz moto­
cykl Ural 750, z koszem. 
Poznań - Podolany, ul. Za
kopiańska 62. 6524g
Sprzedam krawędziaki — 
5—6 m dl. Poznań, Rzecz-
na 16. 6529g
Sprzedam szczenięta coc- 
ker-spaniel, z bardzo dob 
rym rodowodem. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 46-886.

6437g
Sprzedam nowe okularv 
słuchowe, lewe ucho. Ul.
Rycerska 25 
godz. 17—21.

m. 17, w 
6439g

Ziemniaki - sadzeniaki —
Pierwiosnek, dołownik 
dwurzędowy, sprzedam.
Poznań, Pokrzywno 55.

6449g
Sprzedam przyczepę „Cam 
ping Roma”. Teresa Ko­
walska, Mosina, ul. Lesz-
czyńska 17. 6245g
Dużą palmę Fenix, dra­
binę linowa dekarską o- 
raz lodówkę na części — 
sprzedam. Tel. 33-14-05.

6246g

© Samochody
Sprzedam silnik Fiata 
1300, do remontu. Poznań,
tel. 67-63-84. 6242g
Octavię - Super, sprze­
dam. Ul. Przybyszewskie 
go 14 m. 8, w godz. 14—18. 

6408g
Warszawę Combi M-20 — 
okazyjnie sprzedam. Koś 
cian, Kościańska 5.

6411g

UWAGA! UWAGA!
PRZECZYTAJ!

INFORMACJA DLA UCZNIÓW KOŃCZĄCYCH
VIII KLASĘ SZKOŁY PODSTAWOWEJ

O

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Żmigrodzka nr 41/49 —
PROPONUJE WAM
podjęcie nauki w następujących zawodach:
— MURARZ - TYNKARZ,
— CIEŚLA BUDOWLANY, 
— DEKARZ - BLACHARZ, 
— MALARZ - SZPACHTLARZ, 
— POSADZKARZ - PŁYTKARZ, 
(okres nauki w wymienionych zawodach — trwa 2 lata). 
STWARZA DOGODNE WARUNKI:

NAUKI (9 miesięcy praktyka na budowach
pod nadzorem instruktorów i 3 mieś, nauki teore­
tycznej w Zasadniczej Szkole Zawodowej w każdym 
roku);

— SOCJALNO-BYTOWE — (między innymi bezpłatne 
zakwaterowanie, całodzienne bezpłatne wyżywienie, 
dla uczniów zamiejscowych oraz dla wszystkich ucz­
niów odzież ochronną, odzież wyjściową) — 

pozwalające na kontynuowanie nauki bez pomocy ma­
terialnej rodziców, co' na pewno nie będzie bez wpływu 
na budżet rodzinny.
PRZEMYSŁ!
Szczegółowe warunki w listach przesłanych do szkół 
podstawowych. Poproś wychowawcę o udostępnienie 
zapoznania się z listem. Ponadto napisz do przedsiębior­
stwa, a prześlemy Ci również szczegółową informację.
ZDECYDUJ SIĘ!
Zostań rzemieślnikiem budowlanym, at zdobędziesz 
dobrze płatny zawód. W tut. przedsiębiorstwie zdobywa 
obecnie naukę 240 Twoich kolegów, którzy zdecydowali 
się i na pewno tego wyboru nie żałują.
NIE ZWLEKAJ!
Prześlij wstępne zgłoszenie dotyczące wyboru przysz­
łego zawodu pod adresem przeosiębiorstwa, które przyj­
muje wpisy na rok szkolny 1975/76.

1335-K1

przygotowały sklepy
z galanterią skórzaną

Przedsiębiorstwa Handlu Obuwiem
POLECAMY

Zestawy upominkowe
DLA PAN

Wojewódzkiego

@ torebki, torby gospodarcze
© kosmetyczki, portfele damskie,

© portmonetki, paski,
© rękawiczki skórzane itp.

ZAPRASZAMY
i Życzymy udanych zakupów !

1781-K1

Sprzedam Opel - Rekord 
1900 i Simcę 1501, lub za­
mienię na Fiata 127. Po­
znań, Kniewskiego 6.

6317g
Sprzedam Nysę - Towos, 
w dobrym stanie. Poznań, 
ul. Kramarska 6a (podwó
rze). 6363g
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Ul. Przemysło 
wa 33 — warsztat. 6304g
Tanio sprzedam Warszawę 
M-20, Moskwicza 403 — po 
kapitalnym remoncie. Ste 
fan Mamet, Poznań, Krań 
cowa 48 m. 73, po godz.
16. 6392g
Z powodu choroby sprze 
dam samochód Warszawę 
Pick-up, korzystnie, w do 
brym stanie. Mosina — 
Skrzynecka 1. 4650g

© Lokale
Małą kawalerkę, wysoki 
parter, ul. Polna — żarnie 
nię na większe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6250g.
Zielona Góra — 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
c. o., na gaz. domku dwu 
rodzinnym, kwaterunko­
we — zamienię na 2 po­
koje, kuchnia, Luboniu, 
lub Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5949g.
Mieszkanie 2-pokojowe, 
kuchnią, łazienką, 58 m*, 
słoneczne (piece), telefon, 
samodzielne, Hetmańska 
— zamienię na mniejsze, 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5962g.
Kupię własnościowe M-l 
lub M-2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6266g
Studentka poszukuje po­
koju z centralnym ogrze­
waniem, w centrum lub 
na Ratajach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6269g.
Obcokrajowiec, poszuku­
je kawalerki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
628 Ig.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, w nowym bu 
downictwie, 57 m2, w Ka
towlcach na ppdobne
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6325g.
Poszukuję pokoju w dom 
ku willowym. Zgłoszenia:
teł. 505-80. 6350g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3, w Lesznie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6479g.
Pokój oddam. Zupańskie-
go 14 m. 17. 6483g
Zamienię M-3 spółdzielcze, 
jasna kuchnia. Winogra­
dy — na podobne Łazarz. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6422g.
Pokój 3-osobowy, względ 
nie małżeństwu — wynaj­
mę. Tel. 32-06-00. 6378g
Młode małżeństwo bez­
dzietne, pracownik nauko 
wy, członek spółdzielni — 
poszukuje 1—2 pokoi. Te-
lefon 474-04. 6300g

Zamienię M-5 Winogrady 
na M-2 i M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6531g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2, 30 m‘, I ptr., 
ul. Dolina, na M-3 względ 
nie M-4 Sołacz, Bonin, 
USO. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 6436g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe typu M-2, c. o. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6443g.

© Nieruchomości
Kupię gospodarstwo lub 
ziemię na raty. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6424g.
Sprzedam działkę budów 
laną Poznań - Smochowi- 
ce. Informacje: Szewska
9 m. 10. 6010g
Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo, względnie zie 
mię, dam wysoką dzier­
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6423g
Kupię zaraz działkę bu­
dowlaną lub z rozpoczętą 
budową domku wolnosto 
jącego lub pół bliźniaka, 
dzielnica Grunwald, Jeży­
ce, Winogrady. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5874g.
Działkę opłotowaną z do­
prowadzoną wodą, wezmę 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6065g.
Zamienię działkę z pra­
wem zabudowy ca 1000 
mi, z campingiem, w Mo­
sinie, blisko stacji kole-
jowej na mieszkanie
M-3 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6069g.
Sprzedam zabudowania — 
studnia głębinowa, ziemia 
pszenno-buraczana (4,25 
ha). Pospieszny, Szewce,
k. Buku. 6095g
Kupię segment szeregow­
ca, bliźniaka, willi lub 
mieszkanie wyłączone po
nad 60
atrakcyjne,

m2. Posiadam 
spółdzielcze

M-3, do zamiany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6041g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny, stan surowy, za­
budowa szeregowa. Tel. 
610-05. 5917g
Domek jednorodzinny z
warsztatem, dobrym
punkcie Poznania, kupię 
(Winogrady, Podolany). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5951g.
Wolny dom z ogrodem — 
sprzedam. Wągrowiec —
Wierzbowa 3. 6243g
Odstąpię działkę budowla 
ną z dokumentacją na bu­
dowę domu bliźniaczego, 
w dobrym położeniu oraz 
materiałem rozbiórkowym 
i wapnem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6185g.
Kupię 0,5—1 ha ziemi w 
Żabikowie, Luboniu lub 
Komornikach, z prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6186g.

5 ha dobrej ziemi w Ple- 
wiskach, Skórzewie, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6131g.

Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego, najchętniej Sołacz, 
Jeżyce, Winogrady. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6248g.

Kupię działkę budowlaną 
przy linii tramwajowej. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6375g.
Kościan! Sprzedam dom 
piętrowy, wolne mieszka­
nie 100 ms, zabudowania 
warsztatowe 250 m2. Ofer 
y „Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 6388g.

Powiatowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej we Wrześni — 
zatrudni zaraz następujących pracowników: 
— projektanta do Pracowni Projektowej — 

wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie budowlane oraz uprawnienia budow­
lane;

— projektanta do Pracowni Projektowej — 
wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie sanitarne wod.-kan. oraz uprawnienia 
budowlane;

— technika o specjalności ogrodniczej lub 
ogrodnika terenów zielonych — do zakładu 
zieleni miejskiej;

— murarza - konserwatora;
— zduna - konserwatora.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa przy ul. Miłosław-
skiej nr 8, telefon 496 i 433. 502-K2

Do nowo uruchomionych Zakładów Mechanicz­
nych Przemysłu Poligraficznego „Grafmasz” 
w Poznaniu, ul. Rycerska 51 — zatrudnimy 
zaraz:

— tokarzy, 
— frezerów.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia
w Dziale Kadr, pokój nr 1. 1774-K1

Nowo otwarty Gabinet 
Kosmetyczny „Maura” — 
Poznań, ul. Kościuszki 86 
m. 6 (narożnik Fredry),
czynny 10—18. 6507g
Szlifowanie cylindrów, re 
generacja wałów korbo­
wych: Syrena, Wartburg, 
Trabant, motocykle. Sta­
nisław Makowski, Poznań 
(koło Botaniku), Szczęsna
11. tel. 41-11-57. 6191 g

Posiadam gospodarstwo 
rolne, z hodowlą 200 
owiec, 60 km od Poznania. 
Szukam pilnie wspólnika 
do pracy, mieszkanie za­
pewnione. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6221g.
Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26 — wyko 
nu je zabiegi odmładzają­
ce, usuwa piegi, trądzik, 
suchość skóry, zmarszcz­
ki, zbędne owłosienie.

5829g

Nagrobki jeszcze na
rok bieżący, poleca za­
kład. Informacje: telefon
67-37-35. 5669g
Wykonuję instalacje wod.- 
kan„ centralnego ogrze­
wania — szybko, fachowo.
Tel. 33-14-14. 5609g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 4170g

Zamienię zlewozmywak 
nowy (prod. austriackiej 
— stalowy), dwukomoro­
wy, z płytą prawą, na 
identyczny z płytą lewą. 
Adres: Szymańscy, Po­
znań, pl. Orawski nr 5, 
tel. 500-21 do godz. 15.

6277g

UWAGA HODOWCY!

Poszukuję garażu w po­
bliżu ulicy Jackowskiego, 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6013g.

Przyjmę poważnego współ 
nika do zaprowadzonych 
szklarni. Szybki wzrost 
wkładu. Ofęrty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6236g.

Tanio i smacznie zjesz w 
Restauracji „Oaza” Strze- 
szynek. Zakład otwarty 
od 8—24. Dansingi w 
czwartki, piątki, soboty, 
niedziele od 10—24. Dobry 
zespół muzyczny i wystę 
py artystyczne zapewnią 
miła zabawę. Parkowanie 
przed „Oazą” dozwolone.
Zapraszamy! 6285g

Posiadam pozwolenie na 
hodowlę oraz budowę kur 
nika na 6.000 szt. kur. Po 
szukuję wspólnika z wiek 
szą gotówka. Wiadomość: 
ul. Libelta 3 m. 13, w go-
dżinach 18—20. 6287g

Matrymonialne
Rozsądną i przedsiębior­
czą absolwentkę wyższej 
uczelni, do lat 26, o repre­
zentacyjnym wyglądzie, 
lub kończącą studia stu­
dentkę o uzdolnieniach 
plastycznych, pozna w ce 
lu matrymonialnym przy­
stojny energiczny, b. do­
brze sytuowany mgr inż. 
w wieku 32 lat. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6257g.

Samotność dokucza? — 
Pomoże Ci Biuro Matry­
monialne „Ognisko” Po-
znań, Strusia 9.

UWAGA MYŚLIWI!
Poznańskie Przedsiębiorstwo

Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi

informuje, że stały Punki Skupu
skór futerkowych

JEST CZYNNY W POZNANIU
ul. Obotrycka 61

w dni powszednie od godz. 8 do 14,
a w soboty od godz. 8 do 12.

Skupujemy wszystkie skóry zwierzyny łownej oraz 
skóry nutrii, królików hodowlanych, tchórzofretek 

i innych zwierząt futerkowych.
Jednocześnie informujemy hodowców lisów i norek, 
że Punkt Skupu w dalszym ciągu prowadzi skup 
skór tych zwierząt i prosimy o realizację terminową 

umów kontraktacyjnych.
967-K1

5769g

Sprzedam działkę w Ra- 
dzewicach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6430g.
Dom jednorodzinny, tak­
że niewykończony — Je­
życe, Grunwald. Wino­
grady — kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6389g.

Zguby © Różne
Zaginął pekińczyk, sucz­
ka czarna z białymi łap­
kami i białą łatką na kar 
ku. Zwrot lub wiadomość 
wynagrodzę. Wanda Na- 
mińska, Poznań - W’ino- 
grady, Osiedle Przyjaźni,
bl. 9 m. 13. 5324g
Przeprowadzki, przewóz
mebli, specjalistyczny
przewóz towarów poleca 
usługi. Tel. 703-55, godz.
16—17.

po 16.

6516g

6393g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego 

Oddział Kawiarń 
Poznań, ul. Ratajczaka nr 18

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
7.000 BUTELEK PO WINIE

typu reńskiego o poj. 0,7 litra, 
w cenie 1,— zł za szt.
Prawo zakupu posiadają 

przedsiębiorstwa państwowe, uspołecznione 
i odbiorcy prywatni.

Oferty prosimy składać w terminie dwóch 
tygodni od czasu ukazania się oferty.

1626-K1

Poszukuję garażu okolica 
Winograd. Telefon 69-00-43

Garażu do wynajęcia po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6540g.
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Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, 

ul. Swiętosławska 12

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

W ZAWODZIE:
monter instalacji sanitarnych 
zewnętrznych,

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— ukończone 17 lat.

W OKRESIE NAUKI
uczniom przysługuje wynagrodzenie:

— w I roku nauki — 360 zł mieś.
— w II roku nauki — 480 zł mieś.

plus premia za dobre wyniki w nau­
ce i pracy w wysokości do 25 proc, 
miesięcznego wynagrodzenia;

— bezpłatne ubranie wyjściowe, odzież 
roboczą i ochronną, bezpłatny posi­
łek regeneracyjny przez cały rok.

Dla kandydatów zamiejscowych zapew­
nia się internat, w którym płatne jest tylko 
wyżywienie.

Szkoła przyjmuje bez egzaminu wstęp­
nego.

Po ukończeniu naszej Szkoły, dla chęt­
nych, istnieje możliwość skierowania do 
Technikum Budowlanego.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje: Dział Zatrudnienia i Płac Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych, Poznań, ul. Swiętosławska 12, 
nr kodu 60-967, pokój nr 5, telefon 572-71, 
wewn. 86.

1772-K1

Praca © Nauka
Dozorstwo wezmę, waru­
nek mieszkanie. Kurzaw- 
ski, Trybunalska 24.
__ ____________________5333g

Dziewczyny do pracy w 
ogrodnictwie, przyjmę z 
całym utrzymaniem. Wy­
nagrodzenie bardzo dob­
re. Mieczysław Sobański, 
64-553 Grzebienisko, pow. 
Szamotuły. 5567g
Panie, które szyły spóden 
ki gimnastyczne, natych­
miast potrzebne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4876g.
Murarzy, dobrych fachów 
ców — przyjmę, praca sta 
ła. Zgłoszenia: Bar As (w 
remoncie, godz. 7—15.

5527g
Potrzebny kamieniarz, al 
bo przyuczony w tym za 
wodzie — zaraz. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 5521g.

Poszukuję brygadę murar 
ską do budowy dwóch 
segmentów bliźniaka. Po­
siadam materiały budow­
lane. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5763g.

Kościół parafialny, ul. Ko 
ścielna 3, przyjmie pra­
cownika fizycznego. Zgło­
szenia w godz. 10—12.

5277g

Uczeń potrzebny. Warsz­
tat Napraw Silników Sa­
mochodowych — Poznań, 
Grodziska 24. 5594g

Kobietę lub mężczyznę, 
do pracy w szklarni, na 
stałe lub dorywczo, w Su 
chym Lesie — zatrudnię 
natychmiast, na bardzo 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6064g.

Przyjmę pomoc do dziec­
ka, na pół etatu. Olszyn- 
ka 1 m. 19, przy Palacza. 

5464g
Przyjmę elektroinstalato- 
ra i pomocnika. Zakład 
Elektrotechniczny, ulica 
Kanclerska 23. 5490g

Przyjmę pracownika do 
introligatorni na pół eta­
tu oraz pracownicę na pe 
łen etat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6071g

Stołówkę pracowniczą, o- 
biadową, samodzielnie po 
prowadzę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5887g
Gosposi na stałe do trzech 
osób, poszukuję pilnie. 
Wiadomość: ul. Dzierżyń 
skiego 37 (sklep x kon- 
fekcją). 5913g 
Blacharz samochodowy, 
może być przyuczony oraz 
pomocnik do warsztatu — 
potrzebni. Tel. 66-03-91 — 
wieczorem. 5797g
Potrzebna opiekunka do 
1,5-rocznego dziecka. Osie 
dle Przyjaźni 10 „U” m. 
265.  5800g
Kucharka — może być ren 
cistka, potrzebna do re­
stauracji na sezon letni. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5833g.
Kobiety do nracy w ogro 
dzie — przyjmę. Wsn''4na 
30-  5843g
Szlifierz - polemik oraz 
kobieta do lekkich prac 
w ślusarstwie — potrzeb­
ni zaraz. Ul. Ozimina 14. 
__ _ __________________  5951g 
Zatrudnię panie do szy­
cia opalaczy, praca stała. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 5961g.
Pracownik z długoletnią 
praktyką w ślusarstwie 
produkcyjnym potrzebny 
zaraz. Ul. Zagonowa 13 a. 
_____________ 5952g
Potrzebna krawcowa do 
szycia spodni miarowych. 
Praca stała. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6184g.
Murarz przyjmie pracę na 
tynki, elewacje. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6189g.
Zatrudnię zaraz bloklerki, 
pomoce do bufetu, pomo­
ce kuchenne, kucharki, ro 
botnika. Zakwaterowanie 
zapewnione. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6204g.
Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę. Warunki bardzo 
dobre. Osiedle Jagielloń­
skie 21 m. 38. 6210g
Zatrudnię pracownika nie 
wykwalifikowanego i wy 
kwalifikowanego do la­
kierni samochodowej. Tel. 
69-01-50. 6214g
Dziewiarka przyjmie pra­
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6217g.
Gosposię dochodzącą, do­
brze gotującą poszukuje 
samotny pan (centrum Po 
znania, gaz, kaloryfery). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6219g.
Przyjmę ślusarzy z umie­
jętnością spawania. Po­
znań, ul. Główna 47. 6271?
Malarzy przyjmę, warun­
ki dobre. Chełmońskiego 
3 m. 19. 6348g

Skuter Lambretta 150 Ld 
sprzedam. Poznań, ul. Dzie 
wińska 53 m. 1. 5375g
Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 3011. Kąkolewo 40, 
poczta Granowo, pow. No 
wy Tomyśl. 5564g
Sprzedam komplet ściąga 
czy i przyrządów do sa­
mochodu Nysa, Żuk, War 
szawa. Poznań, ul. Wino­
grady 92a, od godz. 16.
_______________________ 5587g
Sprzedam maty słomiane 
ogrodnicze. Pobiedziska, 
tel. 179.5591g
Sprzedam bardzo tanio no 
woczesną sypialnię prod. 
NRD, prawie nowa. Tel. 
532-23. 5261g
Pianino zagraniczne, pły­
ta metalowa, brązowe — 
sprzedam. Ratajczaka 26 
m. 86, wejście 5. 5264g
Sprzedam przyczepkę ba­
gażową, motocykl WSK 
175, przebieg 3.000 km. Po 
znań, Kościańska 56.

5451g
Sprzedam MZ ES 250/2. Po 
znań, Ratajczaka 13 m. 1.

5479g
Nagrzewnicę na ropę no­
wą sprzedam. Skórzewski, 
64-600 Oborniki, Szkolna 1.

5492g
Sprzedam dziczki róż. Ul. 
Wspólna 30. 5849g
Sprzedam stare obrazy. 
Jerzy Kaszuba, Poznań, 
Wroniecka 13 m. 3, po 
godz. 18. 5725g

Sprzedam ciągnik C-330 
Ursus z aparatem do spry 
skiwania „Termit 2”. Po­
znań, tel. 67-51-49. 5861g
Sprzedam przyczepkę sa­
mochodową, części do Sko 
dy. Tel. 744-35. 5934g
Tokarnię typ TUS-230 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6143g.______________________  
Blachę od 0,5—1 mm sprze 
dam. Janickiego 22.

6206g

Sprzedam terakotę 50 m* 
5X5, rury ocynkowane pół 
cala 100 mb., grys biały i 
czarny 5 ton. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6222g.
Sypialnię chippendale w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Tel. 67-92-28, po 
godz. 17. 5846g

Samochody
Sprzedam Moskwicza 408. 
Zgłoszenia: tel. 41-80-84.

5387g
Sprzedam Syrenkę 105, 
premia PKO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5387g.

Sprzedam Syrenkę 105 — 
wylosowaną w PKO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5433g.

Sprzedam Zastavę, stan 
idealny. Ul. Chociszew­
skiego 32a m. 10, po godz. 
13. 5442g

Sprzedam Wartburga 1000, 
rok 1965. Mściszewo nr 22, 
poczta Murowana Goślina. 

6224g
Sprzedam Stara 25 A. Po­
znań, Wspólna 39 m. 5. 

6208g
Sprzedam Syrenę 1971 rok. 
Szamarzewskiego 11 m. 
15 a, po godz. 15. 6120g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Poznań, Piąt 
kowo, ul. Zana 13. 6115g
Syrenę 103 sprzedam. Os. 
Piastowskie 5 m. 28. 6157g
Syrenę 105 — premia z 
PKO, sprzedam. Telefon 
67-25-52, po godz. 16 
______________________' 6174g
Sprzedam Syrenę 105, prze 
bieg 23 tys. Tel. 403-76.

6201g
Sprzedam tanio taksówkę 
Warszawę 203. Os. Przy­
jaźni 13 m. 181. 6213g
Biaty Renault 16 GL, pro­
dukcja 1968, pierwszy wła 
ściciel, sprzedam Telefon 
67-98-25. 6225g
Sprzedam Skodę Octavię. 
Poznań, Kościelna 9 m. 9.

5918g
Sprzedam Syrenę 104, stan 
basdzo dobry. Szamotuły, 
Obornicka 39. 6072g
Sprzedam samochód Re- 
nault-Combi 1968 r. Mu­
szyński — Paderewskiego 
3/5 m. 8, tel. 587-34. 5995g

Fryzjerka damska potrzeb > 
na. Zakład Buk, ul. Swier , 
czewskiego 14 c. 5468g |

Pomoc domowa potrzeb­
na. Witkowska 4. 5663g
Hafciarnia ozdób wojsko­
wych i organizacyjnych — 
przyjmie uczennicę. Dą­
browskiego 35/37 m. 25.

5618g
Siłę kwalifikowana do la­
boratorium przyjmę. Foto 
„Maryla”, Poznań, Grobla 
1 a. 5641g
Przyjmę wspólnika — pra 
cownika, spawacza - ślusa 
tza do czynnego zakładu 
ślusarskiego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5736g. _ _____
Opiekunka (najchętniej e- 
merytka) do 9-miesięczne- 
go dziecka na godziny 
przedpołudniowe potrzeb­
na od 1 kwietnia. Poznań, 
Osiedle Przyjaźni 10 „Y” 
m. 303, tel. 69-00-04. 5723g
Uczniów do szlifierni kry 
ształów przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5755g.

Do snrza tania posesji przy 
ul. Ratajczaka, zatrudnię 
chętnie rencistę bez mie­
szkania. Zgłoszenia: Sza­
motulska 87 m. 1, godz. 
14—16.6092g
Pilnie poszukuję starszej 
pani do opieki nad pół­
torarocznym dzieckiem. 
Os. Jagiellońskie 65 m. 3.

6097g
Pilne! Potrzebna zaraz po 
moc domowa do 2 samot 
nych starszych ludzi. Zgło 
szenia: ul. Mateiki 65a m. 
7, godz. 16 do 18. 6102g

Przyjmę mechanika samo 
chodowego, na bardzo do 
brych warunkach. Dzie- 
wińska 58. 5991g

Spawacza - blacharza, na 
stałe przyjmę, na dobrych 
warunkach. Warsztat, ul. 
Wiślana 47.6014g
Warsztat tokarsko - ślu­
sarski, przyjmie czeladni 
ka. stażystę, rencistę i u- 
cznia. Hytry, Dąbrow­
skiego 88. 6061g

Fotografa — panią, zaraz 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5878"
Gosposię, chętnie z pro­
wincji, do 2 osób pracu­
jących, przyjmę (oddziel­
ny ‘pokoik). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5879g.

Zakłady Motoryzacyjne nr 5
w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 43

PRZYJ MĄ 
DO NAPRAWY GŁÓWNEJ 

w 1975 r. pewną ilość niżej wy­
mienionych samochodów marki:

— „Gaz - 69, A, AM” 
— „Warszawa 223/224”

O przyjęciu zamówienia do realizacji 
decyduje kolejność jego wpływu.

Zakłady oferują również 
do natychmiastowej odsprzedaży 
rdzenie do chłodnic samochodów 
marki Gaz - 69 i Warszawa 224 
w cenie 989,—- zł za 1 sztukę.

Informacji udziela Dział Zbytu Zakładów, 
Poznań, ul. Dąbrowskiego nr 262, 

telefon 420-51, wewn. 48.
1722-K1

0 STRON A___________
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Sprzątaczka potrzebna — 
dwa razy tygodniowo. Za 
płata bardzo dobra. Sena 
torska 22. 6366g
Potrzebna opiekunka do 
5-miesięcznego dziecka. 
Warunki do uzgodnienia.
Tel. 565-91. 6370g
Młodego mężczyznę do ma 
lowania na tkaninach me 
todą filmodruku, zatrud­
nię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6273g.
Ucznia na fotografa — 
przyjmie Zakład Fotogra­
fii Barwnej. Rynek gró­
decki 4. 6284g
Starsza, uczciwa — zaopie 
kuje się dzieckiem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6288g.
Opiekunka z gotowaniem 
do 9-miesięcznego dziec­
ka, dochodząca 5 razy w 
tygodniu, na dobrych wa 
runkach, potrzebna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6297g.

Kupno 0 Sprzedaż
Kupie bony PeKaO. Tel. 
67-95-83. 5534g
Bony PeKaO kupię. Tel. 
607-62. 5553g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5467g.
Kupię kaloryfery. Ul. Ra­
cławicka 51. 5715g
Kupię segment głęboki — 
odzieżówke (Kowalskich). 
Tel. 67-30-82, godz. 8—15.

5762g
Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6043g._______________  
Stary obraz z ramą lub 
bez oraz starą lampę wi­
szącą kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6136g. ____________________  
Kupię maszynę do pisa­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 6155g.
Kupię bony PeKaO. Tel. 
623-80.6196g
Kupię wał korbowy, pa­
newkami „Zetor 25 K” lub 
panewki korbowe drugi 
szlif. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5880g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6062g.
Bony PeKaO kupię. Tel. 
729-05 (po południu).

5886g
Sadzonki goździków nieu- 
korzenione (sztobry) z ma 
tecznika holenderskiego — 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5796g.
Kupię bony PeKaO. Tel. 
408-21, wewn. 63-37.

5935g
Płytki ścienne, wannę 
mniejszą kupię. Poznań, 
Osiedle Plewiska, ul. Po­
lowa 53, sałata. 5960g

UWAGA - ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
POZNAŃSKIE przedsiębiorstwo 
USŁUG DRZEWNYCH i SZKLARSKICH 
W POZNANIU

ZATRUDNI UCZNIÓW
na I rok nauki zawndu w następują­
cych zawodach:
® 15 stoiarz - modelarz,
© 2 szklarz,
© 1 ślusarz,
9 1 elektryk.
Po ukończeniu nauki zawodu zakład 
zapewnia możliwość kontynuowania 
nauki w szkole średniej.

Zgłoszenia przyjmuje komórka d/s osobo­
wych i szkolenia — ul. Gąsiorowskich 3.

1753-K1

Sprzedam Fiata 125 p 1500 
standard, z PKO, rok pro­
dukcji 1975. Oglądać J. Ba 
gińska, ul. Santocka 5 
m. 1, niedzielę, godzina 
10—78. 6063g
Sprzedam Syrenę 105, wy 
grana PKO. Tel. 33-16-43 
od 18—20 godz. 6004g
Sprzedam Syrenę 105. Ul. 
Warszawska 47. 6011g
Okazyjnie sprzedam Sko­
dę Octavię - Super oraz 
Pannonię. Stan idealny. 
Wojska Polskiego 68, bl. 5 
m. 16. 6017g
Sprzedam Fiata 850. Arci­
szewskiego 35 H m. 7 

6103g
Sprzedam Wołgę Gaz-24, 
rok produkcji 1972 lub za­
mienię na Fiata 127. Ry- 
bojedzko (kcło Stęszewa), 
ul. Krótka 1, pow. Poznań. 

6030g
Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
642-67 po 11. 6046g
Sprzedam Trabanta 601 w 
dobrym stanie Tel. 648-65. 

6056g
Nysę 501 Towos sprzedam. 
Tel. 509-42. 5920g

Sprzedam płaszcz dam­
ski, skórzany turecki, 
brąz, rozmiar 44. Poznań, 
Sowińskiego 12 a. 5697g

Sprzedam szczenięta bro­
dacze monachijskie, ol­
brzymy. Poznań, Główna 
47. 5689g

Gałkę muszkatołową, goź 
dziki, wanilinę, kamienie 
do zapalniczek, maszynkę 
do repasacji pończoch, ku 
chenkę gazową turystycz­
ną z butlą, buty oficerki 
43 (nowe snody) tanio 
snrzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5867g.

Sprzedam aparat dziewiar 
siu „Veritas”. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5865g._____________

Sprzedam wózek głęboki. 
Wawrzyniaka 6 m. 18 a, 
Poznań. 5876g

Dywan luksusowy, gruby, 
ok. 2 X 3 m z rachunkiem 
sprzedam. Oferty: tel. Po 
znań 639-40, po 16. 5830g

Sprzedam pietruszkę (ko­
rzeń) zapewnię sukcesyw 
ną dostawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6083g.

Sprzedam Wołgę. Telefon
32-13-41. 5764g
Sprzedam Zastavę 750. Te 
lefon 32-04-87. 5575g

Sprzedam Skodę 1100, po 
remoncie, 13.000 zł. Woj­
ska Polskiego 6 m. 5 (wie 
żowiec). 4139g
Sprzedam Syrenę, 16 tys. 
zł. Poznań, ul. Oborn’cka 
39 m. 3. 5539g

Sprzedam Syrenę 105. Pa­
miątkowa 23 m. 5, tel. 
33-39-46, od godz. 16.

6444g
Sprzedam „Opel-Kapitan” 
1952 r. Tel. 67-39-38. 5684g

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje War­
sztat, Poznań, ul. Grodzi­
ska 24 (silniki Warszaw, 
w jednym dniu). 5595g
Sprzedam Żuka A-03, rok 
1970 oraz A-09, rok 1972. 
Września, Lenina 15. 5596g
Sprzedam tanio Nysę 501, 
do remontu. Jarocin, tel. 
28-57. 5620g
P-70 eombi — sprzedam. 
Nad Potokiem — Kotłow­
nia. 5621g

Wartburga 311 - 1000 sprze 
dam. Poznań, Grunwaldz 
ka 131 a, po 17. 5794g
Sprzedam Warszawę M-20 
na chodzie, cena 15 tys. 
Oglądać: Potrzanowo, po­
wiat Skoki. 250p
Kupię Stara w dobrym 
stanie. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5801g.
Kupię nowego Zaporożca 
lub Fiata 126 p. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5811g.
Sprzedam Trabanta rocz­
nik 1966 z zapasowym sil­
nikiem. Poznań, Osiedle 
Jagiellońskie 105 m. 1.
_____________ 5820g
Sprzedam Fiata 1500 eksp. 
wersja 1973, przebieg 30.000 
km. Tel 443-50, po godz.
16.30. ‘ 5825g

Warsztat Samochodowy 
Specjalistyczny Fiat 125 p 
i 132 p z Poznania-Juniko 
wa został przeniesiony do 
Poznania-Piątkowa, ul. Sy 
rokomli 2a (250 m w pra­
wo za rondem Obornic­
kiej - Lutyckiej w kierun­
ku Obornik). Mieczysław 
Olszovziec. 5853g

0 Lokale

Handlowa Spółdzielnia Inwalidów 
„RÓWNOŚĆ” w POZNANIU, 

uł. Waiki Młodych 3

WYDZIERŻAWI POMIESZCZENIA
na urządzenie warsztatu stolarskiego 
względnie zakupi teren pod budowę 

bazy remontowej.
Oferty należy składać w sekretariacie 
Spółdzielni przy ul. Walki Młodych 3.
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Sprzedam pawilon handlo 
wy, własnościowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6126g.
Sprzedam warsztat szlar- 
ski, szlifierski. Oferty •— 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6127g.

Sprzedam Syrenę 105, rok 
1973, z dodatkowym wypo 
sażeniem. Tel. 403-57, w 
godz. 17—20. 5637g
Kupię Fiata 125p - 1300 o 
przebiegu do 50 tys. km. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5650g.

Importowane, hodowlane, 
dwuletnie owczarki nie­
mieckie, sukę, psa, rodo­
wody niemieckie, sprze­
dam. Poznóń, Opalenicka 
62. 6101g
Sprzedam MZ 250 ETS no 
wy. Stęszew, Poznańska 
33. 6022g

Garaż blaszany 3 5X6 — 
sprzedam. Telefon 544-42 
dzwonić rano. 6029g
Sprzedam ciągnik Ursus 
4011 lub zamienię na 330 
albo 28. Stanisław Szaj — 
Szewce, pow. Nowy To­
myśl. 6031g

Doxa zegarek złoty z gwa 
rancją, rachunkiem, sprze 
dam. Oferty: Poznań, tel. 
639-40, po 16. 583Ig
Sprzedam MZ Trophy i
Sport. Os. Oświecenia 53 
m. 3. . 6230g

Sprzedam karoserię Fiata 
125p, po wypadku. Karol 
Pokorski, Śkałowo, 63-030 
Kostrzyn, pow. Środa.
_______________________5870g
Sprzedam Skodę 100S, paź 
dziernik 1970. tel. 601-57.

5774g
Skodę Octavię Super — 
sprzedam. Wągrowiec, Ko 
"lejowa 30. 5787g

Sprzedam Warszawę Com 
bi, w idealnym stanie. Po 
znań, Dąbrowskiego 183.

5768g

Sprzedam tanio Warsza­
wę 223, rok 1971. Poznań, 
Brzeska 5 (Warszawskie). 
_______________  5789g 
Fiata 1500 z PeKaO, od­
biór początek II kwartał, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6066g.

S
 Wojewódzki Związek 

Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” 
Zakład Handlu w Poznaniu, I 

ul. Głogowska nr 218

ZAWIADAMIA, ŻE

NASTĄPIŁA ZMIANA 

NUMERU CENTRALI TELEFONICZNEJ 
z 620-31 na 69-91-71.

Powyższa zmiana dotyczy również na­
stępujących instytucji zlokalizowanych 
w Poznaniu przy ul. Głogowskiej nr 218:
1. Wojewódzki Związek Gminnych 

Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
Zakład Handlu - Oddział

2. Wojewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
Zakład Obrotu Rolnego 
Dział Materiałów Budowlanych 
i Żelaznych

3. Wojewódzka Spółdzielnia 
Transportu Wiejskiego 
Zarząd i Oddział Rejonowy

4. Centrala Rolnicza
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
Zakład Zaopatrzenia Technicznego 
i Materiałowego — Magazyny
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Mieszkanie w nowym bu- i 
downictwie, dwa pokoje z 
kuchnią. 53 m!, z telefo­
nem i garażem w okolicy 
placu Wolności, zamienię 
na mieszkanie co naj­
mniej trzypokojowe. Szcze 
golowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6169g
Spółdzielcze M-4 w Kosza 
linie zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5875g.

Zamienię mieszkanie M-5 
nowe budownictwo, par­
ter, balkon, okolica Ryn­
ku Wildeckiego na M-3 od 
I—III ptr. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6970g._________
Szczecin — M-2 śródmieś­
cie, 39 m8, balkon, II ptr., 
nowe budownictwo żarnie 
nię na podobne vz Pozna­
niu. Oferty Wacław Dziu­
bek, Szczecin, Wy?.”^^- 
nia 23 m. 5. 6105g

Czteropokojowe mieszka­
nie w nowym budownic­
twie na Ratajach zamie­
nię na dwa mieszkania 
dwupokojowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6024g.
Kupię dwa pokoje kom­
fort. Do zamiany trzy po­
koje stare budownictwo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5890g.
Pani pracująca i uczącą 
się, członek spółdzielni 
poszukuje l-osobowe£o po 
koju. Ofer+y „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5916g.
Asvstent Uniwersytetu do 
szukuje niokrenujacego 
nokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5922g.
Małżeństwo poszukuje 
mieszkania samodzielnego 
lub pokoju Tel. 740-3'1.

5310g
Pokoju niekręoującego po 
szukuje. Oferty ..Praea”, 
Grunwaldzka 19 dla 5941g.

a Nieruchomości

Małżeństwu bezdzietnemu 
— wynajmę pokój. Tel. 
430-77, od •14—18. 5365g
2 studentki poszukują sa­
modzielnego mieszkania 
lub pokoju z wygodami 
(chętnie centrum). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5384g.
Kawalerkę własnościową 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5592g
Inżynier, poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5593g.

Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu lub w sta 
nie surowym. W rozlicze­
niu może być dwupoko­
jowe mieszkanie, garaż, 
ogródek. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5335g.
Kupię domek. okolica Po 
znania, do 150 tys. zł. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5443g.
Dużą willę dwurodzinną, 
może być zamieszkała, z 
terenem pod budowę war 
sztatu — kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5543g.__________________  
Odstąpię działkę rekrea­
cyjną w Tucznie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5472g.

Dom jednorodzinny wol­
nostojący, w dobrym pun 
kcie Poznania, 5 pokoi z 
wygodami — zamienię na 
podobny 3 pokoje w Po­
znaniu, z parcelą miri- 
mum 500 m!. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5480g.
Sprzedani nowy dom w 
Poznaniu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5508g.
Kupię działkę, prawo za­
budowy, Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5488g.
Kupię domek dwa pokoje 
z kuchnią, do 160.000 zł. 
Poddany, Piątkowo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5473g.
Sprzedam wyłączone pię­
tro willi, 2,5 nokoju, przy 
należności, taras, ogród, 
garaż (Podkorr.orska). Wa 
runek do zamiany 2 wzglę 
dnie 3 nokoje kwaterun­
kowe. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5690g
Dzidkę z prawem zabu­
dowy, Grunwald, Jeżyce 
— kupię. Teł. 32-10-56.
_______________________ 5603g
Poszukuję miejsca pod ga 

I raź blaszany, najchętniej 
okolice Rynku Jeżyckie­
go. Oferty „Prasą” Grun 
waldzka 19 dla 5619g.
Sprzedam kiosk murowa­
ny warzywno - owocowy. 
Wiadomość: ul. Chełmoń 
skiego 9 m. 5, po godz. 

; 16. 5544g
1 Dom piętrowy z zadrze- 
I wionym ogrodem, Staro- 

łęce, blisko tramwaju, po 
kupnie wolne, pokój ku­
chnia, 265.000 zł — spiesz­
nie sprzedamy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5711g.
Parcele budowlana w Swa 
rzędu lub Poznaniu, naj­
chętniej Osiedle Warszaw 
skie, kuoię, dobrze zapła 
cę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5772g.
Dom, ogród, zabudowania 
gosnodarcze — snrzedam. 
Wiadomość: Sulmierzyce, 
ul. Płonie 31, pow. Kro­
toszyn. 5793g

© Różne
Usługowy Zakład w Je­
lonku k. Suchego Lasu, 
ul. Nektarowa 5 — przyj 
mie do wykonania w 1975 
roku — nagrobki, wazo­
ny, misy, gazony oraz pa 
rapety z lastrica. Dojazd 
autobusem linii 110. In- 

; formacji udziela: telefon 
■ 654-25. 5432g

। Do hodowli świń, blisko
Poznania przyjmę wspól- 

, nika lub odstąpię hodow- 
1 lę z powodu s*aróści. O- 
• forty „Prasa”. Grunwaldz 
I ka 19 dla 6374g.

Komfortowe, dwupokojo­
we, I ptr., c. o„ centrum 
— zamienię na większe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3U3g.
Komfortowe 3-pokojowe 
(16, 22, 24 m8) mieszka­
nie, telefon, II ptr., okoli 
ce ul. Słowackiego — pil A 
nie zamienię na dwa 
mniejsze, również spół­
dzielcze. Warunek jedno 
do I ptr., z telefonem. 
Szczegółowe oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5709g.
Młode małżeństwo, dwu­
letnie dziecko, członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje poko­
ju, mieszkania na 2 lata. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5653g.
Przyjmę na pokój panien 
ki pracujące. Stanisława 
46 (piętro). 5722g
Sprzedam mieszkanie wła 
snpściowe w centrum, 
komfortowe 2 pokoje z 
przynależnościami, 60 m8 
z telefonem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5717g.
Komfortowego pokoju na 
1,5 roku, poszukuje kultu­
ralny pan. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5767g.

Zarząd Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Lokatorsko - Własnościowej

H. CEGIELSKI w POZNANIU 

ZAWIADAMIA, ŻE

ZEBRANIA INFORMACYJNE 
grup członków oczekujących na mieszkania, 
odbędą się w następujących terminach: 
— 3 IV 1975 r. (czwartek) — członkowie 

przyjęci do 1970 r. włącznie;
— 4 IV 1975 r. (piątek) — członkowie 

przyjęci w okresie od 1971 do 1972 r, 
włącznie;

— 8 IV 1975 r. (wtorek) — członkowie 
przyjęci w okresie od 1973 do 1974 r. 
włącznie.

Wszystkie w. wym. zebrania odbędą s‘ę 
w Wildeckim Domu Młodzieży przy ulicy 
Czajczej 11 i rozpoczynać się będą o godz. 13. 
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Q Samochody

Sprzedam Volkswagena 
KDF z nadwoziem Steye- 
ra. Tel 67-28-32. 5392g

Nysę — tanio sprzedam.
Autoelektryk, Poznań-
Piątkowo, ul Suszko 3.

6560g

Sprzedam Syrenę IM po 
kapitalnym remoncie. Leś 
nictwo Buczyna, p-ta Ro­
goźno Wlkp., teł. Rogoź-
no 70. 6487g

Fiata 125 p kuple- Telefon
436-09. 6542g

$ Nieruchomości

Samochód Moskwicz 408, 
sprzedam. Kościan, ulica 
Moniuszki 17. 6549g

Nysę 501 — sprzedam. Ce­
na do uzgodnienia. Chlu- 
dowo, warsztat samocho­
dowy — Chwiłkowski.

6556g

Kupię Stara 28 łub 29 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 6515g.

19

Sprzedam działkę 0,89 ha, 
nadającą się na ogrodni­
ctwo, przy Wronkach. 
Krause. 60-408 Poznań, ul.
Startowa 5. 6563g

MARZEC Beaty,

8
Wincentego

Sobota Franciszki, 
Katarzyny

9
Niedzielo Słońce: 6.11-47.31

ful. Grunwaldzka 248), teL 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

+ Dnia 6 mńrca 1975 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach w 84 roku życia, 

nasz ukochany ojciec, niezapomniany teść i dzia­
dek, śp.

inż. KONSTANTY SULIGOWSKI

tW dniu 6 marca 1975 r, zmarła po długiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., nasza 
droga matka, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 79, śp.

PELAGIA OWSIANA

Ę TEATRY 1
RADIO

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki

z domu Siejek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
10 marca o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Reya 2, 
Szczecin, Zakopane. 6678g

Dnia 6 marca 1975 r. zmarł nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 92, śp.

ANTONI KUBERSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim. 

W smutku pogrążona

Dnia 5 marca 1975 r. zmarła nasza ceniona 
pracownica i koleżanka

MARTA WALIGÓRSKA

SOBOTA

OPERA — g. 19 „Oczekiwanie” 
— „Bardzo śpiąca królewna’’ (pre­
miera).

MUZYCZNY _ g. 15.30, 19 „Nie 
kłam kochanie” (przedst. zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Opowieści las­
ku wiedeńskiego”.

NOWY — g. 19 „Opera za trzy 
grosze”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „De­
tektyw Ręka”, „Szalony Odku­
rzacz”.

KABARET „TEY” — g. 18, 22 
„Dizlus — Ursus — Super Star”.

6«4g

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca br. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 
Wojewódzkiego Zespołu Specjalistycznego 

Chorób Płuc i Gruźlicy w Poznaniu.
235-K3

NIEDZIELA

Dnia 5 marca 1975 r. odeszła od nas, opatrzo­
na Olejami św., moja ukochana żona, córka, 
mamusia, siostra, teściowa i babcia, lat 56, śp.

MARTA WALIGÓRSKA
Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 12.15 na 

cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żalu

ci te
Dnia 7 marca 1975 roku zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz najdroższy, najukochań­
szy ojciec, teść 1 dziadek

OPERA (Sala Widowiskowo-Spor 
towa „Arena”) — g. 19 Koncert.

MUZYCZNY — g. 16 i 19 „Nie 
kłam kochanie’’ (przedst. zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Opowieści las­
ku wiedeńskiego”.

NOWY — g. 19 „Opera za trzy 
grosze”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „De­
tektyw Ręka”, „Szalony odku­
rzacz”.

KABARET „TEY” — g. 17, 20 
„Dizlus — Ursus — Super Star”.

Ul. Dąbrowskiego 88 m. 21. 6586g

Dnia. 6 marca 1975 r. zakończyła po długotrwa­
łych cierpieniach w wieku 68 lat swe pracowite 
i ofiarne życie, nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa, babunia i siostra

HALINA GUZEJKO
z domu

Pogrzeb odbędzie się
Szmania 
w dniu 8 marca 1975 r.

o godz. 12.50 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona

ROD
Uprasza się o nieprzesyłanie 

Poznań, ul. Garbary 5 m. 1.

w smutku

kondolencji.
6580g

tDnia 7 marca 1975 r. zasnął w Bogu mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 72

KAROL KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.30 

z kościoła św. Antoniego w Ostrowie Wlkp.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
L Ostłów, ul. Chłapowskiego 113. 6628g

+ Dnla 5 marca 1975 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza droga 1 kochana mama, babcia, teś­
ciowa, prababcia, szwagierka i ciocia

MARIA TECŁAW
z domu Skora

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Ul. Pamiątkowa 13 m. 2. 6573g

tDnia 6 marca 1975 r. zakończył w wieku
77 lat swój pracowity żywot, opatrzony Sa­

kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ANDRZEJ KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca br. o godzi­

nie 10.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Jackowskiego 37.

j. Dnia 7 marca 1975 r. po krótkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., zmarł mój kocha­

ny mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69

FRANCISZEK MATECKI
emeryt ZNTK — Poznań.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godzinie 
13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

R O

Poznań, Wybickiego 12 m. 6603g

rxranna«aaaKaaaaaKK9! ■■■■■■■owa

+ Dnla 7 marca 1975 r. zakończyła w wieku 
86 lat swe pracowite i ofiarne życie, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukpchańsza, 
najtroskliwsza matka, siostra i ciocia, śp.

MARIA MIKOŁAJCZYK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia H bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Melbourne, Borek. 6679g"

tDnia 7 marca 1975 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach w wieku 77 lat

JÓZEF JENDYKIEWICZ
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony m. in. Krzyżem Walecznych, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

syn, córka z rodziną

Ul. Karwowskiego 6 m. 5. 6680g

inż. arch. MICHAŁ PREISLER 
powstaniec wielkopolski, kapitan rez„ 

odznaczony 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 marca 1975 r. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Nowym To­
myślu.

Pogrążona w głębokim smutku 1 żalu

Nowy Tomyśl, ul. Czerwonej Armii 13.
66»2g

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: sob. 1 niedz. „Ro­
mans biurowy”.

KALISZ: sob. i niedz. „Kubuś 
fatalista”.

KOŁO: sob. „Tango”.
BABIAK: niedz. „Tango”.

KINA J

tDnia 6 marca 1975 r. zmarł nagle nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

JAKUB NAWROT
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. II 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Kochanowskiego 22 m. 1. 6676g

+ Dnia 6 marca 1975 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­

sza ukochana siostra, przeżywszy lat 70, śp.

ANIELA JÓZEFOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

T3

6631g
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SOBOTA i NIEDZIELA

Dnia 6 marca 1975 r. po długiej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św., zmarł nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, syn, teść, dziadek, przeżyw­
szy lat 53, śp.

TADEUSZ PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim. •
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i wnuczką
Ul. Grunwaldzka 29.

6632g ą

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie,

ZDZISŁAWA BARAŃSKIEGO
oraz za okazaną pomoc, wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
, składa:

żona z synem
Poznań, Os. Przyjaźni 14 m. 162.

6575g
6513g

■

GOS

Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom za­
kładów pracy, Krewnym, Znajomym, Sąsiadom 
i Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 
drogiego nam, śp.

ANTONIEGO DĘBOWSKIEGO
za okazaną pomoc, wyrazy współczucia, wieńce 
i kwiaty ,

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa 

żona z dziećmi
Gniezno, Artyleryjska 18. 5805g

Dyrektorowi Naczelnemu 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego

mgr. mz.
ADAMOWI FALKIEWICZOWI
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Ojca

pracownicy — Dyrekcja — POP 
Rada Zakładowa.

237-K3

Wszystkim tym, którzy niezapomnianemu mę­
żowi mojemu, naszemu ojcu, dziadkowi i teścio­
wi, śp.

FRANCISZKOWI BAUMGARTOWI
okazali podczas Jego długotrwałej choroby tak 
wiele serca i ofiarnej pomocy, a także tym, 
którzy po zgonie dzielili z nami głęboki żal i to­
warzyszyli w ostatnim pożegnaniu, Duchowień­
stwu, Powiatowemu Zakładowi Weterynarii w 
Pleszewie, Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom, 
Kolegom i Znajomym za wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

żona z rodziną 
6^82g
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CHODZIEŻ Ceramik: sob. nie­
czynne, niedz. „Był sobie glina”; 
Noteć: „Drzwi w murze”.

CZARNKÓW: „Jutro będzie za 
późno”.

GNIEZNO Lech: „Ziemia obie­
cana”; Polonia: „Kraksa”.

GOSTYŃ: „Jeździec bez głowy”.
JAROCIN: „Wódz Prusów”.
KALISZ Oaza:’ „Ostatni seans 

filmowy”; Stylowe: „Orzeł i resz­
ka”.

KĘPNO: „Syn Godzilli”.
KŁODAWA: „Nie ma róży bez 

ognia”.
KOŁO: sob. nieczynne, niedz. 

„Druga twarz ojca chrzestnego”.
KONIN Centrum: „Ziemia obie­

cana”; Górnik: „Aresztuję cię 
przyjacielu”.

KOŚCIAN: „Ojciec chrzestny”.
KROTOSZYN: „Zapis zbrodni”.
KORNIK: „Wiosna panie sier­

żancie”.
KRZYZ: „Taśmy prawdy”.
LESZNO: „Jeremiah Johnson”. 
MIĘDZYCHÓD: „Potop” cz. II. 
NOWY TOMYŚL: „McMasters”. 
OBORNIKI: „Oto jest głowa 

zdrajcy”. -
OSTRÓW Roma: „Człowiek w 

dziczy”; Słońce: „Porozmawiajmy 
o kobietach” i „El Dorado”.

OSTRZESZÓW: „Palec boży”.
PIŁA Iskra: „Być kobietą”; Ko­

ral: „Opowieść w czerwieni”; So­
kół: sob. i niedz. „Włoch szuka 
żony”, niedz. „Przygody Hucka 
Finna”.

PLESZEW: „Pięć łatwych utwo­
rów”.

RAWICZ: „Potop” cz. II.
ROGOŹNO: „Niebieskie jak Mo­

rze Czarne”.
RYCHTAL: „Zapis zbrodni”.
SŁUPCA: „Dramat, zazdrości”.
ŚREM Słonko: „Bezbronne na­

gietki”.
ŚRODA: „Potop” ez. I.
SZAMOTUŁY: „Zbrodnia w kin 

bie tenisowym” i „iwan Wasilje- 
w icz zmienia zawód”.

TRZCIANKA: „Jeździec bez gło­
wy”.

TUREK: „Jak to się robi”.
WĄGROWIEC: „Potop” cz. I.
WOLSZTYN: „Potop” cz. II.
WRZEŚNIA: „Mania wielkości”.

W POZNANIU

FOTOPT .ASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. m.

KONCERTY
SOBOTA

AULA UAM — g, 17 — VI kon­
cert „Pro Sinfonika” III stopnia, 
dyrygent — Jacnues Singer (USA), 
solistka — Delfina Ambroziak — 
sopran.

DYŻURY

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
Chirurgia, okulistyka — ul. Garba­
ry 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29'33; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA i NIEDZIELA

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66, nagłe zachoro- 
mania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra). ■

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt

SOBOTA — PROGRAM I: 7.35 
Dzień dobry, kierowco; 7.40 Pro­
pozycje do Listy Przebojów; 8.05 
U przyjaciół; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 Muz. lud.; 9.05 Dla 
kl. III i IV (wych. muzyczne); 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 9.45 
Gra Zespół „Złota Muzyka”; 9.55 
Transm. z Halowych Mistrzostw 
Europy w Lekkiej Atletyce w Ka­
towicach; 10.30 Specjalne wydanie 
Muzyki i Aktualności — tylko dla 
radiosłuchaczek; 11.45 Transm. z 
halowych mistrzostw Europy w 
Lekkiej Atletyce w Katowicach; 
12.25 Wielka kariera małej piosen­
ki; 12.40 Konc. życzeń; 13 Mel. pod­
laskie; 13.30 Rytmy nastolatków; 
14 Ze świata nauki i techniki: 14.05 
Spotkanie z piosenką radziecką 
„Gaja”; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 „Ona” w piosence; 15.05 Listy 
z Polski; 15.10 Muzyka i poezja; 
1C.05 Transm. z Halowych Mi­
strzostw Europy w Lekkiej Atletyce 
w Katowicach; 16.30 Radiowa kro­
nika muzyczna; 17 Radiokurier — 
magazyn; 17.50 Transmisja z Halo­
wych Mistrzostw Europy w Lek­
kiej Atletyce w Katowicach; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Piosenki 
Kołobrzeskich festiwali; 19.45 Z 
księgarskich witryn; 20 Program 
z dywanikiem; 21.05 Z płyt Mela­
nie; 21.43 „Muzyczny toast — Za 
drowie pań”; 22.15 „Pro Contra” i 
„Ali Babki”: 22.30 Sobotnia dysko 
teka: 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Sobotnia dykoteka.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM U: 7.35 Posłuchaj 1 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne: 
8.55 Muzyka spod strzechy; 9 
Konc. Chóru PR i TV we Wrocła­
wiu pod dyr. S. Krukowskiego; 
9.20 Bezpieczeństwo na jezdni — 
zależy od nas samych; 9.30 Śpiewa 
W. Baniewicz — mezzosopran lau­
reatka II nagrody i specjalnej na­
grody Jury ostatniego Międzynar. 
konkursu w Genewie; 10 Teatr 
PR — Studio Współczesne „Taj­
ga”; 11 Dla szkół średnich (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Jaki je­
stem?”; 11.20 Władysław Żeleński 
— Polonez na orkiestrę: 11.35 Ro­
dzice a dziecko; 11.40 Mel. z War­
mii; 12.05 Fragment opow. E. Pie- 
tryka pt. „Kukuł”; 12.30 Czas do- 
biych gospodarzy: 13 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „Wojcieszka” 
słuch, wg fragm. pow. J. Poraziń- 
skiej „Kto mi dał skrzydła”; 13.20 
Pieśni ze śpiewników domowych 
S. Moniuszki; 13.35 „Odnowa” 
fragm. opow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Ghana; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Z cyklu 
„Dojrzałe lata” reportaż pt. „Sia­
dem jednego listu”; 14.35 G. Bace­
wicz: Uwertura; 15 Program
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Śpiewa Chór Dziecięcy Radia 
NRD; 15.50 Przegląd czasopism re­
gionalnych; 16 Czata — magazyn 
wojskowy Studia Młodych; 17.35 
Reportaż aktualny; 17.50 Radio- 
express; 18.05 Grająca szafa; 18.40 
„Uczone białogłowy”; 19 Śpiewa 
Chór Dziewczęcy; 19.15 Język fran 
cuski; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Ko 
biety ich życia — magazyn lite- 
racko-muzyczny; 21.55 Robert Schu 
mann: Trio Fortepianowe d-moll 
op. 63; 22.30 Zespół „Dziewiątka”; 
23 Barok dla wszystkich; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Mel. na do 
branoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Pro­
gram stereof.; 19 OgólnopoL pro­
gram stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Muzyczna laurka dla pań; 9 „Zie­
lone oczy kota” — 14 ode. pow.; 
9.10 Zespół „Brasil 66’’ w świato­
wym repertuarze; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Interradio — magazyn mu 
zyczny; 10.25 Tango na trzy — gra 
G. Barbieri; 10.35 Tylko swing; 
10.59 Koniokrady — 23 ode. pow.; 
11 „Acąua” _  gra Edgar Froeze; 
11.20 Zycie rodzinne — magazyn; 
11.50 Nie tylko swing; 12.10 Mikro- 
recital T. Woźniaka; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Męskim okiem — ma­
gazyn; 14.30 Kołobrzeg 45; 15.10 Pio 
senki z różnych obrotów; 15.30 60 
minut na godzinę; 16.30 Gospels 
inaczej — śpiewa M. Williams; 
36.45 Nasz rok 75; 17.05 „Zielone 
■oczy kota’’ — 15 ode. pow.: 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Uczucia — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Muzy­
kalny detektyw; 19.15 Książka ty­
godnia; 19.35 Zapraszamy do trój­
ki; 21.50 Opera G. Verdiego Otel­
lo: 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — zespół Procol Harum; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. — Lampart; 
22.45 Kabaret piosenki; 23 Miniatu­
ry poetyckie „Żywioły”: 23.05 Naj 
lepsza płyta zespołu King Crim- 
son „Na zamku karmazynowego 
króla”; 23.50 Śpiewa Natasza Czar- 
mińska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8.15 Po jednej piosence; 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa 
la 75”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
9.55 Transm. z Halowych Mi­
strzostw Europy w Lekkiej Atlety 
ce w Katowicach: 10.30 Lista prze 
bojów: 11 Niedzielna musicorama; 
12.10 Public, międzynar.; 12.15 W 
trosce o słowo i treść; 12.35 Filmo 
we melodie i piosenki; 13 Wize­
runki ludzi myślących — prof. S. 
Cwynar; 13.30 Graj gracyku; 14 
Recital z pauzą — Andrzej i Eli­
za; 14.10 Tygodniowy przegląd pra 
sy; 14.20 Recital z pauzą — An­
drzej i Eliza; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 15.55 
..Studio S-13”; 18.23 3 X R — Ra­
diowa Rewia Rozrywkowa: 18.53 
Dobranocka; 19.15 Niedzielne 5pot 
kanie Studia Młodych: 20 DysKus 
ja na tematy międzynar^ 20.15

Giganty jazzu; 20.40 Spotkanie X 
pisarzem — S. Zielińskim; 21 Anna 
Jantar zaprasza; 21.30 Radiovarie- 
te; 22.30 Rewia piosenek; 23.05 
Ogólnop. wiadom. sport.; 23.20 
Rytm, taniec, piosenka.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, S» 
5, 6. 7, 8. 9, 12. 19. 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — fel. literacki; 8.35 Pu­
blicystyka międzynar.; 10 Wielko 
polska niedziela; 12.05 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa; 12.35 Czy 
znasz tę książkę? — zagadka lite­
racka: 13 Transm. II połowy me­
czu piłkarskiego o mistrzostwo 
I lisi „Lech’’ Poznań — „GKS Ty 
chy”; 14 Podwieczorek przv mi­
krofonie; 15.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci i Młodzieży: „Siedemnas­
ta wiosna”: 16.30 Konc. chopinow 
ski: 17.oi Fragm. pow. C. Chrusz- 
czewskiego; 17.30 Medium czyli 
magazyn miłośników sztuki słucho 
wiskowei nr 12; 18.35 Felieton ak­
tualny; 19 Teatr PR: „Niesnotyka- 
nie spokojny człowiek”; 19.55 Mu 
zyka; 20.20 Konc. muzyki onero- 
wej; 21 Wolsko, strategia, obron­
ność; 21.15 Współczesna polska mu 
zyka kameralna: 21.50 Z nagrań 
Ork. Filharmonii Leningradzkiej 
pod dyr. E. Mrawińskiego; 22 Po 
znańskie wiadom. sport.; 22.10 Kon 
cert Chóru Chłopięcego pod dyr. 
J. Kurczewskiego: 22.30 Kroki we 
mgle — ..Pensjonat pani Sarah” — 
onow.: 23 Muzvka XIV wieku: 
23.35 Piotr Czajkowski — Miniatu 
rv fortepianowe z cyklu „Pory ro 
ku”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.38, 
8.36, 12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Program własny; 18.30 
Ogólnop. program stereof.

PROGRAM ni! 7.30 Posłuchaj­
my jeszcze raz — magazyn słow­
no-muzyczny; 8.35 Co kto lubi; 9 
..Zielone oczy kota” — ode. 15; 
9.10 Piosenki V. Sanson: 9.30 Gdv 
sie mówi A — aud. public.; 10.15 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
11.15 Wielkie recitale; 12.05 „Zło­
to marszałka Koniewa” — ode. 2: 
12.30 Moda na nostalgię; 13 „Zgro 
m.adzenie’’ — gra Pharcah San- 
ders; 13.15 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.30 Organy 
czeskie, morawskie i słowackie — 
Brezova (Słowacja); 14.45 Za kie­
rownicą; 15.10 „Dama w czerni” 
— śpiewa Elis Regind; 15.20 Warsz 
tat muzyczny Michała Urbaniaka: 
15,50 Zapraszamy do studia; 16.15 
Kołobrzeg 45; 16.45 Warsztat mu­
zyczny Mc Coy Tynera; 17.05 „Zie 
lone oczy kota” — ode. 16: 17J5 
Antologia piosenki francuski-’; 
17.40 Lektury, lektury; 17.55 Mini- 
max — czyli minimom słów, mak 
simum muzyki; 18.30 Biuro zna­
lezionych rzeczy; 19.01 Wars~t~t 
muzyczny J. Malonghlina; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Colossenm 
galinistyczne — gawęda; 20.10 Gdy 
by Beethoven odzyskał słu^b — 
dygresje muzvczne; 20.50 „Pieśni 
nad pieśniami” — śpiewa F. De­
marczyk: 21 Rzeczywistość i noe. 
z ja N. Rikmet.a; 21.20 Dookoła 
festiwali; 21.50 Opera G. Verdiego 
„Otello”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Procol Ha­
rum: 22.15 Szydło z worka — A. 
Czechow; 22.30 Aktorzy o piosen­
ce — J. Kobuszewski i J. Koci- 
niak: 23 Miniatury poetvckie: 23.05 
Warsztat muzyczny Kejtha Emer- 
sona; 23.50 Śpiewa Shirley Bas- 
sev.

WTADOMOSCI: 6, 7, 8.30, 14, 
19.30. 22. *

ODPOWIADAMY

Bożena K., Kostrzyn pow. Środa. 
— W Poznaniu przy ul. Świer­
czewskiego 19 mieści się Instytut 
Zoologii PAN — Oddział w Pozna­
niu. Tam można otrzymać infor­
macje o ^wprawianiu martwych 
ptaków. (835)

Piotr Cholewicki, Oborniki. — 
Oddział Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego w 
Łodzi, mieści się przy ul. Piotr.- 
kowskiej 70. (717)

S. Samotny, Kępno. — Otrzyma­
liśmy wyjaśnienie z ZUS-u. Pro­
simy o podanie adresu z powoła­
niem się na nr 320.

Czesław S., Januszewo. — Tech­
nikum Gastronomiczno-Hotelar- 
skie mieści się w Poznaniu przy 
ul. Podkomorskiej 37. W sekreta­
riacie tej szkoły można uzyskać 
wszelkie dane. (816)

Chodzież
znowu najlepsza
Wyniki u-biegłorocznej pra­

cy wszystkich oddziałów po- 
wiiatowych PCK w Poznań- 
skiem, podsumował ostatnio 
Zarząd Wojewódzki tej orga­
nizacji. Tradycyjnie, we współ 
zawodnóctwie tym brano pod 
uwagę przede wszystkim o- 
siągnięcia w opiece nad cho­
rymi, honorowym dawstwie 
krwi, oświacie zdrowotnej o- 
ra.z przysposobieniu sanitar­
nym ludności. Najwięcej punk 
tów zdobył od kilku lat przo­
dujący w Wielkopolsce Od­
dział w Chodzieży, który już 
pos:ada proporzec ZW PCK 
(za trzykrotne z rzędu zwycię 
stwo w tej rywalizacji), a no­
wy uzyskany za rok 1974 — 
utrzymał. Niewiele punktów 
mniej zgromadził Oddział w 
Czarnkowie, zaś na III miej­
scu znalazło się Leszno. Wszy 
stkie one otrzymały pamiąt­
kowe dyplomy, (bop)



W Poznaniu Lech — GKS Tychy

Piłkarska ekstraklasa 
startuje do wiosennej rundy

22 30 — Wiadomości sportowe 
(kol.);

22.40 — „Oferty".
PROGRAM n
Dzień Kenii * TYP

PROGRAM n

W najbliższą niedziele mowa wypełnią się trybuny stadionów w 
eałej Polsce. Inauguracja wiosenne) rundy piłkarskiej ekstraklasy 
wzbudza powszechne zainteresowanie.
Wszelkie przygotowania. spar­

ingi. merze towarzyskie, to Jed­
nak nie to samo co spotkania o 
mistrzowskie punkty. Tutaj gra 
sie Już o ..coś'* konkretnego i nikt

29 bramek
i pół miliona 

widzów
Blisko pół miliona widzów oglą 

dało 12 pojedynków, których staw 
ką był awans do półfinałów trzech 
europejskich pucharów piłkar­
skich. Najwięcej kibiców zgroma­
dziło spotkanie Realu Madryt z 
Crveną Zvezdą Belgrad w Pucha 
rze Zdobywców Pucharów, gdzie 
na stadionie zasiadło niemal 
100 ooo sympatyków hiszpańskiej 
Jedenastki.

W 12 meczach padło 12 bramek, 
z czego aż O w spotkaniu FC Koeln 
— FC Amsterdam (5:1), a pięć w 
pojedynku Ruchu z St. Etlenne 
(3:2). Nalsku,ecznle’szvm strzel­
cem środy okazał sie D. Mueller z 
FC Koeln, który zdobył trzy bram 
ki. Dwa celne trafienia zanotował 
w tym soo*kaniu Flohe. Mecz w 
Koleni! był jeszcze pod jednym 
względem rekordowy. Polski arbi­
ter Marian Srodeckl upomniał żół 
tymi kartkami pż 5 pałkarzy, a jed 
netto z nich Van de Bm (FC 
Amsterdam) usunął z boiska.

TYLKO JEDEN REMIS

Dcść niecodzienny w tego typu i 
rozgrywkach był fakt, ż.e na 1? 
snotkań, tylko Jedno zakończyło 
się remisem. Bezbramkowy rezul 
tat nadł w meczu PSV F’ndhoven 
— Benfica Lizbona. W Pucharze 
Europy wszystkie spotkania przy 
niosły sukces gospodarzom, w 
PZP tylko raz zeszli oni w roli 
zwycięzców (Real), natomiast dwu 
krotnie triumfowali, goście. W pu 
charze UFFA na własnym boisku 
przegrał Panik (z Borusslą), w 
trzech pozostałych meczach górą 
bvll gospodarze.

„CZARNA S^ODA” 
HOLENDRÓW

*
Fatalny b:lans zanotowały w śro ! 

dę drużyny holenderskie. PSV 
Eindhove<n, typowany na zdobyw 
cę PZP, zremisował u siebie z 
Benflką, FC Amsterdam stracił 
wszelkie szanse awansu w meczu 
z FC Koeln (1:5), a Twente En- 
schede uległ w Mostarze Velezo- 
wi. Powody do radości mieli nato 
m’ast kibice z RFN. Trzy druh­
ny zachodnioniemieckie odniosły 
zwycięstwa — Bayern z Aarntem, 
Boruse a na wyjeżdzie z Beni- 
kiem. FC Koeln z FC Ams*°rdam, 
a tylko Hamburger sv uległ rywa 
łowi Juventusowi Turyn.

Turniej piłkarek 
ręcznych w NRD
W kolejnych meczach międzyna­

rodowego turnieju piłki ręcznej 
kobiet, rozgrywanego w Neu- 
brendenburgu (NRD), brązowe me 
daltstki mistrzostw świata — re­
prezentantki ZSRR, przegrały z 
siódemką CSRS 14:22 (7:13), n wice 
mistrzynie świata Rumunki ułmty 
Węgierkom 12:15 (7:7).

nie ma respektu przed kadrowi- 
czarni czy sławnymi nazwiskami. 
A chodzi przecież głównie o to 
aby właśnie z grona najlepszych 
zestawić najsilniejszą Jedenastkę 
na bardzo ważny meez eliminacji 
Mistrzostw Europy 19 kwietnia w 
Rzymie z Włochami.

Poznań 1 Wielkopolskę najbar­
dziej frapuje pytanie: czy Lech 
obroni bardzo wysoką trzecią lo­
katę? Kolejarze sumiennie 1 nie­
mal bez zakłóceń przygotowywali 
się do wiosennej rundy. Dysponu­
ją chyba niezłą kondycją 1 szyb­
kością. Jeśli nie zapomną o tym 
że w piłce nożnej najcenniejsza 
jest skuteczność, powinniśmy włos 
na 1975, podobnie Jak I lesienin 
1974. niejeden raz oklaskiwać suk­
cesy ..dębłeckie) lokomotywy”.

W Inauguracylnym spotkaniu ko 
lejarze podejmują, w Poznaniu be- 
nlaminka ligi — drużynę GKS Ty­
chy. Dotychczas lech grał t tym 
zespołem dwukrotnie. W meczu 11 
gowym zremisował 1:1, a wygrał 
1:0 w Pucharze Polski (obydwa 
spotkania odbyły się w Tychach). 
Poza Grrlą trener Janusz Pekow- 
ski ma do dysnozycil wszystkie* 
najlepszych piłkarzy. Wznowił 
treningi do niedawna kontuzjowa 
ny Zbigniew Milewski. Czy zagra 
w niedzielę? O tym zadecyduje 
lekarz.

W niedzielę liczymy na pierw­
sze punkty I.ech jest faworytem 
w meczu, który rozpocznle się na 
stadionie Warty im. 2? T inca o 
godz. 12. Mamy nadzieję, że nie 
zawiedzie poznańskich sympaty­
ków futbolu.

A oto pozostałe pary Inaugura- 
cyinych poiedynków (w nawiasie 
podaiemy wynikł spotkań jesien­
nych): Górnik — Szombierki (2:2). 
Legia — Pogoń (0:1). ŁKS — Arka 
(0:1). Stal _ S’ask (2:1). Polonia — 
Ruch (0:4). Wisła — ROW Rybnik 
(0:0) i Zagłębie — Gwardia (1-2).

(ad)

W. Lubański 
na boisku!

Przygotowujący się do meczu 
ligowego z Szombierkami piłkarze 
Górnika Zabrze spotkali się z 
H-ligowa Wisłoką Dębica remisu­
jąc 2:2 (1:1)

W pierwszej połowie spotkania 
k’bice obejrzeć mogli w akcji po 
półtorarocznej przerwie Włodzlmie 
rza Lubańskiego. Piłkarz ten, któ 
reco perypetie ze zdrowiem śle­
dził z uwaga cały sportowy świat, 
spisał się w tym „debiucie” bar­
dzo dobrze. Kilka akcji w jego 
wykonaniu znamionowało dawną 
klasę. Kiedy jednak Lubański za­
gra w ligowym meczu — leszcze 
nie wiadomo. Decyzia nadal za­
leży od lekarzy. (PAP)

Sobota 8 III

17.50 — „Program II proponuje”;
18 06 — wiadomości o Kenii (kol.);
18.15 — „Zielone pola wokół Nai­

robi” — film dok. (kol.);
18.25 — „Skąd przybyli Masajowie" 

— program publ. (kol.);
16.36 — „W dolinie Rift" — re­

portaż;
19 05 — „O sobie I o innyeh” — 

program publ. (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20 20 — „Kenia” — reportaż fil­

mowy (kol,);
21.36 — „Drogi i bezdroża” — pro 

gram publ. (kol.);
21 30 — „Safari" — film o rajdzie 

samochodowym w Afryee;
22.20 — NURT Nauki polityczne.

16.45 — Język rosyjski — 1. M. 
kurs I stopnia;

17.15 — Dla młodzieży: „Siedem 
nauk”;

17.45 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej;

18.15 — „Pierwsze w kraju” — 
koncert z okazji 30-lecia Fil­
harmonii Krakowskiej;

15.00 __ „Kalejdoskop sportowy” 
(kol.);

18.30 — Dziennik (kol.);
20 20 — „Plakat wszystko ei po­

wie” — program publ. kultural 
nej;

20 55 — Język francuski — L >7, 
kurs I! stopnia, cz. II;

21.25 — „24 godziny" (kol.);
21.35 — Klub filmowy — „OJelee 

żołnierza*’ — film fab. prod.
ZSRR.

tępi* ny" — program muzycz­
no-rozrywkowy (kol.).

PROGRAM II
17 00 _  „Marynarskie tradycje i 

nowoczesność” — program pu­
blicystyczny;

17 30 _ Z cyklu — Spotkania ze 
sztuką: „Od projektanta do 
producenta” (kol.);

18.15 _ ,.Vistula River Brass Band” 
— „Złota Tarka 75" (kol.);

18 40 — „Z kamerą przez świat" 
(kol);

19. M — Monitor;
20.20 — Obejrzyjmy to jeszcze raz 

— „Dobry wieczór — tu bódź”;
21.15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — Wieczór autorski — Bohda 

na Tomaszewskiego (kol.).

Niedziela 16 III

Tytuł dla 
Rodniny i Zajcewa 
Radziecka para sportowa I. Rod 

nina i A. Zajcew obroniła w Co­
lorado Springs tytuł mistrzów 

, świata w łyżwiarstwie figurowym. 
Drugie 1 trzecie mieisce zajęły pa 
ry NRD — R. Kermer — R. Oester 
reich i M. Gross — U. Kagelman. 
Para nołska G. Kostrzewińska — 
A. Brodecki była trzynasta.

HOKEJ NA TRAWIE
puchar Świata

Malezja — Polska 3:1 (1:1)

PROGRAM I

10.DC _  „Co z niego wyrośnie” — 
film fab. prod. NRD (kol.);

14.10 — „Program 1 proponuje”;
14.25 — „Redakcja Szkolna >m po­

wiada":
’4 35 —„Z kosznr l poligonów”;
14.55 — Telewizyjny Informator 

Wydawniczy;
'5.15 -Dzimnik (kot):
'5.25 — „Młodzieżowy Teatr Ru­

chu” (kol.):
15,56 —. Transmisja z KMnwIr Ha­

lowych Mistrzostw Enropy w 
lekkie) atletyce;

!9.N» — „Snotkanie z Matką” — 
K. I. Gałczyński. Recytuje — 
Daniel Olbrychski-

19,36 — Monitor (kol.)t
20.20 — Bajka dla dorosłych — 

„Jak to sie zaczęło”;
?0.25 — „Pegaz" — wydanie spec- 

ialne:
21.28 — Dziennik (kol.);
31.40 — Wiadomości sportowe;
32.00 — „Dziewczyna z pistole­

tem" — wł. film fnbz
PROGRAM II
17,40 _  „Brygada do spraw róż­

nych” — rum. film fab. (kol.);
18.35 — ,.Studio przebojów” pro­

gram rozrywk TV NRD;
19.30 — Monitor (kol.)-
20.20 — Słynne arie o kobietach — 

śpiewa Wiesław Ochman (kol.);
20.50 — Z cyklu — „Z kamerą 

przez świat" (kol ):
21.25 — Wieczór autorski — z An­

ną Młotowską — kierownikiem 
budowy Dworca Centralnego 
w Warszawie (kol.);

22.25 — „24 godziny" (kol.).
22.35 — „W dniu imienin Beaty";

Wtorek 11 III
Piętek 14 III

Niedziela 9 III

PROGRAM I
8.06 — „Eneida" — ode V filmu 

ser. prod. wł. (kol.);
16,30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Dla dzieci: Kino „Skrzat” 

(IłoI.);
17.10 — „Na wielkim I małym 

ekranie” (kol.);
17.40 — „Studio TV Młodyeh";
18 20 — „Witraże";
18,40 — „Przypominamy, radzi­

my...".
18.45 — „Sezam” — program publ.;
10.30 — Dziennik (kol.);
20.20 —. „Rodzina Thlbault” — cz.

IV filmu ser. prod. franc. 
(kol.);

21.50 — „Swint I Polska";
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Wiadomości sportowe I 

kronika Mistrzostw Polski w 
boksie.

PROGRAM II
17.50 — Język angielski — 1. 19 

— Kurs podstawowy;
18.20 — Z cyklu: „Czas I ludzie" 

film dok. prod. CSRS (kol.):
18.40 — Dla młodzieży: „Decyzje 

nastolatków";
19 30 — Dziennik (kol.);
20.20 „Puchowy śniegu tren" — 

Zimowa wieczorynka z plosen 
korni;

21.00 — „I,udzie i sprawy” — pro 
gram publ,;

21.25 — „Muzyka miłości i śmier­
ci” — p-ogram bnletowy (kol.);

21.49 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — Tentr TV — Jerzy Janicki: 

„Akcia V”. cz. VI pt. „Trzeci 
most”. Reż. — Andrzej Za­
krzewski;

22.50 — Język niemiecki — 1. 18. 
kurs podstawowy.

RozifrWono tytuły 
mistrzów o^ii 

w zapasach
W rozegranych ostatnio mistrzo­

stwach okręgu w stylu wolnym, 
startowało ponad 66 zawodników 

i z 5 klubów. Zabrakło wśród nich 
I reprezentantów Polski — Filipowi­

cza i Stecyka z Grunwaldu, któ­
rzy do Imprez międzynarodowych 
przygotowują się w Mongolii.

Zespołowo zwyciężył Grunwald 
(5 tytułów), wynrzedzając Lecha 
(3 tytuły), Sulimirczyka (2 tytuły) i 
Barycz.

Mistrzami okręgu zostali w po­
szczególnych wagach: 48 kg — 
Dreszer (Lech); 52 kg — Ratajczak 
(Sulimirczyk); 57 kg — Sikorski 
(Sullmirczyk); 62 kg — Łuczywo 
(Grunwald); 62 kg — Wojtyra 
(Grunwald); 70 kg — Kopydłowskt 
(Gnmwald) wyprzedziwszy Frącko 
wieka (Obaj Grunwald); 82 kg — 
Kromolicki (Grunwald); 90 kg — 
Czekała (Grunwald); 100 kg — Ci­
szak (Lech) oraz w wadze powyżej 
100 kg — Kosmowski (Lech).

Zawody stały na wysokim pozio- 
i mie i potwierdziły dobre przy- 
I gotowanie do sezonu 1 do mi- 
| strzostw Polski (Łódź — od 14 do 

16 bm.).
I O tytuły mistrzów okręgu do lat 

20 walczyli też zawodnicy 3 wiel­
kopolskich klubów w stylu klasycz 
nym. W punktacji drużynowej 
zwyciężyli zapaśnicy Cybiny Po­
znań, przed Komunalnymi Ple­
szew i Unią Swarzędz. Mistrzami 
zostali (w kolejności wag od 52 do 
100 kg — w najlżejszej kategorii 
pojedynki nie odbyły się) — Lisek 
(Cybina), Olszewski (Cybina). 
Mlszkiel (Cybina), Tim (Cybina). 

‘ Mikszel (Unia). Mikołajczyk (Ko­
munalni) oraz Kozłowski (Komu- 

। nalnl). (ask)

PROGRAM I
7.25 — „TV Kurs Rolniczy":
8,00 — „Przypominamy radzimy”;
8.10 — „Nowoczesność w domu 1 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie";
8.50 — Wiadomości sportowe;
9.00 — „Teleranek”;
10.30 — „Antena";
10.50 — W starym kinie — „Kacza 

zupa" — film archiwalny;
12.00 — Dziennik (kol.):
12.20 — „Z kamerą wśród zwie­

rząt”;
12.45 — „Ich dzień powszedni”;
13.15 — Słynne symfonie Mozar­

ta — gra Orkiestra ..Wiener 
Philharmoniker” pod dyr. Kar 
la Bbhma — program prowa­
dzi Jan Krenz (kol.);

13.56 — „Nie tylko dla pań":
14.15 — Zakończenie IV Telewizyj­

nego Festiwalu Widowisk Lal­
kowych:

15.15 — Lektury „Pegaza”;
15.30 — Losowanie Toto-Lotka;
15.45 —Transmisja z Halowych Mi­

strzostw Europy w lekkiej atle 
tyce;

18.2" — „Tropem komunikatu
PAP’’ — relacia b. pracownika 
Radia Wolna Europa, Andrzeja 
Smolińskiego:

19 39 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Eneida” — ode. V wł. 

filmu ser. (kol.):
21.10 — „Tak jest. Jak się państwu 

zdaje” — program publ. kultu­
ralnej (kol.):

21.50 — Informacyjny magazyn 
sportowy.

PROGRAM II
13.40 — „Rok w przyrodzie" — film 

dok. pt.: „Kołyski nad wodą”;
14.30 — „Z bratnich anten";
15.00 _  Dla młodych widzów — 

„Przy kominku”;
16.00 — „Świat, obyczaje, polity­

ka”;
16.30 — „Wyzwolenie” — cz. III — 

radź, film fab.;
18.35 — „Pod znakiem Marsa i Arno 

ra" — film baletowy prod. 
CSRS (kol.).

19.30 — Dziennik (kol.X
20.20 — „Zamek na Czorsztynie” — 

opera komiczna w I akcie — 
Karola Kurpińskiego (kol.);

21.20 — „Troje z dziewiątego pię­
tra” — czechosł. film fab.

22.15 — „Ciąg dalszy nastąpił” — 
dyskusja nad filmem Andrzeja 
Trzosa-Rastawieckiego — pt. 
„Egzamin” — progr. red. publ. 
kulturalnej.

Środa 12 III

PROGRAM I
8.00 — Z cyklu: „Wieley detek­

tywi” — film franc. pt. „Ka­
waler Dupin — skradziony list” 
(kol.);

14.55 _ NURT — Pedagogika: 
„Pozaszkolne instytucje wy­
chowawcze". Wykład dr. Albl 
na Kelma;

15.30 — Sportowy magazyn spra­
wozdawczy (kol,);

16.30 — Dziennik (kol );
16.40 — „Pora na Telesfora";
17.10 — „Wychowanie fizyczne re­

ceptą na zdrowie”;
17.35 — Dla młodzieży: „Spotkaj­

my się na antenie”;
18.20 — „Teleskop";
18.40 — „Fakty, opinie hlnotezy..." 

— „Inżynierowie genu";
19 30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Z cyklu: „Wielcy detek­

tywi” — film franc. pt. „Ka­
waler Dupin — skradziony 
list” (kol.);

21.15 _  „Panorama”;
21.55 — I.eningradzkl bnlet na lo­

dzie — cr. H (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — wiadomości snortowe i kro 

nika Mistrzostw Polski w bok­
sie (kol.).

PROGRAM II
16.55 — Jeżyk niemiecki — 1. 19, 

kurs podstawowy;
17.20 — TV Kurs Informatyki:
17,50 — „Frantisek Xawer Rrixi” 

— koncert organowy F-dur — 
program TV CSRS (kol.);

16.15 — Z serii: „Zycie bliskie I 
dalekie” — ode. V pt. „Góry 
tropiku” — bułg. dok. film 
(kol.);

18.45 — „Mercator” — program 
publ.;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Sprawoz.dawczy magazyn 

sportowy;
2’ 29 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — „Jesteś przecież mężczyz­

ną” — film fab. prod. CSRS;
22.30 — NURT — Pedagogika;
23."0 — Język rosyjski — 1. 20, 

kurs I stopnia.

Poniedziałek 10 III

PIŁKI RĘCZNA 
I LIGA MĘŻCZYZN

Spójnia — Grunwald Poznań 
18:20 (7:1#)

Pogoń Szczecin — Slask
28:24 (10:13) 

Grunwald R. Śląska — Wsbrzeże 
Gdańsk 19:2" (11:16)
Wawel — Stal Mielec 17:19 (9:11) 
Anilana — Pogoń Zabrze 

21:18 (11:7)

STRONA

dalekopisem
W 1 rundzie eliminacyjnej tur­

nieju w Shreveport Wojciech Fi- 
bak pokonał Amerykanina Andy 
Lloyda 6:2, 6:1, a Amerykanin, 
Bob Kreiss, z którym Polak wy­
grał w 2 rundzie, wyeliminował 

' Larry Gottfrieda (USA) 6:2, 4:6, 6:1.
Koszykarze mistrza Jugosławii — 

KK Zadar awansowali do półfina­
łu Pucharu Europy i zmierzą się z 
Realem Madryt. W Zadarze, w me 
czu ćwierćfinałowym, KK pokonał 
mistrza Austrii UBSC Wiedeń 04:74

PROGRAM I
15.55 — NURT — Nauki polityczne-: 

„Rola stosunków towarowo- 
plenieżnych w rosnodarce so­
cjalistycznej". Wykład pro. J. 
Chechlińskiego;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Zwierzyniec” (koLĘ
17.36 — „Teleskop”;
17.50 — Mistrzostwa Świata w jeż 

dzie figurowej na lodzie — po­
kazy mistrzów (kol.);

19 30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV — Imre Sarka- 

di: „Dom pod miastem”. Re­
żyseria — Jan Bratkowski;

21.25 — „Ludzie moich dni” — pro 
gram publ.;

21.55 — „Przed kamerą kameral­
nie” — Krystyna Prońko i Ze­
spół Instrumentalny Koman 
Rand; *

22.15 — Dziennik (kol.);

PROGRAM I:
15.55 — NURT — Nauczanie po- 

.czątkowe matematyki: „Zaba­
wy i ćwiczenia związane z po­
jęciem zbioru”. Wykład prof. 
dr. Zbigniewa Semadoni;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Szperacze";
17.10 — „Informacje — Towary — 

Propozycje”:
17.15 — Losowanie Małego I.otka;
17.25 — „Najlepsze z najlepszych” 

finał cz. I (kol.);
17.50 — „Teleskop”;
18.15 — ..Teatr w domu, ode. XI 

pt. „Sylwester” — film ser. 
prod. jugosł.;

18.45 — „Spotkanie z medycyną" 
(kol);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — ..Skok o tyczce i piosen­

ka" (kol.);
22.00 — „Najlepsze z najlepszych” 

— finał cz TT (kol.):
22 45 — Dziennik (kol.);
23.00 — Wiadomości sr-ortowe 1 kro 

nika Mistrzostw Polski w bok­
sie (kol.);

PROGRAM II
17.15 — Język francuski — 1. 37, 

cz. II. kurs TI stopnia;
17.45 — Wojskowy Film Dokumen 

talny;
18.15 — Kino Miniatur (kol.);
18.55 — „Śpiewa Dmitri Gratiuk” 

film muz. prod. ZSRR;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Informator turystyczny;
20.50 — Z cyklu: „Wielkie Sonaty 

Beethovena” — „Appassionata" 
— gra Roger Woodward — for 
tepian (Australia, kol.);

21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — „listy z Polski" — Stary, 

nowy Strzelczyk — program 
publ.;

21.55 — „Panowie z M-4” — pro­
gram rozrywkowy;

22.25 — Język angielski — 1. 18, 
kurs podstawowy;

22.55 — NURT — Nauczanie począt 
kowe matematyki.

Sobota 15 III
PROGRAM I
9.00 — „Jesteś przecież mężczyz­

ną” — film fab. prod. CSRS;
14.20 — „Program I proponuje”;
14.35 — „Redakcja Szkolna zapo­

wiada”;
14.50 — „Z koszar i poligonów”:
15.10 — ,.TV Informator Wydaw­

niczy";
15.30 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
1«,29 _ Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Sobótka” 

(kol.);
16.55 — Z cyklu: ..Brazylia nWra 

na” — ode. II pt. „Garimpei- 
ros” (kol.);

17.15 — Dla młodzieży: „Sobota na 
«Remoncie»”;

18.00 -i- „Notatnik światłoczuły”;
18.30 — „Pegaz”;
19.30 — „Monitor” (kol.);
26.20 — „Ten nailepszy” — film 

fab. prod. USA;
2? 00 — Dziennik (kol.);
z" ?n — Wiadomości sportowe (knb;
22.40 — „Variete — na dwa for-

PROGRAM I

7.18 — „TV Kurs Rolniczy";
7,50 — „Przypominamy, radzi­

my...";
8.00 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa";
8.10 — „Nowoczesność w domu I 

zagrodzie”;
8 38 — „Bieg po zdrowie":
8.56 — Wiadomości sportowe (kol.Ę
9 00 — „Teleranek”;
10,30 — „Antena”;
10.50 — Z cyklu: „Drogi twydp 

stwa" — „Dziesięć kołobrzes­
kich dni" — film dok. prod. 
polskiej:

12.no — Dziennik (kol.);
12.26 _ „Horyzonty” — tygodnik 

wiejski (kol.);
12.50 — Grają polscy uczestnicy 

KonlAirsu Chopinowskiego” 
(kol.);

13.20 — „Piórkiem 1 węglem”;
13 45 — „Nie tylko dla pnń";
14.20 — Dla dzieci — Hanną Jnnu 

szewska wg J. C. Andersena: 
„Krzesiwo" — widowisko lal­
kowe Teatru w Toruniu;

15.10 — Lektury „Pegaza"; 
15.25 — I.osowanie Toto-Lotka;
15.40 — „Próba” — program pop.- 

naukowy (kol.);
16.35 — „Refleksje obywatelskie";
16.56 _ „Tele-Echo” (kol.);
17.56 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kol.);
19 36 — Dziennik (kol);
20.36 — „Eneida” — ode. VI — 

film ser. prod. wł. (ko).);
21.26 — „Sam na sam” — Adolf 

Ciborowski;
22.26 — Info-m-ęyjny magazyn 

sportowy (kol.).

PROGRAM II

11.60 — Spra wozdawczy magazyn 
sportowy;

13.50 — „Gospodarność 1 Ja";
14.05 — „Z różnych stron świata” 

— wystani zespół folklorys­
tyczny z Bregowa (Bułgaria, 
kol.);

14.25 — „Szkice wielkomiejskie" 
(kol.);

14.55 — Dla młodych wldłów — 
„Okularnik";

15.55 — „Bitwy, kampanie, do­
wódcy";

16.25 — „Wędrówki muzyczne" — 
program rozrywk. TV NRD:

17.20 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”;

17.50 — ..Wyzwolenie” — cz. TV 
pt. „Bitwa o Berlin” — film 
prod. radź, (kol.):

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Rozrywki — Louis 

Verneuil 1 Georges Beer: „Me­
cenas Bolbec i jego maź” _  
komedin-farsa. Reż. — Edward 
Dziewoński;

21.25 — „Troje z dziewiątego nłe- 
tra” — ode. II — czechosł. 
film ser.;

22.15 — „ódagio” — film baleto­
wy — prod. TV radź. (kol.).

CODZTFNNIF, w nrogramie 1 
i 2: Dobranoc — 19.20 oraz w pro­
gramie 1: Tv Technikum Rolni­
cze — w niedzielę o godz. 6.30; 
w poniedzi-łek — o godz. 12 45; 
we wtorek 1 czwartek _  o godz.. 
6.30 i 1.3.45. w środę 1 piątek — o 
o godz. 6.30 1 12.45; w sobotę — 
O godz. 6 30 1 13.15: Pniltnehnika 
— w środę — o endz. 14.40 1 w 
niatek — o godz.13.45. (b)

l/M MUZEACH]
I NA

vstaiaiach

Czwartek 13 III
PROGRAM I
16.35 — Z serii: „S.OJS.” — ode. 

III pt. „Pułapka” — film TVP 
(kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Ekran s bratkiem”;
17.40 — „Niedzielny muzyk” — z 

cyklu: „Z twórczości kompo­
zytorów rosyjskich i radziec­
kich” (kol.);

t8.15 — „Panorama Lubuska";
18.35 — „Przypominamy, radzi-

my...";
18.40 — „Poligon" (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Z serii: „S.O.S." — ode. 

III pt. „Pułapka” — film ser. 
prod. TVP (kol.);

21.15 — „Czym żyje świat?”;
21.45 — „Twarze Teatru” — Igor 

Przegrodź ki;
22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Wiadomości sportowe i kro 

nika Mistrzostw Polski w bok­
sie (koL>

W poniedziałek 1 dni pośwdątecs 
ne wszystkie muzea z wy latkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 1 
HISTORII m POZNANIA - są 
zamknięte

MUZEUM NARODOWE (sale 
parterowe) — wystawa ..Dzieła 
współczesnych artystek polskich” 
— g. 9—18, niedz. g. 10—15 (do 31. 
HI).

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m POZNANIA (St. 
Ratusz) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX4ecia PRL" codzien­
nie g. 10—15, środy 1 piątki g. 
12—18, soboty, dni przedświąteczne 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 0—17, niedz. I święta g. 
10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) _ g 8—15 

PRZYRODNICZE (Świerczewskie­
go 19) — codziennie g 10—15. śro­
da — g 10—16 sob — nieczynne

ROLNICTWA (Szreniawa) _ co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g 11—1S.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g. 9—15, poniedz. 1 środy — g. 
12—18, niedz. 1 św. g 10—15, so­
boty, dni przedświąteczne zam­
knięte. „Wystawa waz gołuchow- 
skich”.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM

WOJSKOWE (St Rynek) _ g. 
9—18. niedz 1 św g io—15.

MUZEUM WYZWOT FNTA (Cyta- 
1ela) — g. 9—16, niedz. 1 św. g. 
10—16.

MUZEUM W KÓRNIKU - co­
dziennie g 8—14. sob 9—13.

MUZEUM W ROGALTNIE - g. 
16—16

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
..Malarstwo Zofii Artymowsklej" 
oraz Wystawa rysunków 1 projek 
tów — Walter Gropius — g. 11—18, 
niedz 1 św. g. 10—15, poniedz. nie 
rzynne do 16 ni.

TMMP (Stary Rynek 10) — Wysta 
wa malarstwa, rysunków 1 pinak- 
sów (malowane kamienie) pt. „Ko­
bieta" — art. piast. J. Pęcher- 
skiej-Szczepskiej — g. 16—13 1
16—18 (do 31. III).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA - w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie­
dziele g. 10—13, piątki g 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel Puszczyko­
wo 190).

„DESA” Salon Plastyki Współ­
czesnej — Wystawa malarstwa 
art. piast, prof. PWSP w Gdań­
sku K. Ostrowskiego — Szkoła 
Sopocka.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna M. Gadzal- 
skiego z Warszawy „Konie” — g. 
10—19, niedz. 1 św. g. 10—15 (do 
9 III).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa prac Marii Dolnej „Kwia 
ty” — g 10—20. niedz g. 12—18.

PAŁAC KULTURY — (Salon 
Techniki) — Pokonkursowa wy­
stawa modeli Ratusza poznańskie 
go — g. 10—18 (do 15 III).GŁOS - 8/9 lii 1975


